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ll-fu ran. powróci do zdrowia. Lekarze utrzymują, że zatóica" 

EDWARD GIESINSKI 
zabójca p. b. dyr. A. Kona. 

Wczorajsza „Republika" i „ExpressM 

przyniosły Już pierwszo wiadomości o 
zabójstwo dyr. Alberta Kona, przy-
pomlnajaccm mord przemysłowca Do-
branlcltlcgo, dokonany w Lodzi przed 
dwoma laty. 

W świetle zebranych przez nas hv 
formacii okoliczności zbrodni przedsta­
wiają sic następująco. 

Cicsińskl przez kilka godzin czato 
wal na b. p. Alberta Kona przed pała 
cem przy ul. Targowej. Gdy wreszcie 
zauważył nadchodzącego dyr. A. Kona 
zbliżył się do niego i 

CHCIAŁ COŚ POWIEDZIEĆ. 
Dyrektor A. Kon widocznie przeraził się 
Cleslńskleco. gdyż 
MOMENTALNIE SIEGNAL DO KIE 

SZENI PO REWOLWER, 
klóry zwykłe nosił przy sobie. W tej 
chwili Cicsińskl również wyciągnął 
kieszeni rewolwer I 

ODDAL 6 STRZAŁÓW. 
Pierwsze trzy kule trafiły dyr. A. Kona 
w reke, czwarta w k«eszcii kamizelki, w 
kiftrej znajdowały się rozmaite papiery, 
sutkiem czego kula nie była śmiertelna. 
Dopiero dwie ostatnie kule, trafiły w 
brzuch l zwaliły i nóg b. p. Kona. 

Dyrektor A. Kon zdążył Jednakże 
przed utratą przytomności dać 
SZESC STRZAŁÓW W KIERUNKU 

NAPASTNIKA. 
Dwie kule ciężko zraniły Cleshisklcgo 
Natychmiast po dokonaniu swego krwf-
wego czynu skrył się w ciemnościach 
nocnych. Jak się później okazało, udał 
się do urzędu śledczego, by oddać się w 
ręce władz. 

Tymczasem na odgłos strzałów nad­

biegli przechodnie. Pierwszy zjawił się 
na miejscu zbrodni 17-letnl 
MARJAN KUBICKI. ZAMIESZKAŁY 

PRZY ULICY TARGOWEJ 53, 
który wespół z Jakimś przechodniem 
wziął rannego pod ramię 1 zaprowadził 
do pałacu, znajdującego się w odległości 
50 metrów. Dyr. A. Kon znajdował się 
Już wówczas w stanie nawpół przytom­
nym J w obecności kliku świadków zdo­
łał jedynie powiedzieć: 

— T O STRZELAŁ CIESlNSKI! 
ZNAM GO! 

Jak już wiadomo, zabójca Clesiriski 
w urzędzie śledczym podał motywy swe 
go czynu. Twierdził on mianowicie, Iż 
postanowił zabić dyr. Kona, gdyż ten 
ZDEGRADOWAŁ GO ZE STANOWI­

SKA MAJSTRA, 
a późnie] zupełnie pozbawił pracy. 

C>eslńskiego w nocy przewieziono 
do szpitala św. Józefa. Wczoraj rano dr. 

Maisfer czy praktykant. 
Sjpór, klóru doprowadził do tfra-

ftfeznuch iaMŁ 
Kwestja, czy Cieslńsk» w rzeczywistości był majstrem, czy teł praktykan­

tem, przedstawia się w sposób dość sko mplikowany. Chodzi mianowicie o to, 
że Juł od wielu lat toczy się spór pomiędzy pracownikami a pracodawcami na 
temat stanowiska służbowego młodych pracowników zatrudnionych w pew­
nych oddziałach fabrycznych i spełniających funkcje pomocnicze. Zdarzają się 
bardzo często wypadki, iż dyrekcje poszczególnych fabryk uważają niektó­
rych pracowników za praktykantów, ewentualnie za podmajstrzych, nawet 
wówczas gdy cl spełniają odpowiedział nlcjsze funkcje. 

Jak nas informują, Cicsińskl należał od r. 1927 do związku majstrów. 

D. P. D Y I t ALBERT KON, 

Artyfikiewlcz poddał go operacji.W kli­
ka godzin po operacji Cicsińskl był Już 
przytomny i 

SAM POCZĄŁ MÓWIĆ O S W Y M 
K R W A W Y M CZYNIE. 

Oświadczył on, że Już od chwili wy­
dalenia go z fabryki nosił się z zamia­
rem zamordowania dyr. Kona. którego 
uważał za sprawcę wszystkich swych 
nieszczęść. Kilkakrotnie chciał Już do­
konać zamachu na dyr. A. Kona Jednak­
że po wydaleniu z pracy 
NIE WPUSZCZANO GO JUŻ DO FAB­

RYKI, 
wobec czego wreszcie postanowił cza­
tować przed pałacem przy ul. Targo­
wej. Wtyra celu też udał się w dniu o-
negdajszym przed pałac 

Zabójca twierdził w szpitalu, że 
przed dokonaniem swego czynu 
CHCIAŁ JESZCZE PO RAZ OSTATNI 

POMÓWIĆ Z DYR. KONEM. 
i prosić go o ponowne przyjęcie do fab-

»rykl 1 tylko w tym wypadku, gdyby 
spotkał się z odmową miał zamiar go za­
bić. 

Kon natomiast widocznie przeraził 
się groźne] postawy Ciesliiskiego I przy­
puszczając, że len będzie doń strzelał, 
chciał uprzedzić jego zamiary i sam wy­
dobył broń z kieszeni. 

Jak nas Informują, Cicsińskl nie po­
siadał prawa noszenia broni 1 kupił re­
wolwer w ostatnich tygodniach. 

W godzinach popołudniowych do 
szpitala św. Józefa przybyli komendant 
policji podlnsp. Elsesscr-Nicdziclskl 1 
nadkom. Weycr, którzy, przesłuchali 
szczegółowo mordercę. 

Sfery lekarskie Informują, nas. że Cle 
slński wskutek dwuch strzałów otrzy­
manych w okolicę brzucha otrzymał 

JEDENAŚCIE RAN. 
Lekarze twierdza, że o ile ranny prze­
żyje dzisfejszą noc, prawdopodobnie * 
da sfę go już utrzymać przy życiu. 

Pogrzeb b.p. Alberta Kona 
Jak Już podawał wczorajszy „ E v 

press", pogrzeb zamordowanego Alber­
ta Kona miał się odbyć wczoral o go­
dzinie 12 w południe z kliniki ..Unitas". 

Władze sądowe Jednakże zażądały 
przewiezienia zwłok zamordowanego do 
prosektorium przy ul. LąkowM celem 
poddania sekcji. Pogrzeb odbył się do­
piero po godzinie 3 po poł. z ul. Łąko­
wej. 

W smutne] uroczystości brali udział 
pracownicy fabryki i biur ..Widzew­
skiej Manufaktury", majstrowie i nad-
majstrowle, X oddział straży ogniowej 
oraz (tumy pubUczuoścL 
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„SOLAU" % CARBON-P APER 
niedoścignionej jakości. 

Obowiązkiem Każdego obywate.a Jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym P " ' " * ^ 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach papieru l matenaiow p i ś m i e n n y m . 

Z a r * a d T r i T m ^ d a C ó d J k a S , r a z v O n l o w e i O c h o t n l c a s ^ k a t e g o r y c*n o o ś w i a d c z a , 
i e i a d n y c n o c H o « e r . do l e d n o d c i 6 W m » w l d o a l b u m u n e «b .« ra . 

D z i ś i d n i n a s t ę p n . 
Passe-Pariout i bilety ulgo-

we n e ważne! 

Początek o godz. 12-ej 
eeny ml«|tc na I ..ani od 6 0 t>r. 
Orkiestr* pod dyr. R. Kan',ora, 

A r c v ^ » £ C b ó i sezonu! 
IWANA P G T R O W I t K A 

K o r o n a l w d f « a i < 8 ! 
w f i lmie pd l powieści GABRIELI 

ZAPOLSKIEJ p- t. 

R E W I C 
wzntazalący dramat miłości następcy tronu. 

Symfonja pieśni I miłości! Zwyczaje ł obyczaje lodu rosyisKiego. Z a m K C \ ^ ° ^ ^ 7 w ™ 
Intrygi dworu rosynMego. Przepych wystawy. Porywająca gra artystów. 

• Uwaga: Specjalnie dla tego filmu 2 orlłiestry. balałaJeK I smyczKowa. 

Budżet ministerstwa 
pracy 

n a p l e n u m s e j m u 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Wczorajsze posiedzenie sejmu upły­

nęło znów w nastroju ospałym i ber zain 
teresowania. Dyskutowano nad budże­
tem ministerstwa pracy i ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Dyskusja stała na 
poziomie niskim, a ki lkakrotnie jedynie 
nieliczni obecni posłowie wdawali się w 
kontrowersje słowne. W poniedziałek 
od rana dyskusja popłynie dalszym swym 

..•trybem. 

Imieniny P. Prezy­
denta Rzplitej. 

Warszawski korespondent „Rcrub l l -
k i " (B) telefonuje: 

Donoszą z Zakopanego, że z okazji 
imienin p. prezydenta Mościckiego góra­
le urządzili mu wczoraj wielką owację. 
Wieczorem przed oknami wi l l i p. prezy 
denta górale rozpalili olbrzymie ognisko 
i odtańczyli szereg tańców góralskich. 

Gratulacje dla marsz. 
Daszyńskiego 

je o f ta rs j i J e g o imienin. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Wczoraj z okazji imienin marszałka 

sejmu p. Daszyńskiego złożyli mu gratu 
lacje przedstawiciele klubów poselskich, 
oraz dziennikarzy seimowych. W godzi­
nach południowych w imieniu p. premje-
ra Bartla, który bawi w Zakopanum, 
złożył marsz. Daszyńskiemu życzenia 
szef gabinetu premjera, p. Sleuipowski. 

Amanullah tworzy nowy rząd 
Armia %ê o liczą* fu* 1* <W»- fcolwierzii 

Londyn. 1 lutego. 
(Agencla Telegraficzna ,.Kxpress") 

Według ostatnich wiadomości Ama­
nullah staje się znów panem sytuacji w 
Afganistanie. Obecnie rozporządza on 
14 tysiącami wojska świetnie wvć\viczo 
nego. W Kandaharze przystąpił on na­
wet do utworzenia rządu. 

W rozmowie z przedstawicielami pra 
sy zagranicznej oświadczył, że nie w y ­
rzeka się poli tyki reform i europeizacji 
Afganistanu, pragnąc w ten soosób oca­
lić swój kraj i jego niepodległość. Ama­
nullah zamianował brata swego urzędo­
wym zastępcą. 

"Sowiety m zaniepoftoiome 
wzrostem twplynćn> wlesMifaw U o r c f l 

Berl in. 1 lutego, 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

„Berlimer Tageblatt" donosi z Kon­
stantynopola, że komisarz spraw zagra­
nicznych Cziczerin, bawiący obecnie na 
kuracji w Niemczech, ma w najbliż­
szych dniach udać się do Konstantyno­
pola z oficjalną wizytą. Podróż ta ma 
być, zdaniem dzienirka, nieiako prze­
ciwwagą ostatniej w izy ty włosk. pod­
sekretarza stanu Grandicgo. Korespon­

dent „Ber i . Tag." twierdzi, że obecna e 
nergiczna polityka bałkańska i włoska, 
prowadzona przez Kemala Paszę, oraz 
ewentualne konsekwencje dotychczaso­
wej orjeniacji tureckiej maja w y w o ł y ­
wać pewien niepokój w Rosji. Korespon­
dent twierdzi, że dotychczas nie ustalo­
n a czy rozmowa Cziczerina z tureckim 
ii.iinstrem spraw zagranicznych odbę­
dzie <ię w Konstantynopolu czy też w 
Angorze. 

640 tysięcy f r a n k ó w I Samobójca pogrążył 

Pułk. Beck 
p r K e c n o d K i « f o s l u & f t u 

d u p l o r n < s < v i ; t n e | 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Szef gabinetu ministra spraw wojsko, 

wych pułk. Beck w najbliższym czasie 
przechodzi do służby dyplomatycznej 
obejmując stanowisko radcy poselstwa 
polskiego przy rządzie włoskim w Rzy 
mi* . 

tfhazanie /komunistom 
tapońsnicfr 

Osaka. 1 lutego. 
Polska Agencla Telegraficzna. 

Sąd okręgowy skazał 99-cłu człon­
ków miejscowego oddziału japońskiej 
partji komunistycznej na kare więzienia 
od lat 2-ch do 8-miu. 22-ch innych oskar 
żonych uwolniono warunkowo. Wszy­
scy oskarżeni aresztowani byli w marcu 
oku ubiegłego w czasie masowych re-
yliJJ i aresztowań, dokonanywanych w 
A/ie1k'ch nrastach. Wszyscy oskarżeni 
vv r , . ' i i ; apelację. 

zebrano w Ameryce 
dla majorów Kubali i Idzikow­

skiego. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Polski konsul w New Joriku p. Mary-

nowski zawiadomił ministerstwo spraw 
wojskowych, że wśród polaków amery­
kańskich zdołał zebrać 640 tys. franków 
Jrancuskich na cele lotnicze dla majo­
rów Kubali i Idzikowskiego. Cały koszt 
ohi wynosi 1 miljon franków francus­
kich i poseł Marynowski spodziewa się 
zebrać do wiosny potrzebne fundusze. 

Mi 

r blHDLEUM > 
Składy fabryczne wyrobów gumowych 

B. BOY 
im p otrkowska 151 tel. 80-22. 

Warszaw/. , Senator Ua 3 1 , Ul. 505-54,209-32 

miasto n> eiemnośtiaen. 
BERLIN. 1 lutego. 

W Ołumańcu popełnił pewien 16 let­
ni chłopak, k tóry stracił posadę, samo­
bójstwo w ten sposób, i e wdranał się na 
maszt I chwyci ł się ręka przewodnika e-
lektrycznego. W c a ł e m mieście oogasły 
światła 1 miasto przez dwie godziny 
pogrążone było w ciemnościach. 

7 osób ofiara, zacza­
dzenia. 

Poznań. 1 lutego. 
Z Inowrocławia nadeszła dziś wiado 

mdść, iż w Murzynnie uległa zaczadze­
niu cała rodzina gospodarza Mazurskie­
go, złożona z 7 osób. 

Mazurski Uczący 64 lata 1 łego 34-
letnla zamężna córka Cześniewska zmar 
l i , pozostałych w stanie bardzo groźnym 
przewieziono do szpitala w Inowrocła­
wiu. 

Przesilenie rządu 
w Czechach. 

Praga. 1 lutego. 
(Agencla Telegraficzna ,,Expres») 

Prezydent Massaryk przyjął dziś dy­
misję prezydenta rady ministrówSvehri 
i powierzył kierownictwo rządu mini­
strowi obrony narodowej generałowi 
Ugrzalowi. Powyższa zmiana nie zapo­
wiada zmiany w kierunku polityki do­
tychczasowej rządu, albowiem by ły jak 
i obecny premjer należą do wspólnego 
stronnictwa agrarjuszy. 

Trocki w dredzs 
do Turcji 

LONDYN. 1 lutego. 
(Agencla Telegraficzna „Cxpress"i 

Nadeszła tu wiadomość że Trocki 
wraz z żona I synem wsiedli w porcie 
Batum na okręt zdążający do Konstan­
tynopola. Do chwil i odjazdu Trocki wraz 
z rodziną znajdowali się pod silna strażą. 

Wiedeń. 1 lutego. 
(Polska Agencla I elegraflczna) 

Korespondent „Neue Freue Presse", 
dowiaduje się z Konstantynopola, że 
rząd turecki udzielił już wizy Trock e-
mu, jednakże nie na pobyt, a tvlko na 
przejazd przez terytorjum Turcj i . 

£ista oficerów nrzentesio 
nueh w stan soacznnfou 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje; 

Dowiaduję się, i i w najbliższych 
dniach ukaże się „Dziennik Personalny" 
M.S. Wojsk który zawierać będzie listę 
oficerów przeniesionych w stan spoczyn 
ku. W stan spoczynku pr/.echodzą ofice 
rowie, którzy przekroczył: wiek, odpo­
wiadający ich stopniowi. 

Chiny uznały rząd 
nankiński. 

Berlin. 1 lutego. 
(Polska Agencla I elegraflczna) 

Agencja „Telegraph Union" donosi z 
Tokio, że rząd japoński uchwalił uznać 
rząd nankiftski de jure. Premier japoń­
ski po posiedzeniu rady ministrów przy­
jął chińskiego charge d'affares. któremu 
miał oświadczyć, że japoński charge d'af 
faires w Pekinie w najbliższym czasie 
wręczy Czang-Kaj-Szekowl swe listy 
uwierzytelniające jako poseł Japoński. 
Rząd japoński jednak nie zamierza odra-
zu przekształcać swego poselstwa w Pe 
kinie na ambasadę. Japońskie minister­
stwo spraw zagranicznych oglosMo ko­
munikat, że rokowania handlowe z Chi­
nami będą podjęte w najbliższym czasie. 

(frzei oficerowie ftisznaik' 
scu sbazani na śmierć 

Paryż. 1 lutego. 
(Polska Agencla telegraficzna). 

„ Le Journal" donosi z Madrytu, że 
sąd wojenny w Ciudad Real skazał 3-ch 
wyższych oficerów na karę śmierci. W y 
rok ten prawdopodobnie nie bidzie wy ­
konany. Oficerowie ci zostaną stawieni 
przed sądem cywi lnym. 

JHarsz. &ot.h ctikoru 
Paryż, 1 lutego. 

W stanie zdrowia marszałka Focha, 
który jak wiadomo był na drodze do zu­
pełnego wyzdrowienia, nastąpiło wczo­
raj pogorszenie. Biuletvn lekarski podpi 
sany przez czterech lekarzy stwierdza, 

'że marszałek zapadł na zapalenie płuc. 
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Boją się własnego cienia. 
Icdziałkowe nosledzenle C p l n i l l I UT.nnin _ — . t t X. , »_ . . . . . . . . . . Poniedziałkowe posiedzenie sejmu 

było tak charakterystyczne, że można ]e 
przypomnieć 1 komentować rozmaicie. 
Jedni powiedzą, że oto nastąpiło podep­
tanie zasad demokratycznych, że sejm 
jest zgnębiony doszczętnie przez rząd, 
działający nieomal po dyktatorsku i oto 
niema większe] tragedji narodu, aniżeli 
„zdeptanie Jego świętych praw", 

Inni mówić będą odmiennie: to nie ża 
dna tragedja, ale poprostu tragifarsa. En 
decy zgłosili wniosek o wyrażenie vo-
tum ufności p. min. sprawiedliwości Ca 
rowi. Murem przeciw wnioskowi stanął 
blok rządowy. P. premjer Bartel oświad 
czyi, że solidaryzuje się wraz z rządem 
ze stanowiskiem p. Cara. 

W normalnym Języku parlamentar­
nym oznacza to, że ewentualne przesile­
nie nie dałoby się zlokaliz. w tece spra­
wiedliwości, lecz rozszerzyć się musi na 
cały gabinet, to znaczy łłormalnle nastę 
puje zmiana całego rządu. Co znaczy w 
naszym Języku parlamentarnym takie 
postawienie sprawy — tego dziś nikt 
nie wie... Może odejść cały rząd, może 
nikt nie odejść, a może pozostać tylko p. 
minister spraw wojskowych. 

Jednem słowem, kiedy p. Bartel po­
stawił sprawę tak, Jak Pytyjska przepo­
wiednia, sejm nagle przyjął taktykę, któ 
ra nie Jest nigdzie znana i którą właści­
wie należałoby opatentować: w panicz­
nym strachu wszyscy uciekli do bufetu, 
aby stamtąd dopiero, nie biorąc udziału 
w głosowaniu, pomstować na rząd, wie­
le wlezie 1 Naturalnie wniosek endecji 
musiał przepaść, co zresztą leżało w na] 
szczersze] intencji samych wnioskodaw­
ców. 

Krótko mówiąc, sejm stchórzył. Nie 
po raz pierwszy 1 nie po raz ostatni. Pol 
ska znajduje się w tej paradoksalnej sy­
tuacji, że posiada nie rząd nieodpowie­
dzialny, ale nieodpowiedzialny sejm. Je­
śli polityk lub partja ma sumienie i rozu­
mie, że układ historycznych warunków 
jest w te] chwili taki, że nie pozwala na 

B. premjer Aleksan­
der Skrzyński 

w y g ł o s i odiXĘgt n> W o i -
sxavtfie. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (Bj telefonuje: 

Były premjer i były minister spraw 
zagranicznych p. Aleksander Skrzyński 
po raz pierwszy od dłuższego czasu wy­
stąpi publicznie w niedzielę w Warsza­
wie w sali rady miejskiej, gdzie wygłosi 
odczyt na temat „Liga narodów, jako 
centralny punkt zagadnień pol i tyki za­
granicznej". Odczyt organizowany jest 
staraniem akademickiego stowarzysze­
nia przyjaciół Ligi narodów 

igranie z władzą, że ta władza leży, że 
tak powiemy, w naturalnem korycie, 
wówczas nie wolno politykowi, ani par­
tii prowadzić przeciw tej władzy żadne] 
propagandy, ani opozycji zasadniczej. 
Jeśli natomiast stoi się na stanowisku, że 
władza znajduje się w szkodliwych i 
złych, niewłaściwych rękach, wówczas 

nie wolno okazać się tchórzem! Nie wol 
no uciekać przed sobą samym. Nie wol­
no Jedną ręką czynić, a inną odrabiać. 

Piłsudski kilkakrotnie odzywał się o 
sejmie z lekceważeniem. Bolało (o su­
mienia demokratyczne. Do ideału demo­
kracji należy odwaga cywilna. I dlatego 
demokracja nie może szanować cziowie 

ka, ani ciała zbiorowego, które nie ma 
odwagi, a czyni wprost przeciw swoim 
przekonaniom. Sejm czyni przeciwko 
swemu przekonaniu, a przynajmniej ci 
posłowie, co przed odpowiedzialnością i 
własną opinją kryją się przy bufecie. 
Czy można szanować takie ciało, czy 
tych ludzi można szanować? St. 

Parlament rumuński pracuje. 
Oryginalna Koncepcja klanów poselskich nauczycieli, lekarzy, inżynierów 

T V . - 1 . , — . A » * * a . - . . 
Parlament rumuński, k tó ry dnia 15-go 

stycznia po dwutygodniowej przerwie 
ponownie przystąpił do pracy, zajęty, 
jest stale rozpatrywaniem całego szere­
gu projektów nowych ustaw, mających 
na celu uzdrowienie życia publicznego w 
powojennej Rumunji. W toku obrad, któ­
re prowadzone są nadzwyczaj Intensyw­
nie, ujawnił się w całej pełni ogrom za­
dań, jakie nowy rząd ma do rozwiąza­
nia, oraz trudności, z jakiem! realizacja 
planu reformacyjnego pana Maniu bę­
dzie związana. 

Przedewszystkiem okazało się, że 
przeprowadzenie wszystkich projektowa 
nych reform pociągnie za sobą bardzo 
znaczne wydatki, na które pokrycia na-
razie niema. Z tego względu rząd naro-
dowo-chłopski postanowił wzmożyć 
swe wys i łk i w kierunku jaknajrychlej-
szego doprowadzenia do skutku zagrani­
cznej pożyczki stabilizacyjnej, o którą 
rokowania są już prowadzone. 

Senat rumuński rozpatrywał w tych 
dniach projekt ustawy o nowej organi­
zacji izb handlowych i rzemieślniczych. 
Dyskusja nad projektem tym była inte­
resująca głównie przez wzgląd na to. 
żc w senacie opozycją jest stosunkowi; 
silniejsza, niż w sejmie. Fakt ten przypi ­
sać należy okoliczności, że według ordy 
nacji rumuńskiej część senatorów wyzna 
czają instytucje gospodarcze, które, jak 
wiadomo, w Rumunji (zwłaszcza jeśu 
chodzi o instytucje finansowe) opanowa 
ne są przez opozycyjnych l iberałów. 

Przedstawiciele opozycji senackiej w 
dość ostry sposób zwalczali projekt no­
wej ustawy o organizacji izb handlo­
w y c h i rzemieślniczych, starając się udo 
wodnic, iż ustawa ta pociągnie za sobą 
znaczne ograniczenie autonomji tych in­
stytucji. Projekt rządowy przewiduje w 
pierwszym rzędzie redukcję ilości izb 
handlo - rzemieślniczych w kraju w tym 
kierunku, że w przyszłości jedna izba 
sprawowałaby agendę ki lku okręgów 

administracyjnych, podczas gdy dotych­
czas każdy okręg miał swoją własną iz­
bę. Dalej w myśl projektu rządowego u-
tworzona ma być przy każdej Izbie sa­
modzielna sekcja przemysłowa, która 
działałaby niezależnie od sekcji handlo­
wej. Przeciwko temu protestują w spo­
sób stanowczy l iberałowie, twierdząc, iż 
w ten sposób wprowadzony zostanie do 
izb handlowo - rzemieślniczych zbytecz 
ny całkiem zamęt. 

Na terenie parlamentu rumuńskiego 
obserwować można w ostatnich czasach 
ciekawe bardzo zjawisko. Otóż poszcze­
gólni posłowie obozu rządowego zaczy­
nają tworzyć pojedyncze kluby, opierają 
ce się na wspólnocie interesów zawodo­
wych. Tak np. doszedł już do skutku 
klub rządowych postów bessarabsklch, 
którzy zamierzają stworzyć własny pro 
gram, przystosowany do potrzeb ludnoś 
ci Bessarabji. Między innemi klub ten 
postanowił zgłosić już w czasie najbliż­
szym wniosek, domagający się anulowa­
nia ustawy o przydzielenie ziemi człon­
kom byłej bessarabskiej Rady Narodo­
wej (Statui Ceri i) i rozparcelowania ma­
jątków tych pomiędzy drobnych chło­
pów. 

Podobna wspólnotę pracy utworzyl i 
w parlamencie rumuńskim posłowie rzą­
dowi, k tórzy w życiu ćywi lnem zajmują 
stanowiska nauczycieli szkół średnich. 
Klub ten opracuje szereg projektów u-
staw o reorganizacji szkolnictwa, refor­
mie egzaminów maturalnych i nowej or­
ganizacji szkół zawodowych. Posłowle-
lekarze w analogiczny sposób chcą przy 

! gotować szereg wniosków w przedmio­
cie reorganizacji działalności ministra 
zdrowia. Nie ulega wątpl iwości, że sto-

j sowany przez posłów rządowych po­
dział pracy, na zasadzie kwali f ikacj i za­
wodowych poszczególnych posłów, jest 
objawem zdrowym który z pewnością 
przyczyni się w wielkiej mierze do na­
prawy stosunków w poszczególnych 

dziedzinach rumuńskiego życia publicz­
nego. 

Jedną z g łównych bolączek dzisiej­
szej Rumunji jest panująca w kraju tym 
drożyzna. Już po wojnie ar tykuły pierw 
szej potrzeby by ł y tutaj droższe, niż w 
państwach sąsiednich, a z biegiem czasu 
doszło do tego, że dzisiaj Rumunia Jest 
jednem z najdroższych państw w całej 
Europie. W porównaniu z czasami przed 
wojemiemi żywność droższa jest 32 razy 
co tern gorszy wywiera w p ł y w na kształ 
towanic się stosunków gospodarczych 
kraju, że place zarobkowe wzrosły w 
stopniu daleko mniejszym. Ponieważ na­
razić widoki na ogólny spadek cen są mi 
nimalne, domaga się opinja publiczna, by 
parlament prolongował ustawę o ochro­
nie lokatorów i w ten sposób uchronił 
ludność przed nowemi wydatkami na w y 
górowane czynsze mieszkaniowe. 

Z wielkim zainteresowaniem śledzi 
opinja rumuńska rozwój wypadków w o-
bozie opozycyjnym. Rozkład, k tóry roz­
począł się w szeregach stronnictw opo­
zycyjnych w okresie przedwyborczym, 
zatacza coraz szersze kręgi, grożąc nie­
k tórym stronnictwom całkowi tym upad­
kiem. W najgorszej sytuacji znalazła się 
niewątpliwie partja ludowa generała 
Averescu, która na podstawie ostatnich 
wyborów otrzymała w sejmie zaledwie 
2 mandaty. Fakt ten na tem baczniejszą 
zasługuje uwagę, że przed niedawnym 
jeszcze stosunkowo czasem, kiedy stron 
nictwo to stało u steru nawy państwo­
wej, ludowcy rozporządzali w parlamen 
cic rumuńskim 300 mandatami. Obecnie 
partja ludowa przeżywa ciężki bardzo 
kryzys, znajdujący swój wyraz w opusz 
czaniti stronnictwa przez najwybitniej­
szych pol i tyków. Jak słychać, również 
by ły minister (iogu zamierza w najbliż­
szym czasie /. partii ludowej wystąpić i 
założyć własne stronnictwo, które w od 
powiedniej chwii l połączyłoby się i par­
tja liberalną. C. P. 

Pose ł Pestek u L i t w i n o w a . 
7 LUTEGO ZOSTANIE PODPISANY PROTOKÓŁ DODATKOWY DO PAKU KELLOGA. 

Poseł ks. Radziwiłł 
ma się wycofać z życia poli­

tycznego 
Warszawski korespondent „Republ i­

k i " (B) telefonuje; 
Wczoraj wieczorem przybył z R ry ­

mu poseł Janusz ks. Radziwiłł. W naj­
bliższych dniach rozpoczną się pertrak­
tacje na temat załatwienia rezygnacji 
Posła Radziwiłła ze stanowiska prezesa 
•.Komitetu Konserwatystów". Ze strony 
konserwatystów erynią możliwe starania 
ażeby ks. Radziwił ł pozostał na swem sta 
nowisku, jednakże rodzina ks. Radziwił­
ła namawia go do wycofania się z czyn­
nej pol i tyki i aby zatrzymał jedynie man­
dat poselski. 

Zinowjew i Kamie-
mew w areszcie 

MOSKWA. 1 lutego. 
Z polecenia Stallina rozciągnięto a-

reszt domowy nad Zinoviewem I Kamie 
nlewcin, nawróconymi ckistaml. 

Moskwa, 1 lutego. 
Prasa ogłasza dziś obszerny komuni­

kat oficjalny w sprawie rokowań polsko-
sowieckich o podpisaniu paktn Kelloga. 

Po wstępie, opisującym przebieg do­

tychczasowych rozmów, podaje komuni 
kat do wiadomości przebieg rozmowy, ta 
ką miał wczoraj poseł Patek % Litwino­
wem, 

Poseł Patek oświadczył, że rząd pol 

PEeehawicius opuszcza bitwę. 
Reprc§fe w Kownie nie us<ajq. 

wypowiada się KOWNO. 1 lutego. 
Waldemaras przestraszony oburze­

niem armji litewskie], zaprzecza wiado­
mościom, Jakoby b. szef sztabu pik. Ple-
chawiclus, twórca przewrotu grudnio­
wego na Litwie, był aresztowany. 

Wobec dziennikarzy oświadczył prem 
jer litewski, że wiadomości o aresztowa­
niu są nieprawdziwe, a fakt. że Plecha-
wlcius nie opuszcza mieszkania, należy 
przypisać temu, iż leży w gorączce, z 
powodu gwałtownie rozwijającej się 
gruźlicy. 

Oficjalne zaprzeczenie ze strony Wal 
demarasa nikogo nie przekonywa, gdyż 
bramy mieszkania chorego rzekomo płk. 
Plcchawiciusa pilnują stale agenci poli­
cyjni, którzy nie wpuszczają do wnętrza 
nikogo, nawet Jego krewnych. 

Poruszenie w wojsku trwa nlczem 
nlezmniejszonem naprężenbm. wlęk-

za szość garnizonów 
Plechawldusem. 

Przybyłego wczoraj do Kowna przy­
jaciela Plcchawiciusa, gub. Kłajpedy 
płk. Merkisa nie dopuszczono do aresz­
towanego, lecz Waldemaras oświadczył 
mu, że Plcchawlclus w najbliższym cza­
sie wyjedzie do południowe! Francji. 

Świadczyłoby to, Iż Waldemaras 
chce za wszelką cenę pozbyć sle Plccha­
wiciusa, a obawiając sle bunu armjl za­
mierza go wydalić z Litwy. 

Z Kowna donosą, iż wprowadzono 
tam stan oblężenia. Obostrzono cenzurę 
pism oraz do ludności i wolska odezwę 
utrzymaną w uspokajającym tonie, pel-
uą obietnic. 

LONDYN. 1 lutego. 
W angielskich 

panuje przekcnr i ib oni rzatfu 
marasa są policzone. 

ski przyjmuje propozycję sowiecką wpro 
wadzenia w życie protokuiu poraiądzy 
państwami, które go ratyfikowały, przed 
ratyfikacją ogólną ze streny wszystkich 
uczestników protokółu. 

W związku z tem oświadczeniem Lit 
wlnow złożył posłowi Patkowi deklara­
cję bardzo obszerną pełną zastrzeżeń w 
stosunku do Finlandji Estonii i Łotwy i 
jednej strony, a Litwy zdrugiej. 

Poseł Patek oświadczył, że nie po dej 
raując sporu co do poszczególnych pun­
któw uczynionej przez Litwinowa pro­
pozycji — uważa za konieczne podać do 
wiadomości rządu polskiego treść oś­
wiadczenia Litwinowa. 

W uzupełnieniu tej wiadomości do­
nosi PAT, że poseł Patek, omawiając z 
Litwinowem 7 lutego, jako date podpi­
sania protokółu oświadczył, że uważa 
za konieczne, co dotyczy brzmienia pro­
tokółu, powołać się na zastrzeżenie, u-
czynione przez rząd polski w Jego pierw 
szej nocie. 

Madryt, 1 lutego. 
W miastach Bilbao, Granadzie i Cor 

doba wybuchł strajk generalny. Przypu­
szczają powszechnie, że strajk pozostaje 

kolpch politycznych Iw pewnej łączności z niedawnemi roz-
\\ aldo- jruchattd w wojsku hiszpańskiera i jest dal 

• szym ciągiem ruchu rewolucyjnego, 
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DIANA BLUMFELD, Silwen Rich. 
Chów wykona picini cftasydiictc, <vnaqoqalnc i nastrojowe* 

O r k i e s t r a p o d b a t u t a A. C z u d n o w s k i e g o 

Od godz. 12 do godz. 3 ei cena wszystKich urejsc gr. i • zł 

Grypa u s c p e . 
Dyżury lekarzy w kasie chorych 

Epidemia grypy powoli wygasa. 
Przyczyni! się do tego szereg mroźnych, 
pogodnych dni. 

Mimo to jednak, każdego dnia zda­
rza się ieszcze wiele wypadków zasłab­
nięć, to też lecznice kasy chorych, jak 
równ : eż prywatni lekarze otrzymują na­
dal dużo wezwań do chorych. 

Z tego względu, ponieważ następują 
obecnie dwa dni świąt, dziś i jutro, cho­
rych zaś nie można pozbnwić pomocy 
lekarskiej, kasa chorych zarządziła aby 
jutro, w niedzielę, wszystkie 'ecznice ka 
s we hyły czynne. Nie będzie się jednak 
w nich przyjmować pacjentów, lecz wez 
wnnia do chorych oHłożme do domów. 
W ten sposób wszyscy chorzy będą mo­
gli wezwać jutro ze swych lecznic do 
do domu lekarzy. i. 
OOOC500CCnCXXX50COCCOOOOCXXXX>OOC>C 

DOKŁADNOŚĆ 
z Jaka testeśmy w stanie zmierzyć temperatur* 
chorego, decyduje o diagnozie choroby, a wia­
domo, że trafne określenie Jej objawów Jest 
najważniejszym postulatem właściwego leczę-1 
nia. Jest przeto nleodzownem warunkiem, aby 
mierzenie temperatury pacjenta odbywało się' 
za pomocą czułego ciepłomierza. Wśród licz­
nych Istniciacych marek termometrów wyróż­
nia sic swa stałością i precyzyjnością marka 
Kramera, rad/.im\ przeto wszystkim unikać 
wszelkich naśladowców I używać wyłącznie 
precyzyjnych termometrów Kramera. 

Dr. L. K. 
•o«»<9oeo«ee»»oeeo0e«O9Oo«u>'«*«ft( 

Dziś w nocy dyżurują apteki: M. iipca (Plon 
kowska iy.3), E. Millera (Piotrkowska 46). W 
Oroszkowskiego (Konstantynowska 15), A. Pe-
relmana (Cegielniana 64). H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37), S. Janklelewicza (Stary 
Rynek 9). 

•> 

Jutro w nocy' dyżuruią apteki: L. Pawłow­
skiego (Piotrkowska 3i>9), S. Hamburskiegu 
(Główna 50), 13. Głuchowskiego (Narutowicza 
nr. 4) J. Sitklewicza (Kopernika 26), A. Cha-
remzy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac Koś­
cielny 10). (b). 
CXXXXXXXXXXXXXXM3UOOCXXXX2SOCJOOCC 

Kto chce być zdrowym I świeżo wyglądać, 
musi pić raz lub 2 razy tygodniowo przed śnia­
daniom szklankę naturalnej wody gorzkiej „Frań 
ciszka Józefa". Sprawozdanie lekarskie ze szpi­
tali wojskowych zaświadczała, Iż woda Fran­
ciszka Józeia Jest chętnie przyjmowana prze/ 
obłożnie chorych, gdyż przeczyszcza szybko I 
bez żadnych nieprzyjemnych uczuć i następstw. 

Żądać w .aptekach I drogeriach. 

KONCERT ROBERTA CASADESUSA. 
W czwartek, dnia 7 lutego odbędzie się w 

PllharmonJI 13-ty koncert mistrzowski, na któ­
rym wystąpi planista światowel sławy Robert 
Casadesus. o którym cala prasa francuska wy­
raża się, że jest to rasowy wykonawca, posia­
dający nadzwyczajną Intuicje artysljczną, ktoia 
łącznie z niebywała technika pozwala artyście . 
gracją wykonywać wszelkie utwory muzyczne 
w sposób rzadko slysz.iny. Na program swe*o 
koncertu w Lodzi artysta wybrał utwory Schu­
manna, Schuberta, Brahmsa Ravcla I Innych. 

Dywany psrskie 
w wielkim wyborze — n ilepsze gatunki 
po ie.>lny h d a c h — na nail-pszvv.li w.-

runkach płatnicz\ch ofiaruje 
D o m O r i e n t a l n y S c h u l b e r g 

mim w M ineii, Łódź, 
M a ł a S a l a 

Firmo założona w roku 1900 
CENTRALA: , F I U A: 

DOM ORJENTAt.NY 
SCHULBERG 

Katowic. Słowackiego 

Niesłuszne zarzutu. 
!*Icigisir«rf zrobił swofe. 

W związku z oczekiwana decyzją p. 
ministra pracy i opieki społecznej w spra 
w i i wypłaty zasiłków doraźnych bezro­
botnym robotnikom sezonowym, którzy 
stracili już prawo do zapomóg ustawo­
wych, wśród zainteresowanych rozsie­
wane są pogłoski, jakoby zwloką w po­
wzięciu decyzji co do przedłużenia okre 
su zasiłkowego była konsekwencją nie-
uiszczenia pewnych sum. należnych ja­
koby od magistratu dyrekcji Funduszu 
Bezrobocia. 

Jak komutrkuje nam oddział praso­
wy magistratu, powyższe oświetlenie 
sprawy zasiłków doraźnych jest nieuza­
sadnione i tendencyjne. 

Jeszcze za urzędowania poprzednich 
władz miejskich, zarząd obwodowy Fun 
dnszu Bezrobocia w dn. 22 X 1926 r we­
zwał magistrat do uiszczenia na rzecz 
T. B. ok. 70.000 zł., tytułem zaległych 
jakoby składek ubezpieczeniowych za 
robotników miejskich. 

Ponieważ roszczenie fb było bezpod 
stawne i oparte na błędnej interpretacji 
obowiązujących w spfa\vach ubezpie­
czeń przepisów prawnych, magistrat od 
wołał się do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, żądając umorzenia powyż­
szej sumy. Spór zlikwidowany został o-
statecznie pismem dyrekcji Funduszu 
Bezrobocia w Warszawie z dn. 29.X. 
1928 r. Nr. 7043/P., z zawiadomieniem. 

że stanowisko magistratu, iako rekuren-
tą, zostało w całej rozciągłości uwzględ 
nione. 

Sprawa przedłużenia na tygodnie naj 
bliższe okresu zasiłkowego dla bezrobot 
nych robotników sezonowych nie ma— 
rzecz prosta — nic wspólnego z załat­
wionym od kilku miesięcy sporem po­
między samorządem a dyrekcja Fundu­
szu Bezrobocia i zależy, jak wspomnia­
no wyżej, wyłącznie od decyzji p. mini­
stra pracy i opieki społecznej. Należy 
nadmienić, że starania o przedłużenie 
okresu zasiłkowego czynione sa zarów­
no ze strony obwodowego Funduszu 
Bezrobocia i związków zawodowych, 
jak ze strony magistratu, który w tej 
sprawie wystąpił do władz państwo­
wych z obszernym memoriałem. 

S z a n o w n a P a n i ! 
Jeś'l lntere«u'ą Cię rob6t | i l f ę c t r t t ) 

(Hfoii o M nule nkna «vs*awowe 
(rot-ńtki ręczne) dziś, w sobotę, oraz jutro w nie­
dzielę 

Wytwórnia robótek ręcznych 
M. losHowicz 

Lodź, P io t rkowska 9 
Telelon 77-63 
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ukaże się najpotężniejszy dramat miłości i po­
święcenia w jednem z najwvtworniejszych kin 

m. Lodzi, film p. t. 

OstatniMonarcha 
Tragiczny splot intryg miłosnych!! 

Zabójs two cesarzowej Elżbiety w Genewie!! 

Mord w Sarajewie. 

Umowa z elektrownią 
w sprawie oświetlenia ulic. 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. pre 
zydenta Zlemięckiego, odbyło sie kolej­
ne posiedzenie łhagistratu, na którem 
m. in. zatwierdzony został projekt dodat 
kowej umowy z „Łódzkiem T-wem C-
lekiryczneni" w sprawie oświetlenia u-
llc miasta, nieobjętych planem, przewi­
dzianym w uprawnieniu rzadowem. 
Pro'ekt tej umowy zawiera szczegółowe 
postanowienia co do warunków oświet­
lenia ulic wjazdowych oraz Innych, in­
stalacji, opłat, konserwacji i amortyzacji 
urządzeń, zatwardzenia planów oświe­
tleniowych, kontroli nad siecią elektrycz 
ną i t. d. 

Projekt umowy z elektrownia znaj­
dzie się na porządku obrad iedn-go z 
najbliższych posiedzeń rady miejskiej. 

Stan bezrobocia ' 
nie uległ zmianie. 

Na terenie państwowego urzędu po-
średaictwa. pracy w Lodzi', (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łę­
czycki i brzeziński w dniu 1 lutego 1929 
r. było w ewidencji zarejestrowanych 
bezrobotnych 25.854 w tem w samej Lo­
dzi 19.280 w Pabianicach 2.177. w Zgie­
rzu 1.890, w Zduńskiej Wol i 516. w To-
maszowie-Maz. 1.549, w Konstantyno­
wie 86, w Aleksandrowie 118, w Rudzie-
Pabjanickiej 244. -

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 13.417 w tem 13.036 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z Fundu­
szu bezrobocia i 381 bezrobotnych zapo­
mogi doraźne ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi braio zasiłki 10.300 
bezrobotnych z czego 10.066 z Funduszu 
Bezrobocia i 234 zapomogi ze skarbu 
państwa. 

Pracowników umysłowych brało za­
siłki doraźne 142. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 1.854 bezrobotnych, o-
trzymało pracę 523, wysiano do pracy 
Są. - ^ ^ 

DOM ORJENTALNY 
SCHULBERG 

lwów. ul 3 M»J» 15. 

Symfonia patetyczna 
FUm, osnuty na tle motywów genialnej SYMFONJI CZAJKOW­
SKIEGO. Nadzwyczaj zajmująca akcja rozgrywa się wśród gorą­
cych piasków pustyni saharskiej oraz w najwytworniejszych pała­
cach Paryża. 
W rolach głównych: po raz pierwszy na ekranie, słynny mistrz 
boksu Oeorges Carpentler, i i . Krauss, prześliczna Olga Dav i M i -
chelle Verlv. 
Reżyserował — M. Nalpas. 
Film ten wywoła nicwątp.fwie najwyższy entuzjazm 1 podziw dla 
rewelacyjnego ujęcia tematu. 

Symfjnja Patetyczna odegiaiia będzie w LUNSE* 

B O L E 
REUMATYCZNE 

ARTRETYCZNJE 
NEWRALGICZNE. 

O Ł M I C H Z A. 
BALSAM 

BENGALSKI 
ZNIECZUL * IACY 

nr. 19 

r r n p n r r r r a r t n r r r n n n r r - ^ ^ 

Br J.HerszlinhiBi 
POWRÓCIŁ. 

Z a w a d z k a 15, t e l . 11-87. 
przyjm. od 8 — Sil/t r. i od 3— 5 popoł. 
00£X3e>0000000^^ 

Z ekspedycji et. kolejowej Łódź - Fabryczna 
skradziono 1 sztukę towaru, wart. 550 zł. stano­
wiącą własność Zawadzkiego Józefa, zamiesz­
kałego przy ulicy Ogrodowej Nr 6. 

Remertowi Janowi (Słowienska 16) z warsztn-
tu rzeżniczego, skradziono różne wyroby mięsne 
i słoninę ogólnej wartości 150 złotych. 

Widawskicmu Hcrszowi (Kilińskiego Nr. 35] 
skradziono z szopy 45 par-'spodni o^óln: j v.\r-
:o.'ei 540 złotych. 
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d n i n a s t ę p n y c h ! 

SwteHgwa (gwiazda 
: filmowa 

C A S I N O 
D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h ! 

(nowszej swej kieacji — wielkim 
m dramacie kob e> ego serca 

rozpętanych żywiołów p. L 

L I L I A N A G I S H 
W I C H E R Wstrząsający swą silą film, tchnący 

grozą rozhukanyi h żywiołów i potęgą 
: rozszalałych nam ętności. 

Orłtiestra symfoniczna pod dyreiicją p. L. KANTORA. PocząteH przedstawień o 12-ej 
Od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 5 0 groszy i 1 złoty. 

Dziś: Oczysczczenie NMP 
Jutro: Blaieja B. M. 

Wschód słońca o g. 7.16 
Zachód stońca o g. 4.12 
Wschód ks. o g. 1.18 
/achńd ks. o g. 10.28 
Długość dnia: 9.46. 
Przybyło dnia; 1.22. 

Fabryka papierowych ludzi. 
W szkole powszechne] i średniej nie uwzględniono zupełnie 

czynnika wychowawczego. 
Min. Swifalskl zapowiada radykalną reform; szkolną. 

Rury pękają, woda w studniach 
zamarzła. 

W Europie zachodniej 
Jest ciepło. 

Mloslac luty byt zawsze Jednym z najsroż-
gzych pod względem zimna I tradycja ta całkowi 
de ale utrrymala. Mamy obecnie tak siarczyste 
mrozy. Jak Ich od 1916 roku nie pamiętamy. 

OncKdal wieczorem Jul spadla temperatura 
w gwałtowny sposób- W Lodzi termometr wska 
iywal 16 tropnl poniżej zera. Wczoraj tempera­
tura tlała mulej wlecel na tym samym pozio­
mie. U godzinie 8-cJ rano wynosiła — 13 stopni, 
w południe — I I t l . C przed wieczorem zaś 
gndw opadła do 13 stopni poniżej zera. Pot­
nym wieczorem było Jeszcze chłodniej. 

W całym kraju temperatura wahała ile wczo­
raj w grank-acb od 16 do .13 stopni C w War­
szawie Orudz.ijidzu I Kaliszu było 20 st. mrozu; 
V klekae* 17 at.i w Mail Gąsienicowej 15 łt.; w 
Mortjklom Oku 17 tt-: w Poznaniu 19 st: w 
Plasku. Krakowie, Bydgoszczy, Zalcszczyhach I 
ZAKOPANEM PO 22 tt.; w Krakowie 23 tt.t w 
Wilnie I Cleazynlo 28 St 

NikJwkkMe mrozy byty w Poliutance pod 
Wilnem, gdyi dochodziły do 33 tt. 

Diiliuczllivołc mrozu poleKuJo wiatr północ­
ny. Barometr ttol bardzo wytoko. O Ile w clitsu 
dnia dzisiejszego nie nastn.PL zmiana, mrozy buda 
trzymać couaJmnJel cztery dni 

• 
Tata mrozów spowodowała wicie szkód na 

kolejach. W wielu miejscach druty telclonlczne 
I telegraficzne popękały. Również pękaty pew­
ne cz«łd w parowozach, wskutek czego pociągi 
stawały w dradze. Do Lodzi przychodziły s o-
pó/nlenlom prawie wszystkie pociągi. 

Z Pont oda wielkiego mrozu w większych do­
mach zamarzły rury centralnego ogrzewania I lo 
katarzy po/rtawlcnl zostali depta, marznąc w 
luksusowych nieraz apartamentach. 

8i>oc|allilcl od rur" rozrywani byli I przy. 
Jezdiano po nich samochodami, wynagradzałam 
po królewsku za udzielenie szybkie) I skutecznej 
pomocy. 

M 
W wielu miejscach popękały również rury 

wodociągowo. Dla zapobiegania wypadkom ga­
zownia miejska uruchomiła specjalno pogotowie, 
które czuwać bodzie nad całością rur fazo­
wych. 

Na przedmieściach zamarzły studnie, a tem 
samem ludnoW pozbawiona została wody do 
płda. 

Państwowy Instytut meteorologiczny wylat­
ała przyczynę tak tllnych mrozów, twierdząc, 
l i spowodował |e specjalny wy* syberyjski, 
lala którego dostarta I do nas. Mrozy te zdaniem 
P. 1. M-a trmita potrwać najwyzel 4 dni. 

Ciekawa |ett rzec/n. ie w Europie zachod­
nie! niema mrozów. W Londynie Jest 9 stopni 
clopla, w Rzymie 6, a w Paryżu 4 stopnie po­
wyżej zera. W Berlinie notowano tylko S stop­
ni poniżej zera. (—ls). 

Ostatnie zarządzenia władz szkol 
nych, o których pisaliśmy szczegółowo 
na łamach naszego pisma, wskazują wy ­
raźnie na to, Jż ministerstwo wszczęło 
kroki w kierunku przeprowadzenia do 
nlosłych reform w szkolnictwie. 

Przedewszystkłcm usiłowania mini­
sterstwa poszły w kierunku reformy pro 
Kramów nauczania 1 reformy ustroju 
szkolnictwa. W myśl zapowiedzi ministra 
Switalsklcgo. władze szkolne na tem nie 
poprzestaną, zamierzając wprowadzić — 
jeśli się tak wyrazić można — reformę 
ducha szkoły, reformę najważniejszą, 
najwięcej*wysiłków wymagającą. 

Ta zapowiedź przyjęta została przez 
koła szkolne ze szczególnym aplauzem 1 
wlelklem zainteresowaniem. Szkoła obec­
na bowiem, z nlelicznemi wyjątkami, nie 
posiada wyraźnego duchowego oblicza, 
trudno jest dopatrzeć się w niej jakiegoś 
Ideału. 

Dotychczasowy cel szkoły — przero­
bić z młodzieżą w przepisanym terminie 
przepisany program I utrzymać młodzież 
w karbach przepisanego regulaminu — 
to jeszcze nie ideał, ani cel szkoły. 

A, niestety, tak pojmuje swe zadanie 
większość wychowawców młodzieży. 
Ich zdaniem, rola szkoły polega na tem, 
by wpoić młodzieży, jaknajwięcej „mą­
drości". Kwest j i wychowania nie powin­
na, rzekomo, odgrywać w szkole poważ­
nej rol i , wystarczy najzupełniej, jeśli się 
zważać będzie, by uczeń olicjalnle nie 
palii parierosów. by nie chodził do nieod­
powiednich lokali i nie robił tego czego 
zabrania regulamin. Poza tem powinien 
się uczyć 1 nic więcej. 

Nie trzeba chyba dowodzić, że takie 
traktowanie sprawy jest sprowadzaniem 
szkoły do roli bezdusznej wytwórni pa-
plerowych ludzi. A jednak wiele szkół 
jest takich, które za punkt honoru uwa­
żają wydanie jaknajwiększej liczby świa 
dectw dojrzałości, na dalekim planie po­
zostawiając wartość tych, k tórym matu­
ry wydają. 

p oza tem szkoła, która ma być w pier­
wszym rzędzifr instytucja wychowawczą, 
uczniami sweml się nie zajmuje. Rota 
„wychowawcy" — każda klasa ma swe­
go urzędowego wychowawcę — spro­
wadza się jedynie do przypominania ucz-

Pociągi do Zakopanego 
na mięiliijnarociowe zawodu 

narciarskie 
Jak się dowiadujemy, ze względu na 

spodziewaną dużą frekwencje w Zako­
panem, z okazji międzynarodowych za­
W O D Ó W narciarskich, od wczoral wpro­
wadzony został specjalny pociąg po­
śpieszny do Zakopanego. Pociąg ten kur­
sować będzie do dnia I I b. m. 

Z Lodzi pociąg ten będzie miał połą­
czenie z Koluszkami (z dworca Fabrycz­
nego) o GODZ. 8.30 wieczorem, z Kolu­
szek odchodzić będzie o GODZ. 9 min. 28 
wlecz., do Zakopanego zaś przybywać 
będzie o godz. 7 min. 47 rano. W kierun­
ku powrotnym w okresie od 2 do 12 lu­
tego włącznie kursować będzie pociąg 
pośpieszny, odchodzący z Zakopanego o 
godzinie 9 min. 40 wieczorem a przy­
bywający do Lodzi o godz, 8 min. 40 ra­

no, (przesiada się w Koluszkach o godz. 
7-39). 

W pociągach tych będzie także wa­
gon sypialny 1 i 2 klasy. 

Niezależnie od tego wprowadzone zo 
stają nowe udogodnienia dla turystów, 
zwiedzających miejscowości górskie. 
Mianowicie, do pociągów idących do Za 
kopanego. Krynicy i t. d. beda włączone 
specjalne wagony tyrystyczne o dużych 
oknach celem umożliwienia podróżnym 
oglądania krajobrazów. 

Wozy takie oddawna wprowadzono 
w Szwajcarj i, AustrJI i Francji na waż­
niejszych szlakach turystycznych. Cie­
szą się one popularnością wśród tury­
stów, (a). 

Domy robotnicze na Polesiu 
sq fuz wuburfowane w sianie 

surowym 
W dniu wczorajszym, jako w termi­

nie przewidzianym w umowie, zawartej 
mUdzy magistratem a przedsiębiorcami 
w sprawie buffowy kolonji mieszkanio­
wej na Polesiu Konstantynowskiem, ko­
misja magistracka pod przewodnictwem 
p. ławnika Izdebskiego dokonała Inspek 
cjł wykonanych budowli. 

Komisja stwierdziła, że wszystkie do 
my są ukończone, poza drobneml robo­
tami, Jako to : przy budowle kominów, 
sklepień w klatkach schodowych, umo­
cowaniu rynien i t. d. Budowa murów, 
pokrycia dachów 1 sklepienia zostały już »wszystkich robót kosztorysowych, 
wykonane. 

Zgodnie ze złożonem przez przedsta­
wiciel i f i rm : ..Katebe" 1 „ I . Ty l le r " . któ­
re budowę tę prowadzą — oświadcze­
niami — budowa 20 domów kolonji mie­
szkaniowych zostanie ukończona całko­
wicie w pierwszej połowie b. r. w stanie 
surowym. 

Komisja sporządziła odnośny proto­
kół, ustalający stan wykonanych robót, 
który przedłożony zostanie komitetowi 
budowy domów mieszkalnych. Przeję­
cie przez magistrat budynków nastąpi 
po dokonaniu przez przedsiębiorców 

niom o nleoplaconem wpisowem do wy-
znaczania dyżurnych w klasie, do odczy­
tywania zmian godzin zaleć i do karcenia 
ucznia w razie przekroczenia regulaminu 
szkolnego. 

Nie są to twierdzenia bynajmniej go­
łosłowne. Ludzie, przebywają po 10 lat w 
murach szkolnych I w ciągu tego czasu 
nie usłyszą z ust wychowawcy żadnego 
odczytu, żadnej uwagi, czy myśli , nie o-
flcjalnej. 

Wystarczy, gdy się przypomni to 
wszystko, co w poszczególnych konkret­
nych wypadkach pisało się o ujemnych, 
nieraz zastraszających objawach z życia 
młodzieży. Wystarczy przypomnieć so­
bie tragiczny szereg samobójstw l za­
bójstw z powodu niedostatecznych stop­
ni, szereg spoliczkowanych nauczycieli 
przez uczniów, którym zdawało sle, ze sa 
nieodpowiednio traktowani — by zrozu­
mieć aż nadto wyraźnie, że przecież jed­
nak szkuła nie wyposaża swych wycho­
wanków w te cenne walory ideałów, w 
jakie wyposażyć powinna. 

W tem tkwi zło. Szkoła dzisiejsza ro­
bi wiele dla umysłu dziecka (obszerny 
program nauczania) I dla ciała (sport, 
ćwiczenia), ale przeraźliwie mało — dla 
ducha. 

I w kierunku zmiany systemu wycho­
wania w szkole mają Iść właśnie zapo­
wiadane przez p. ministra Swltalsklego 
reformy. Jak konkretnie będą się przed­
stawiały te plany, trudno w tej chwil i 
określić, gdyż znajdują się jeszcze w fa­
zie przygotowań. Należy ty lko życzyć 
sobie, by po wprowadzeniu Ich w życie, 
pedagodzy i wychowawcy zadali soblt 
dużo trudu, dobrej woli I wytrwałości -< 
by piękne idee ministerstwa oświaty nflf 
pozostały martwą literą. SUM. 

„TAKY" JEST NIEZRÓWNANY. 
Oto opinia panny Suzanny Dlanchetti 1 tysiąca 
Innych kobiet. 

Używam stale „TAKY" I Jestem zachwycona 
tym nowym środkiem. „TAKY" ma bardzo mity 
zapach, nie wysycha I niszczy zupełnie wszyst­
kie wioski. My artystki sceniczne I lilmowe e> 
ważamy „TAKY" za prawdziwe dobrodziejstwu 
1 najgoręcej polecamy go naszym koleżankom. 

„TAKY" Jest nieszkodliwy w użyciu bardzo 
nieskomplikowany, w 5 minut po posmarowa­
niu wioski wraz z korzeniem zanikają zupełnie. 

UWAGA: „TAKY" Jest do nabycia we wszy­
stkich kosmetycznych sklepach po cenie 5 zł. za 
tube. Generalne Przedstawicielstwo: A. Dorn-
steln et Co., Gdańsk. Bóttchergasse 23-27. Tel. 
Gdańsk 266-14. Pocztowe Konto Czekowe PKO. 
Poznań 207170. 

Świadectwo „TAKY" w 193?. Mity zapach — 
natychmiastowy skutek — ekonomiczny bo STO 
nie psuje. 

N A W , 
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!Dziś wspaniała karnawałowa p r e m i e r a 

wielkiego wystawowego arcydzieła 

„Karnawał Wenecki" Olśniewająca przepychem hi-
storja miłosna z życia ary­

stokracji weneckiej. 

W rol i głownia! urocza g w i a z d a 
aftraitu światowego MARJA JACOBINI. 

Szaleństwo zabaw karnawałowych w sto'icy dożów. Wyjątkowo zajmująca akcja. — Efektowne pomysły. 

Wspaniała Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TEODORA R Y D E R A . 

12 w poł., ostatniego o godz. 10-ej wiecz. Początek przedst. o g^dz. 4-ej po pol., w soboty, niedziele i święta o g. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od Zł. 1.—, w soboty, niedziele i święta od godz. 12-ej do 3-e] po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. 1 1. zł. 

Wiclier 
w liliancą Glsh. 

Jedną z największych tajemnic po­
wodzenia filmu jest reżyserska umiejęt­
ność łączenia tła sztuki z jego fabułą w 
jedną harmonijną całość. 

Obraz „Wicher" jest kapitalny; kapi­
talny właśnie dlatego, że twórca jego W l 
ktor Sjfistrom nie pozwolił na rozbiega­
nie się akcji I tła fi lmu. Wspaniałe, zgro­
zą przejmujące zdjęcia z natury, mają 
nie ty lko na celu stworzenie mocnej kan­
wy, po której snuć się mają dzieje miło­
ści dwóch serc. Rozszalałe huragany, or-
gje wzburzonych żywiołów, potęga trą­
by powietrznej w proch zwalającej domy 
I lasy, są ty lko uzupełnieniem tego wich­
ru namiętności I szaleństwa, który roz­
pętał się w duszy kobiecej. 

Treść „Wich ru " jest barwna I efekto­
wna. Sierota L iddy zostaje zmuszona 
do zawarcia ślubu z dzielnym fermerem 

•Edwardem. Do jej szarego życia wkrada 
się handlarz bydła W i l l , który w sposób 
brutalny prześladuje młodą mężatkę swo 
ją miłością. Dochodzi wreszcie do tego, 
że ta w obronie swej godności niewieściej 
dobywa rewolweru; ciężko ranny Wi l i 
pada na ziemię, a przerażona Llddy znaj­
duje ratunek w ramionach swego dziel­
nego męża, którego po przejściach, bu­
rzach 1 wichrach życiowych nauczyła się 
cenić I kochać. 

Ołówną rolę z wrodzoną sobie subtel­
nością I przepleknem stonowaniem kreuje 
przepiękna Lil iana Olsh. Dyskrecja — 
bezbronność dziecka — namiętność ko­
biety — pastelowość odczucia — oto głó­
wne pierwiastki gry tej kapitalnej artys­
tk i , czyniące „Wicher" pierwszorzędnym 
ewenementem f l 'mowvm. 

Mleishl budżet inwestycyjny 
zomyka sie somo JS5 miloiiów 

lo5 lusiecu złoiuclt. 
Na wczorajszem posiedzeniu magistra 

tu p. wiceprezydent dr. Wieliński prze­
dłożył projekt budżetu nadzwyczajnego 
na rok 1929/30, który zamyka się sumą 
złotych 25.165.000. Preliminarz budżetu 
nadzwyczajnego przewiduje następują­
ce wyda tk i : 

złotych 
zakup nieruchomości 1 

splata długów hipotecznych 500.000 
budowa garażu . . . . 120.000 
budowa urządzeń gospo­

darczych w maj. Rszew . . 20.000 
ułożenie chodników przed 

gmachami miejskiemi . . . 30.000 
budowa kolonji na Polesiu 

Konstantynowskiem . . . 10.000.000 
budowa betonjarnl . . . 120.000 
warsztaty mechaniczne . 120.000 
kanalizacja 4.500.000 
cegielnia mechaniczna . 1.500.000" 
wykup rzeźni . . . . 1.500.000 
udział w To w. budowy 

kolejki „Łódź - Tomaszów" . 600.000 
nowe bruki 2.000.000 
budowa drogi Łódź— 

Skotniki 80.000 
plan regulacyjny m. Łodzi 

i regionalny 135.000 
wykończenie 2-ch budyn­

ków szkolnych 510.000 
budowa nowych szkół . 1.000.000 

pomnik Tad. Kościuszki . 180.000 
budowa szpitala pow­

szechnego 1.000.000 
budowa zakładu steryl i-

zac^no-utylizacyjnego . . 300.000 
paTk ludowy . . . . . 600.000 
roboty Inwestycyjne w in­

nych parkach miejskich . . 150.000 
budowa pływalni . . . 100.000 
udział miasta w Związku 

El bryt Okręgu Łódzkiego 100.000 
Należy podkreślić, że suma zamknię­

ciu budżetowego, t. j . zl. 25.165.000 jest 
wyższa od zeszłorocznej o blisko 8 miijo 
nów złotych (budżet nadzwyczajny na 
rok 1928/29 przewiduje zł. 17.842.107), 
dv tiki 'nie zaś przenosi sume wydat­
ków nadzwyczajnych w r. 1927/28, wy ­
noszącą według realizacji złotych 
11.924.939.39. ... 

Suma wydatków Inwestycyjnych bi­
lansuje się z preliminarzem dochodów 

I nadzwyczajnych, którego charaktery-
J stycznym rysem jest to, iż na inwesty-
j cje, t. zw. rentujące się miasto prelhni-
j nuje dochody z pożyczek, zaś na inwe-
| stycje nierentujące się (różne naprawy 
i budowa szkół powszechnych, szpitala i 
' t. p.) — dochody z nadzwyczajnych 

wp ływów własnych, a więc z salda ka­
sowego l z nadwyżki dochodów zwy­
czajnych nad wydatkami zwyczajnemi. 

ukaże się najpotężniejszy dramat 
miłości i poświęcenia w jednym 

z najwytworniejszycb k i n m. Lodzi 
film p. t. 

Tragiczny splot intryg miłosnych 
Zabójstwo ces. Elżbiety w Genewiel! 

Mord w Sarajewie. 

Ustępstwa magistratu 
w sprawie nodatikn: widowiskowego 

w kinoteatrach. 

l i t . m a d . 

j . POLAK 
Sjgfc (utni. pokrzywiła, ametizm) 

Pffołr&owsfca 121, m. 3 fr. II p. 
tel 64 - 2J p;zyimuj« od tl-«l do 1-oj 

Zrzeszenie teatrów świetlnych woj . 
łódzkiego zabiegało już od dłuższego 
czasu o wprowadzenie w życie na tere­
nie m. Łodzi rozporządzenia ministerial­
nego w sprawie podatku widowisko­
wego. 

Rozporządzenie wspomniane normu­
je obciążenie podatkowe kinoteatrów 
w zależności od kategorji wyświet la­
nych każdorazowo fi lmów. Zastosowały 
się już do niego liCzne samorządy i t y l ­
ko z większych miast jedyna Łódź do­
tychczas nie poddała rewizj i dotychcza­
sowych stawek podatkowych, wynoszą 
cych 50 proc. ceny biletów. 

Zarząd Zrzeszenia przeprowadzili sze 
reg konferencji, przedewszystkiem z pre 
zydentem miasta p. Ziemicckim i ław­
nikiem, a następnie z p. wojewodą Jasz-
czołtem. z naczelnikiem wydziału sa­
morządowego p. Kozłowskim, nacz. 
wydz. bezp. p. Adelsteinem i Syską, a 
nawet w Warszawie z dyrektorem de­
partamentu Strzeleckim i dvr. central­
nego biura fi lmowego pułk. Łusktno. 

Na skutek tych zabiegów p. woj. 
Jaszczołt zwołał wspólna konferencję 
przedstawicieli magistratu i zrzeszenia 
teatrów świetlnych. Konferencja odby­
ła się w dniu wczorajszym pod przewód 
nlctwem nacz. Kozłowskiego. Z ramie­
nia magistratu wziął w niej itdiział ław­
nik Kuk (prezydent Zlemięcki z Dowodu 
wyjazdu nie mógł być obecny) a zrze-

z n f t w s i ę p o j a w i ł a . 
Należy mieć się na bacznoici I przy 

pierwszym objawie przeciwdziałać. 
Najwierniejszym sprzymierzeńcem sa, 
prawdziwe 

t a b l e t k i 

Oddawne znane te tabletki usuwają, 
I łagodzą, bóle głowy, przeziębienia, 
a przez ożyw'enie krwlobiegu unie­
możliwiają, wystąpienie grypy. • tem 
samem I gorączki. 

Należy zawsze ządac tabletek As-
plrln w oryglnalnem opakowaniu r. 
czerwona banderole; i zarejestrowa­
nym znakiem „«ovc%". 

Sprzeda* 
u 

[9AYERJ w aptekach 
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szenie teatrów świetlnych reprezento­
wali pp. S. Cynamon, Maszycki. Stobie­
cki I PelHkan. 

Po kilkugodzinnej ożywione! dyskusji 
zdołano uzyskać od magistratu obniże­
nie podatku o 10 proc. dla tych obrazów, 
które będą wyświetlane łącznie z do­
datkiem naukowym lub krajoznawczym 
oraz zredukowanie podatku do wysoko­
ści 10 proc. od f i lmów naukowych. 

Pozostałe kwestje sporne rozstrzyg­
nięte zostaną na następnej konferencji. 

Wprawdzie ustępstwa magistratu są 
bardzo miinimalne, to jednak należy je 
powitać, jako pierwszy krok, prowadzą 
cy ku uzdrowieniu dotychczasowych, 
tak anormalnych stosunków, uniemożli­
wiających rozwój rodzimej kinematogra 
fji. 

Fakt obniżenia stawek przy wyświe­
tlaniu propagandowych dodatków umoż 
I iw i kinoteatrom spełnienie wobec sze­
rokich mas roli oświatowej. Zaznaczyć 
przy sposobności należy, że wszystkie 
państwa zachodu stosdją jaknaidalej idą­
ce zniżki podatkowe od programów zło­
żonych. 

Należy mieć nadzieję, że i pozostałe 
kwestje sporne zostaną uzgodnione ku 
zadowoleniu wszystkich —w ostątecz-
nem uregulowaniu sprawy podatku w i ­
dowiskowego—zainteresowanych czyn­
ników. 

Skrzynka do listów. 
Do Szanownej Redakcji „Republiki 

Ilustrowanej" 
w miejscu. 

Na skutek wiadomości umieszczonej 
w ,,Republice" w Nr. 32 z dnia 1 lutego, 
pod tytułem: „Spór o majątek miasta za 
tacza coraz szersze kręgi. Czy prawa 
własności zostały przedawnione', niniej­
szym uprzejmie proszę o umieszczenie 
następującego sprostowania. 

Nie jest prawdą, iakoiyra była jedną 
z głównych pretenJentek do spornych 
gruntów, gdyż nie brałem udziału w ze. 
braniu organizacyjnym, mającym na ce­
lu zrzeszenie i wszczęcie akcji przeciw 
Magistratowi o zwrot terenów, rzekomo 
nieprawnie znajdujących się pod zarzą­
dem Magistratu. 

Prawdą natomiast jest, że informowa 
no mnie w Stowarzyszeniu Właścicieli 
Nieruchomości o zabiegach grona osób 
w celu -wszczęcie takiej akcji, lecz nie 
wyrażałam zgody na przyłączenie się do 
tej akcji, ani w swoim, ani te l innych 
imieniu. 

Prosząc raz jeszcz* o zamieszczenie 
powyższego, pozostaję 

Z poważaniem 
Michalina Holcgreber. 
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Jesteśmy odcięci od świata. 
fiyoćr l i n i i n > > i % A i l l i A l H . u . . . L _ i t» • » • . . . Sześć linji napowietrznych obsłużyć ma tysiąc abonentów, doma­

gających się codziennie rozmowy telefonicznej z Warszawą. 

I Krakowem, Zakopanem i Krynicą porozumienie się jest wręcz niemożliwe. 
P r ó b n a r o z m o w a Łodzi z Londynem. 

Rozmowa naszego współpracownika 
Nie Jednemu .. z naszych czytelników 

zdarzyło się prawdopodobnie, ie. po za­
mówieniu rozmowy telefonicznej z War 
szawą, czekał dwie, trzy, albo nawet 
więcej godzin, a nie doczekawszy się u-
pragnionego połączenia, monitował u-
rzędniczkę kontroli zamiejskiej, przy-
czem zawsze otrzymywał odpowiedź że 

„linja fest zajęta". 
Dla przeciętnego obywatela odpowiedź 
taka nie jest zbyt zrozumiała, pozwala 
mu jednak domyśleć się, że połączenia 
nie uzyska, póki „linja nie zostanie zwol 
nłona". 

Ponieważ Łódź ma ze stolicą bodaj 
że największy i najściślejszy kontakt, 
przeto komunikacja telefoniczna między 
Łodzią a Warszawą dla każdego łodzia­
nina posiada pierwszorzędne znaczenie. 
Od szybkości bowiem i sprawności po­
łączeń telefonicznych międzymiasto­
wych zależy pomyślność bardzo wielu 
tranzakcji i interesów handlowych. 

Że w obecnej chwili komunikacja te­
lefoniczna międzymiastowa < szwankuje, 
wiedzą o tem wszyscy. Ponieważ chcie­
liśmy się jednak przekonać, co iest przy­
czyną tych niedomagań i czy braki te 
będą mogły być usunięte w czasie jak-
najbllższym, zwróciliśmy się do dyrek­
tora telefonów zamiejscowych p. Taffa 
z prośbą o wyjaśnienie wszystkich wąt­
pliwości, związanych z komunikacją te­
lefoniczną oraz wypowiedzenie swych 
poglądów na możliwość zmiany stosun­
ków w tej dziedzinie. 

Sześi Unii. 
— 'Jakie są przyczyny nazbyt długie­

go oczekiwania abonentów na rozmowę 
telefoniczną z Warszawa? — zapytuje­
my dyrektora Taffa. 

— Przyczyna tej niedogodności jest 
bardzo prosta. Mamy zaledwie 

sześć połączeń z Warszawą, 
Jest to Ilość bardzo mała 1 na tak wiel­
kie miasto jak Łódź niewystarczająca. 
Gdyby zresztą wszystkie te połączenia 
były do dyspozycji abonenta prywatne­
go, wówczas nie byłoby jeszcze tak źle. 
Niestety jednak 
niektóre Unje zajęte są przez władze 
państwowe, Jnne przez władze policyj­
ne, pierwszeństwo poza tem mają roz­
mowy pilne t. zw. „terminowe", zwykły 
zaś śmiertelnik czekać musi dopóki 
wszystkie te rozmowy nie zostaną za­

łatwione. 
Prócz tego, pewna część Unii między 
Warszawą a Łodzią zajęta jest zawsze 
przez t. zw. „rozmowy pośrednie". Je­
żeli bowiem ktoś z okolicznego miaste­
czka pod Łodzią chce rozmawiać z War 
szawą, łączyć się musi ze stolicą przez 
Łódź i jedna linja oddana jest wówczas 
do jego dyspozycji. Tak samo ieśli ktoś 
z za Warszawy łączy się z Łodzią lub z 
innem miastem< w województwie łódz­
kiem, zajmuje linję telefoniczna, łączącą 
nasze miasto ze stolicą, czyli że 
sześć Unii obsługuje nietylko mieszkań­
ców Łodzi, ale i ludność miast i miaste­
czek położonych w pobliżu Łodzi J War­

szawy. 
Zrozumieć więc łatwo, że ta ilość linji 
jest niewystarczająca 1 dlatego łodzia­
nie, domagający się 'rozmowy z Warsza 
wa. muszą czekać po ldlka godzin, za­
nim Hnja jakaś zostanie zwolniona. 

(fnsiac rozmów. 
— Ile jest zgłoszeń dziennie na roz­

mowy telefoniczne z Warszawa? 
— Do tysiąca. Oczywista, że jest to 

ilo ',6 ! ardzo wielka. 
— W jakich godzinach jest najwięcej 

zgłoszeń i kiedy frekwencja ta słabnie? 

— ZC względu na to, że nie możemy 
w odpowiednim czasie załatwić wszy­
stkich interesantów, brudno nam przepro 
wadzić statystykę, kiedy wpływa naj­
więcej zgłoszeń 1 w jakich godzinach 
frekwencja ta słabnie. W warunkach, 
w jakich pracujemy obecnie, panuje o-
czywiście wielkie natężenie pracy na 
stacji rozmów międzymiastowych, po­
nieważ stale mamy zaległości. W nor­
malnych jednak warunkach najwięcej 
rozmów wpłynąć powinna 

między godziną 9 a 13. 
poczem do godziny 17 po poł. frekwen­
cja winna słabnąć od 17 do 19 znowu 
wzrastać i wreszcie od 19 stopniowo 
słabnąć do zera. 

£ód£ odciąża od. fóraju. 

— A jak się przedstawia sprawa po­
łączeń telefonicznych z Krakowem. Lwo 
wem i innemi miastami Polski? 

— Z Krakowem i Lwowem połącze­
nia są jeszcze gorsze, niż z Warszawą, 
gdyż 
bezpośredniej komunikacji telefonicznej 
z temi miastami Łótić wogóle nie po­

siada. 
ZKrakowem i Lwowem łączymy się 
przez Warszawę. Oczywiście, źe w 
tych warunkach rozmówić sie z Krako­
wem jest stokroć trudniej, niż otrzymać 
połączenie z Warszawą. Zdarza się 
więc, że 
w ciągu całego dnia nie można uzyskać 

połączenia z grodem podwawelskim. 
Niedogodność ta dotkliwie daie się we 
znaki w miesiącach letnich, a nawet l o-
becnie, gdyż 
Łódź w żaden sposób nie może się połą­
czyć telefonicznie nprz. z Zakopanem i 

Krynica. 
Obydwie te miejscowości, tak bardzo fa­
woryzowane przez łodzian i łodzianki, 
są więc zupełnie odcięte od Łodzi, jeżeli 
chodzi o szybkie telefoniczne porozumie 
nie się. Jest to jeszcze pozostałość z 
dawnych czasów okupacyjnych, kiedy 
Niemcy starali się o nawiązanie kontak­
tu między Krakowem a Wiedniem, ig­
norując zupełnie sieć telefoniczną, łą­
czącą Kraków z Kongresówka. 

z dyrektorem zamiejskie] stacji telefonicznej. 
Łodzianie wiedzą doskonale o tych 

trudnościach i nawet ci, którzy utrzy­
mują stosunki handlowe z Krakowem 
lub Lwowem, nie komunikują się ze 
swymi interesantami, zamieszkałymi w 
tych miastach drogą telefoniczną, lecz 
używają w tym celu telegrafu. Dlatego 
też 
ilość zgłoszeń na rozmowy telefoniczne 
z Krakowem i Lwowem Jest minimalna. 

(Siudowa nabta. 
— Czy są jakieś nadzieje, i e Łódź u-

zyska dogodniejszą komunikacie telefo­
niczną z większemi miastami w Polsce 
oraz ze stolicą? 

— Nadzieje są, ale ozy zostaną one 
zrealizowane i kiedy — nie wiem. Istnie­
je mianowicie projekt przeprowadzenia 
kabla podziemnego między Łodzią a 
Warszawą. Jest to projekt zakrojony na 
bardzo szeroką skalę i wymagający nie­
tylko olbrzymiego nakładu pracy, lecz 
również 

wielkich funduszów. 
0 ile się nie mylę, władze centralne li­
czą się już obecnie z możliwością zre­
alizowania tego projektu. Gdyby pro­
jekt ten udało się urzeczywistnić, w ta­
kim razie zamiast obecnych 6 linji telefo­
nicznych, łączących Łódź z Warszawą, 
mielibyśmy 

25 linji 
1 wtedy łodzianin, który obecnie czeka 
na połączenie z Warszawą trzy. cztery 
godziny 
uzyskałby rozmowę ze stolica w ciągu 

10 a najwyżej 15 minut. 
Czas ten jest konieczny dla przeprowa­
dzenia technicznych czynności, związa­
nych z uzyskaniem rozmowy telefonicz 
nej. 

—- Nie wiem czy panu wiadomo, że 
uzyskanie połączenia telefonicznego wy­
maga pewnych manipulacji, a więc naj­
pierw telefonistka przyjmuje zgłoszenie, 
które zapisuje na kartce. Kartka ta wę­
druje do drugiej urzędniczki, która 
sprawdza, czy zgłaszający sle abonent 
uprawniony jest do korzystania z linji 
międzymiastowych, poczem ta sama 
kartka wędruje do trzeciej urzędniczki, 

Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 

zeftskte Gimitftzium To w+ „Kultura 
P I O T R K O W S K A 8 6 

Zapisy kandydatek na II półrocze przyjmuie kancelaria codziennie 
Początek egzaminów 4 lutego r. b. OPŁATY NISKIE 

Rewja pikanterji — Przegląd najzgrabniej­
szych nóżek — Splot najzabawniejszych 
qui-pro-quo i najdwuznaczniejszych sytuacji 

Nowoczesny Casanou/a 
w roli głównej 

brawurowy amant — najmilszy z Don-Juanów 

H A R R Y L I E D T K E 

która już spełnia ostateczna funkcję łą­
czenia nadawcy z adresatem. Obecnie 
więc kartek takich zbiera się przv ostat­
niej urzędniczce bardzo wiele, albowiem 
muszą one czekać kolejki i zwolnienia 
linji. 

Po przeprowadzeniu jednak kabla 
podziemnego, każda kartka natychmiast 
zostanie załatwiona, albowiem linji tych 
będzie pod dostatkiem i 

nikt czekać nie będzie, 
najwyżej tylko tak długo, póki kartka o-
wa z rąk pierwszej urzędniczki nie przej 
dzle przez kontrolę do trzecie] urzęd­
niczki czyli maksimum 15 minut. 

Pozatem kabel ma jeszcze inne dobre 
strony. Nowa linja telefoniczna nie by­
łaby zależna od warunków atmosferycz 
nych. Obecnie słupy są tak przeciążone 
drutami, że przy silniejszym wietrze lub 
większej zawierusze przewracają się i 
na wielu odcinkach komunikacja telefo­
niczna zostaje przerwana. Przy kablu 
podziemnym żadnych ' uszkodzeń z po­
wodu warunków atmosferycznych nłe 
będzie. Wreszcie, ostatnią zaletą kabla 
będzie jeszcze to, iż 
rozmowy międzymiastowe beda wyraź­

niejsze niż dotychczas. 
— Jak długo powinny trwać roboty 

nad przeprowadzeniem kabla podziem­
nego między Łodzią i Warszawa? 

— Gdyby roboty w tym ..iciunku 
rozpoczęto na wiosnę, moglibyśmy ko­
rzystać z kabla podziemnego już w przy 
szłym roku. 

(Rozmowa % £ondnnewn. 
— Jak się przedstawia sprawa roz­

mów między Łodzią a państwami zagra 
nicznemi? 

W tej dziedzinie również czynimy 
bardzo wielkie postępy. Miasto nasze 
nie wic prawdopodobnie jeszcze o tem 
że 

przeed tygodniem Łódź rozmawiała z 
Londynem. 

Urządziliśmy mianowicie pierwszą 
próbną rozmowę telefoniczna z nawej 
stacji międzymiastowej ze stdtoą An­
glii. Chcieliśmy połączyć 
konsulat angielski w Łodzi z konsulatem 

polskim w Londynie 
ze względu jednak na późną porę wie­
czorną, żaden z obydwuch numerów 
nie odpowiadał. Wobec tego połączyliś­
my prywatnego abonenta telefoniczne­
go w Łodzi p. Emila Stekela. zamieszk. 
przy ul. Kijowskiej 11 i posiadającego 
telefon Nr. 19, z prywatnym aparatem 
w Londynie. Rozmowa toczyła się w ję 
zyku niemieckim. Obydwie strony oś­
wiadczyły, że słyszą Jaknajwyraźnle] 1 
doskonale się rozumieją. 

Ergo. 

.Spiral 
= = = = = ŁODZ, = z = z z 

Podleśna 10 róg Żeromskiego. 
Sprężyny dla przemysłu włókienniczego, obrą­

czki dla przędzalń, artykuły techniczne. 
Sprężyny samochodowe I motocyklowe. 

Przedstawicielstwo 
na Warszawę 

Pierwszorzędna firma ajenturowa w WarssA-
wie, mająca aklady w centrum handlowrm, 
poszukuje przedstawicielstwa solidno! t rmy. 
Łask. oierty do admln. Republiki m l „3: i'ny". 



W dniu 31 stycznia 1929 r. zginął tragicznie 

ALBERT 
Dyrektor Zarządu „Widzewskie! manufaktury" 
Pamięć o przedwcześnie zgasłej ofierze obowiązku nazawszę w ser­
cach naszych zachowamy! 

P E R S O N i E Ł 
„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 

S P . A K C . 

Do głębi wzruszeni tragiczną śmiercią 

t>. p. Dyrektora 
A L B E R T A K O N A 

wyrażamy pozostałej Rodzinie nasze najgłębsze współczucie 

Firma Kałuszyner i Lewkowicz. 
III 

Z p o w o d u t r a g i c z n e g o z g o n u dyr . 

b. p. A L B E R T A K O N A 
w y r a ż a m o jcu p. P r e z e s o w i o r a z b r a t u p. dy r . M a k s o w i n a j g ł ę b s z e w s p ó ł c z u c i e 

% Swicfo*fawski 

Dotknięci do głębi tragicznym zgonem 
B P. 

Głęboko wzruszeni tragicznym zgonem 

B. P. 

ALBERTA KONA I I ALBERTA KONA 
d y r e k t o r a W . d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y 

wyrażamy rodzinie zmarłego najgłębsze współczucie. 

Sz. !?8'climan l Sz. Szpalsti^ndler. 

d y r e k t o r a W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y 

wyrażamy rodzinie Zmaiłego najgłębsze współczucie 

Szlesinger i WtiMM. 
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Podziękowanie* 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę zwłokom nie­

odżałowanego naszego syna, brata i szwagra 

jak również lym, którzy dali nam tak liczne dowody współczucia, 
składają z głębi serca płynące 

» B ó « z a p l a « r ' 

Rodzina i Rodzeństwo. 

Wzruszeni do głębi tragicznym zgonem 

Alłttifa Kona 
składamy wyrazy współczucia Wielce Szanownemu Panu Prezesowi 
OSKAROWI KONOWI i JEGO RODZINIE 

ZARZĄD 
W ł ó k i e n n i c z e ! S p ó ł k i A k c Y t a e l 

,VL E 3 T I N G O N i S - k a " . 
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W dniu 1 lutego 1929 r. rozstał się z tym światem 
B. P. 

J a k ó b H o c h m a n 
b . o b y w a t e l m . M i A s k a 

przeżywszy lat 83. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 lutego o godz. 12 w poł., o czem zawiadamia 

stroskana Rodzina. 

Członkowi Zarządu naszej Spółki, p. I. HOCHMANOW1 z powodu śmierci OJCA JEGO 
B. P. 

J a k ó b a H o c h m a n a 
składamy wyrazy szczerego współczucia 

Personel firmy „M. i T. Pikielm", Sp. flhc. 

Dnia 3 b. m. o godz. 12 m. 30 w południe, jako w rocz­
nicę śmierci 

B. P. 

beony Poznańskiej 
odbędzie się w synagodze szpitala żałobne nabożeństwo, na 
które zaprasza 

Zarząd Szpitala StarozaKonnych 
tundacji MalżonKów PoznańsKich. 

Dotknięci do głębi tragicznym zgonem 

B. P. 

D y r e k t o r a W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y 
wyrażamy rodzinie Zmarłego najgłębsze współczucie 

Panu Prezesowi O s k a r o w i Kon oraz dyr. M a k s o w i K o n z po­
wodu tragiczne) śmierci nieodżałowanego syna i brata 

k. » . 

A l b e r t a 
składa wyrazy najgłębszego współczucia 

I W 
I •>(. 

Z powodu tragicznej śmierci syna 

B. P. 

A l b e r t a 
wyraża głębokie współczucie kochanemu prezesowi OSKAROWI KON 
i RODZINIE 

M A R E K F B I N 
RADNY m. ŁODZI. 

Wzruszeni do głębi tragiczną śmiercią 

Alber ta K o n a 
D y r e k t o r a W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y 

wyrażamy rodzinie Zmarłego najgłębsze współczucie 

Henrvk Kufner, 
lurdor Warszawski I S k a * 

Z powodu śmierci 

lii 

B. t>. 

ALBERTA KONA 
d y r e k t o r a W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y 

wyrażamy Rodzinie Zmatłego najgłębsze współczucie 

Gotlieb i Mokrski. 

W Y C I E C Z K Ę D O P A L E S T Y N Y 
organizuje stowarzyszenie W. I. Z. O. 

Wielkie zainteresowanie wywoła ła w I mian za poniesione koszty wszystko to, 
licznych sferach naszego społeczeństwa co podróż do tak ciekawego zakątka 
ogłoszona przez stowarzyszenie kobiet 
W , I. Z. O. zapowiedź urządzonej przez 
tę placówkę społeczną wycieczki do Pa­
lestyny 

Bardzo wielu łodzian i łodzianek za­
interesowało się nadarzającą sie okazją, 
bowiem dzięki niej będą oni mieli nie­
łatwą w zwyk łych ^warunkach moż­
ność zrealizowania zamiaru takiej po­
dróży za niewielką sumę l w wyjątko­
wo wygodnych warunkach — możli­
wych do osiągnięcia jedynie w zbioro­
wych, dobrze i planowo zorganizowa­
nych podróżach. 

_ Znana< ze swej kulturalne! działalno­
ści organizacja W. 1. Z. O. jest. oczywi­
ście, rękojmią, że warunki podróży bę­
dą najwygodniejsze, że każdy uczestnik 
i każda uczestniczka otrzymają wza-

świata dać jest w stanie. 
A jest to przecież — wiele... 
Nic dziwnego, że inicjatywa stow 

W. I. Z. O. znalazła taki oddźwięk 
wśród wielu łodzian, że zgłoszenia na­
pływają masowo, tembardziei. iż termin 
wyjazdu — 12 marca — jest już nieda­
leki. 

AMANULLAH W REDUCIE. 
Groźnie krzyczą powstańcy w 

afgańsklm Kabulu: 
— Zrzeknij się swe] korony 1 

opuść nas. Królu! 
Amanullah zaś na to, kiwając 

palcem w bucie: 
- - PAMe do Łodzi I będę na dzien­

nikarskie! reduć'e. 
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MUIYKA /ZTUKA 
TEATR M1EJSKL 

„Carewicz" Zapolskiej dany będzie dziś o 
godz 4 po południu po raz ostatni (poniedział­
kowe przedstawienie zakupione Jest przez Zwlq 
zkl). Ceny popularne. 

„PVGM\LION" SHAWA 
wobec kończącej sic niezadługo gościny Al. Wę­
gierko, Krany będzie leszcze tylko cztery razy. 
dziś wieczorem (ceny popularne). Jutro wieczo­
rem (ceny normalne zniżone), we wtorek I w 
czwartek-

..SEKRETARKA PANA PREZESA" 
ciesząca sic rzadko notowanem powodzeniem 
(rana będzie leszcze dwa razy; Jutro. t. ]. nie­
dziela o godz 4 popołudniu (ceny popularne) 
oraz w środę (ceny najniższe) 

„HINKEMAN" TOLLERA. 
Najbliższą premjcią Teatru Miejskiego bę­

dzie głośny na scenach niemieckich dramat Jed­
nego i najwybitniejszych współczesnych pisa­
rzy nlem. E Tollera . Hlnkeman" Reżyseruje 
Edward Wierciński. Role tytułową, dającą wy­
konawcy ogromne pule do aktorskiego popisu, 
odtworzy Artur Socha, dwie Inne główne role 
męskie — Mishał Znicz I Franciszek Brodrttb-
wkz; główne role kobiece — Hilda Skrzydłow-
ska I Antonina Dunajewska. Całkowicie nową 
nader oryginalna oprawę dekoracyjną projektuje 
Konstanty Mackiewicz. 

TEATR KAMERALNY. 
W piątek przyszłego tygodnia Teatr Kame­

ralny występuje z pierwszą premjcrą literacką 
sezonu. W reżyserskim opracowaniu oraz w in­
scenizacji Konstantego Tatark:ewlcza dana bę­
dzie Jedna z najgłośniejszych sztuk repertuaru 
francuskiego — barwna, wysoce oryginalna pri-
na głębszych ak.entów poetyckich, a Jednocześ­
nie nader elektowna teatralnie (9 obrazów) sztu 
ka Szymona (Jastlllona „Maya", grana od TOKU 
192o-go bez przerwy na trzeciej z kolei scenie 
literackiej Paryża, ogólim z górą orzez 600 wre 
czorów. 

„Maya" przetł imaczonu została na kilkana­
ście Języków światowych i odegrana na wielu 
icenach europejskich i amervkausk!:h. 

Rolę tytułowi odtworzy Jar'na Moiskp inne 
ważniejsze: Gąb i**ka, Palenska Niemi-z inka, 
Slaska. Żabczyldcą. Chodeck. Damięcki, n bi-
slak. Hajdugj. Kr san :ń;k< Slaszewśk'. rąu»-
skl, Winawer, Wos/.c;.crowicz. ligól.m bierze 
udział w premierze z g'>rą ?J wykonawiów. nie 
licząc sil oomainwzy.b. 
061 Al ME PRZEIKTAWTFME .Ml RZYNA 

WAKSZAWłsklLOO". 
Dziś dwukrotnie: o godz. 5 popołudniu I 9-e) 

wieczorem oraz Jutro również dwukrotnie: o 
godz. 5-eJ I o 9-ej grany będzie sensacyjny , Mu­
rzyn Warszawski" Słonimskiego z Michałem 
Zniczem w roli tytułowej. 

Dziś i jutro popołudniu.cegy zpIi.on.el od 1 zj,,. 
Poniedziałek, wtorek I środa ostatni* trzy 

powtórzenia sztuk> Słonimskiego^"* 
TEATR POPULARNY. 

Dziś i Jutro o godzinie 4,20 p. p. 1 8,20 wlecz, 
bawić łię będzie publiczność na arcywe«ołym 
wodewilu karnawałowym „12 żon Jaleta". 

ARTYSTYCZNY WIECZÓR TOWARZYSKI 
P. T „HAL GALGAN1ARZY", 

zapowiedziany na 7 lutego w .Malinowej" ze 
względu na swoją oryginalność, zapowiada sic 
nader Interesująco. Gospodynie I gospodarze w 
osobach artystek | artystów naszego teatru pizy 
gotowują szereg ciekawych niespodzianek. 

Zamówienia na pozostałe stoliki przyjmjje | 
zaproszenia wydaje kancelarja teatru Miejskiego 
od 1—3 w pol telelon 116. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP GRUSZCZYŃSKIEGO 
W „HALCE". 

Jutro t. I- w niedzielę odbędzie się w Ml-
harmonU trzeci lostatni występ warszawskiej 
opery objazdowe! I wystawiona będzie opera 
w 4-ch aktach Manluszki „Halka". W roli Jonv-
ka wystąpi nasz znakomity tenor bohaterski 
Stanisław Gruszczyński który na czwartkowym 
występie , Żydówki" oczarował licznie zgroma­
dzoną publiczność. Początek punktualnie o gu-
d/nle 4-eJ po południu. Niewielką Ilość pozo­
stałych biletów nabywać można w kasie Fil­
harmonii.. 

Dnia 1 lutego 1929 roku zmarł, przeżywszy lat 31 

Bolesław Galewski 
p ł a t n i c z y I r a c h m i s t r z U r z ę d u Z a s i ł k o w e g o . 

W zmarłym tracimy pracowitego, sumiennego i obowiąz­
kowego urzędnika. 

1 
nabożeństwa z Ks> 

MarJacH, 

Cześć Jego pamięci 1 

Nagrodzenie pol clantów 
którzy aresztowali mordercę 

b. p Króla. 
W dniu wczorajszym w godzinach po 

południowych komendant policji łódz­
kiej inspektor Elsesser Niedzielski w za 
stępstwie komendanta p.p. dr. Torwin-
skietjo wezwał do siebie trzech bohater­
skich policjantów a mian. starszego przo 
downika Wesołowskiego oraz posterun­
kowych Nykla i Chylińskiego, którzy 
przyczynili się do wykrycia zabójcy b. p. 
Króla — bandyty Romana Szczecińskie­
go i wręczyli im nagrodę wyznaczoną 

|przez rodzinę b. p. Michała Króla, 

' * ^ b ^ l r f c f * t h n y 5:000 zł. bohaterscy 
policjanci otrzymali 75 proc , pozostałe 
zas* 25 proc. przeznaczono na pielęgno­
wanie grobów zmarłych funkcjonariuszy 
P.P. województwa łódzkiego. 

Jak się dowiadujemy, niezależnie od 
nagrody pieniężnej starszy przodownik 
Wesołowski i posterunkowi Nykel i Chy 
liński otrzymają krzyże zasługi, w. 

r°°OOttXXXX»OCXX)3CXXXXXX)O0O00r*' I 

pod dozorem speclalisty lekarza I pod 
kierunkiem zagranicznego oriopedysty 
wykonywa podług mode lu plpuo-
w t i o ; wkładki na stopę płaską, gorsety 
1 aparaty ortopedyczne, protezy i Ł p. 

Rdres: Gdańska 28, m 1 

Matfttfra! nt. Łodzi . 

Sąd pracy 
rozpoczął już swą działalność. 

W bieżącym tygodniu sąd pracy w 
Łodzi rozpoczął już swą faktyczną dzia­
łalność, przystępując do ferowania wy ­
roków w karnych sprawach. 

Karne sprawy rozpatruje ty lko sę­
dzia koronny bez asystencji ławników, 
to też, mimo, iż ławnicy ieszcze nie są 
mianowani, sesje sadowe odbywać się 
będą regularnie trzy razy w tygodniu, 
w poniedziałki, środy i piątki. 

Po nominacji ławników sąd przystą­
pi w szybkiem tempie do rozpatrywania 
wszystkich zaległych cywi lnych spraw, 
które zostały dotąd złożone przez pra­
cowników, poczem już normalnie odby­
wać się będą codziennie sesje sądowe. 

(k). 

KĄCIK DLA PAŃ. 
W styczniu rb. została otwarta plerwszorzed 

na pracownia rysunkowo - hafciarska, z wlas-
nemi oryginalnemi, gustowneml kompozycjami 
wzorów haftów maszynowych. Urządzenia tej 
pracowni zostały sprowadzone s Paryża. Zak­
ład prowadzony Jest pod fachowem kierowni­
ctwem paryskiego hafciarza. 

Wszystlto to daje klljentkom gwarancję że 
Ich wybredne gusta będą całkowici* zaspokojo­
ne. 

Zakład mieści sic w centrum miasta, przy ul. 
Piotrkowskiej 131. pod firmą „J. Goldkranc". 

10 15-11.45 Transmisja 
tedry Poznańskiej. 

11.56—12 10 Sygnit czasu hejnał 
komunikat lotnlczo-meteorologlczny. 

12.10-14.00. Transmisja z Filharmonii poran­
ku symfonicznego. 

14.20—14.40 Odczyt p. t. „O potrzebie urzą­
dzenia hipotek" — wygłosi Pranciszek Tymow­

ski. 
15.00—15 15. Komunikat meteorologiczny I 

nadprogram. 
15 15—16 00 Transmisja z wystawy szkolne}, 

okręgowej w Warszawie. 
16.00—16 25. Odczyt p.t. „Liga Ochrony Przy 

rody" — wygłosi Mieczysław Limanowski. 
16.25—16 35 Nadprogram i komunikaty. 
16 35-17.00. ..Z przeżyć 1 dziejów narodu" 

(Wspomnienia historyczne) — wygłosi profesor 
Henryk Mościcki. 

17.00—18.00 Transmisja nabożeństwa z O-
strej Bramy w Wilnie 

1800—19.00 Program dla dzieci najmłodszych 
„W pokoiku Jasia" pióra Ewy. Zarembiny, z ilu­
stracją muzyczną Wład. Macury. 

19.00—19.20. Rozmaitości. 
19.20-19 45 .Radjokronika". 
19 45—19.55. Nadprogram 1 komunikaty. 
19.56—20 00 Sygnał czasu. 
20.30— 22 00 Koncert wieczorny. Muzyka lek­

ka. W przerwie komunikaty teatrów miejskich. 
22.00-n22.05 Komunikat lotniczo • meteorolo­

giczny. 
22.05 -22 20 Komunikaty PAT. 
22.20—22.30 Komunikaty policyjny, sportowy 

i nadprogram 
22.30— 23 30 Transmisja muzyki tanecznel s 

dancingu „Oaza". Orkiestra pod kier. Wacława 
Roszkowskiego. 

24.00—02.00 Muzyka taneczna z Balu Repre­
zentacyjnego im Int. Machcewlcza (transmisja z 
hot. Europejskiego). 

s 
^crrxxx>o(xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

o s i o m . 
1) Zamiast kwiatów na grób Matki naszej 

koleżanki Celiny Gutmanówny składają na Fun 
dusz Berobocla Pracownicy U Apteki Kasy 
Chorych — 20 zł. 

2) na Dom Sierot Zgierska 40 ku uczczeniu 
pamięci b p. Róży GutmanoweJ. składają kole­
żanki Ali I Celi Gutman — 12 zt. 

3) na Ochronkę dla biednych dzieci chrześci­
jańskich Bartczak Antoni — 2 zł. 

OdbtornNct 
konsf rakcii wBaancl 

oraz oryg ina lne 

TEbEFUHKEH 
j ak r ó w . i i e ż o s t a t n i e n o w o ś c i 

stale na składzie 

RADIO AlIBiON T " M " 9 r 
(Gmach Grand-Hotelu) T e l e f o n 6 3 - 7 1 . 

g ł o ś n i k i w w e l k m w y b o r z e . 
OOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX} 

Dr. mad!. 

Ofir.fi Rozenberg 
choroby i o t a d k a , kiszek, wątroby I wewnętrzne. 

Gdańska v.< 44, tel. 24 44 

P O W V Ó « f i | . 

Dziś dnia 2-go lutego 

Wielki Bal Tradycyjny 
na rzecz Domu Sierqt Północna 33 i Sanat inum „Rozaiina". 

Obowiązuje: panie strój wieczorowy, panów smoking lub frak. 2 orkiestry, moc atrakcji, niebywała do 
tychczas dekoracja, bufety obficie zaopatrzone. 

Początek o godzinie 10-ej Bilety do nabycia w magazynie p. Kantora w Grand-Hotelu. 

Róg Zawadzkiej i Zachodniej 

Ostatnia tfnl! 

M i s t r z w y t w o r n o i c l A D O L F M E M J O U w s w e i e l e r w e z e l k r e s e i l d r a m a t y c z n e j : 

M * « WE V % fefl n M A t f Dramat pod ług « l u k W o r i j E D H A N O l r Sartfou P te „Kapi tan F«vrao.". 
w ̂ y^*^^"^ Ewelina Brcnt I Wiłiaiw CoSIter. 

O r k i e s t r a s y m f o n ; c z n a p o d b a t u t ą h o n c e r t m s t r z a Sz. B A J G E L M A N A . 
A UWAGA I Cny miejsc na 1 . . . n * w dni pow.z.dni. ora. w soboty. «i.dxl.l. 1 świata od 12-t.j do godz. 3-«ł 5 0 gr. i 

http://zpIi.on.el
http://Ofir.fi
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W v b ó r k r ó l o w e j 
Ł o d z i i 4 d a m 

d w o r u . 
1 R u l e t a . 

D w i e o r k i e s t r y . p. n. „Pożegnanie Karnawału" N i e s p o d z i a n k i . 
A t r a k c j e . 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
Kronika kupiecka. Brońmy się przed deficytem. 

Znana Jest powszechnie debata w ko­
misji budżetowej sejmu 1 znane sa zmia­
ny. Jakie komisja wprowad/ i la do pro­
jektu budżetu 1929-30. Tendencja ko­
misji. Jak widać, Idzie w kierunku Hkcyj 
ncgo zwiększenia dochodów ponad gra­
nico realnych przewidywań przy Jedno-
czesnem zwiększeniu kredytów wydat­
kowych. 

Na komis.!! prof. Bartę! pokazał obra­
dującym widmo deficytu. Sprawa uad-
wyraz poważna 1 zasługująca na publicz­
ną uwagę. 

Preliminarz budżetowy 1929-30. tak! 
Jaki zaproponował minister skarbu par­
lamentowi, wykazuje wydatków 2.65 
miljarda złotych. Nadwyżka budżetowa 
preliminowana jest na 152.3 miliony zło­
tych. W roku bieżącym po raz pierwszy 
miałoby być zgóry w kategorycznej 
formie przewidziane na co nadwyżka 
Jest przeznaczona. 130 milionów na do­
datek do pensji urzędniczych 1 emerytur, 
nie będący Już żadnym dodatkiem, a sta 
łą częścią uposażeń; 15 mlljonów dla In­
wal idów. W roku bieżącym minister ma 
prawo wypłacać dodatek (art. 5 ustawy 
z 22 czerwca) „ w miarę uzyskania po­
kryc ia z nowych lub zwiększenia się 
w p ł y w ó w z Istniejących źródeł dochodo 
w y c h " , a w roku 1929-30 będzie Inaczej, 
bo minister w każdym razie obowiązany 
jest wypłacić dodatek. 

Ponad to minister możo, podobnie 
jak w roku bieżącym zwiększyć wydat­
k i monopolów 1 przedsiębiorstw przez 
stosunkową podwyżkę uposażeń funkcjo 
narjuszów. 

Ła two widać, że nadwyżka budżeto­
wa polega nie tyle na cyfrach budżetu ile 
na ukryte j w nim przewyżce wp ł ywów 

spodziewanych ponad preliminowane. 
Jeżeli jednak podniesie się p rzewldywa- , 
nia dochodowe a zwiększy się leszcze 
na to konto wydatk i — widmo deficytu 
będzie realne. 

Rzad przez usta prof. Bartla powie­
dział, żo żadna siła nie zdoła popchnąć 
go do deficytowej gospodarki. , 

Starym Jest spór, czy otwarcie kre­
dytu budżetowego przez parlament jest 
ty lko uprawnieniem dla rządu do wydat 
kowania sum kredytowanych, czy Jest 
Zarazem obowiązkiem rządu do spełnie­
nia tych zamierzeń, na które sumy prze­
znaczono. Nie wdając sle w teoretyczną 
polemikę stwierdzimy ,że na naszym 
gruncie za naczelny 1 pierwszy uważa­
my obowiązek rządu do gospodarowania 
bez deficytu. 

W planie stabil izacyjnym rząd zacią­
gnął obowiązek do gospodarowania z 
rzeczywistą nadwyżką budżetowa. Nie­
wątpl iwie w związku z tem stoi fakt, żo 
wszelkie kredyty otwiera sle u nas ty lko 
miesięcznie 1 ta zasada zawarta Jest w 

ustawie skarbowej na rok bieżący i w 
projekcie na rok następny (art. 6 ustawy 
i takiż art. projektu). Nakaz gospodaro­
wania uiicslęczneml budżetami rozu­
mieć należy na nas/ym gruncie jako za­
kaz wydatkowania nawet sum kredyto­
wanych w budżecie, Jeżeli z miesięcz­
nych budżetów wylania się defLyt . 

Jak widać, formalnie da sle uzasad­
nić odstąpienie przez rząd od parlamen­
tarnego budżetu, skoro ten będzie deficy 
towy. TembardzleJ — moralnie. Nie mó­
wimy Już tego, że w naszych warunkach 
— politycznie da się uzasadnić wogóle 
bez żadnych trudności. 

Jeżeli w tych warunkach parlament 
nasz będzie uchwalał budżety, k tórych 
rząd nie będzie wykonywa ł — idea par­
lamentaryzmu budżetowego w Polsce 
ucierpi dotkl iwie. Zjawisko wysoce nie­
pożądane I powinni Je mieć na uwadze 
obrońcy parlamentaryzmu, którzy wal ­
nie współdziałają w uchwalaniu deficy­
towego budżetu. Dr . A. Z. 

W notesiku businessmana. 

W SPRAWIE WYBORÓW DO IZB RZL-
MIIiSLNICZYCH zawarta została- ostateczna 
umowa pomiędzy organizacjami chrześcijan-
skleml I żydowskk-mi. co uczyr zln.-ilm.-mi wy­
bory. Umowa, jaka zawarta została pomiędzy 
stronami przewiduje podział mandatów | miejsc 
w Izbach rzemieślniczych w njstępującym sto­
sunku: rzemieślnicy chrześcjanle otrzymają 25 
mrejsc, a żydzi 15 mandatów. Na kresach wschu 
dnich stosunek ten wypadnie nieco odmiennie. 

Łódź, 2 lutego 
rzemieślnicy otrzymają mianowicie żydowscy 

nieco więcej miejsc. 
Umowa zawarta została na całą Polskę. 
WSKAŹNIK CEN ,W POLSCE za jrudzlea 

wedle ohllczeń O. U. S. przedstawiał się nastę­
pująco (w nawiasie podaiemy analogiczną cy­
frę za jtrudzień 1927): hurtowy ogólny — 118.4 
(112.6) rolny — 122.8 (I27.Q): przemysłowy — 
117.4 (116.2), _ wskaźnik kosztów utrzyn ai la 
wynosi 125 0 wobec 121.0 w roku poprzednim 

Nadeszły na jnowszego systemu amery-
kańskie 

Wyżymaczki — magle 

codo 4-ej klasy są już do nabycia? 

w i i s f f i e i i i i m e i t i i e k i i n i * 

E. LHIE1I 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 2 

(gm. Grand Hotelu) 
Warszawa, MarszałhowsKa 146. 
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Dobry środek 
przeciwko 

TMAOł N A R * 

KRYPIE 
Lekarze stwierdzili' że 
palestyńskie uilno 

I koniak 

sprzedaje za gotówttę i na r a t y : 

A m e r i c a n W r i n g e r C o m p a n y 

S p r z e d a ż h u r t o w a . 

„KARMEL 
jest doskonałym środkiem przeciwko 

Jrypie. 

PASMLESVALDA 
zapobiegała wszelkim 

dolegliwościom, 
wywoływanym przsz 
zimno, wilgoć i kurz. 

Sprird.i w aptekach 
\ .kładach aptecznych. 

-O— 

Z CENTRALNEGO STOWARZYSZE­
NIA KUPCÓW. 

W dniu wczorajszym objął urzędo­
wanie nowo zaangażowany dyrektor 
centralnego stowarzyszenia kupców l 
przemysłowców (Piotrkowska 10) p. dr. 
Wiktor Alcssinger. 

Doktór Messinger jest zaszczytnie 
znany w szerokich sferach gospodar­
czych dzięki swym powszechnie cenio­
nym pracom z dziedziny pol i tyki fiskal­
nej. 

Wczoraj prezydjum centralnego sto­
warzyszenia kupców w osobach p prez. 
K. Hamburskiego i p. wicepr. L. Rosen­
bauma, inż. Praszkiera i dyrektora dr. 
Messingcra odbyli konferencję z preze­
sem izby skarbowej p. L. Towarnickłm 
w aktualnych sprawach podatkowych. 

• 

Jak to donosiliśmy w swoim czasie 
naskutek starań organizacji kupieckich, 
ministerstwo skarbu przyznało 1-procen 
tową ulgową stawkę przy podatku prze 
myś lowym dla przedsiębiorstw handlu 
hurtowego ar tykułów zbytku (jako to 
jedwabie, futra, wyszukane towary ga-
sironomicziio-kolonjalne, perfumy, kos­
metyka, galanterja, nie prowadzących 
prawidłowej księgowości 

Na skutek tego uprawnienia zalntere 
snwaiie f i rmy ubiegały się w drodze In­
dywidualnych podań o uzyskanie powyż 
szej ulgi. 

Obecnie, gdy podania te zostały 
przekazane do rozpatrzenia izbie skarbo 
wej przez odnośne urzędy skarbowe, 
ministerstwo skarbu wydało okólnik, a-

J nulujący przyznaną zniżkę. W mvśl tego 
okólnika powyżej wskazane przedsię­
biorstwa winny opłacić normalna 2 1 pół 
procentową stawkę, o ile oczywiście po­
danie dotychczas nie zostało def ini tyw­
nie załatwione. Jednocześnie w podob­
nych wypadkach polecone zostało wdro 
żenie energicznych kroków egzekucyj­
nych. 

Zarządzenie to jest ogromnie uciążli­
we dla zainteresowanego kupieclwa. 

Miejscowe stowarzyszenia kupieckie 
rozpoczęty przyjmowanie zeznań o obro 
cie, osiągniętym w 1928 r. Przypomina­
my, iż termin ten upływa -z dniem 15 lu­
tego, a nie, jak mylnie podała jedna z tu­
tejszych gazet 1 lutego. 

Wobec tego, tó bezpośrednio do wska 
zanym terminie urzędy przystępują do 
dokonywania wymiarów podatku od ob­
rotu za rok 1928, organizacje kupieckie 
przedłożyły już władzom skarbowym 
listy rzeczoznawców, których zadaniem 
będzie w myśl ustawy opiniowanie sza­
cunków. — j — 

Piotrkowska Nr. 40 ^ 1 

Tkalnia zarobkowa i skręcalnia 
przyjmuje wszelką przędzę do wyrobu towarów 
bawełnianych lub wełnianych, (Zwimen) war­
sztaty 36—72 cali. Majster—wybitny fachowiec. 

N a w r o t 33 . Mawrotf 35. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CFDUł A QIFł PY WAIUTOWEJ 

CZEKI: Londyn.43.24 1/4 Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.86 i pól. Praga 26.39 1/4. Szwajcaria 
171.52. Wiedeń 125.34, Marka niemiecka 21..78. 

PAPIERY PANSTWt WE I l ISTY ZASTAWNE 
Pożyczka Inwestycyjna 110, 109.25. 109.75, 

Dolarówka 102.25, 101.25, 101 50 5 proc. konwer-
syjna 67, 5 proc. konwers. kol. 59, kolejowa 
102.50, 8 proc. B-ku Uosp. Krajowego 94, 7 proc 
B-ku Gosp. Krajowego 83, 8 proc. Prżejn Pol­
skiego 90. 4 1 pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 49.60, 49.40 49.50, 8 proc. m. Warszawy zł. 
69.15, 10 proc. m. Radomia 76-

AKCIE. 
Bank Dyskontowy 138, Bank Polski 193.^0. 

196, Bank Zachodni 93. 92, Bank Zarobkowy 86 
Kijewski 96, Siła i Światło 130. 132, Czestociet: 
44, Łazy 7, Nobel 30.75, Ostrowieckie 95 98, 
97.50. Starachowice 37. 
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Fryderyk Bouteł. 

Paweł i Gizela. 

1929 :Str. 13 

Mały elegancki salonik. Na stole s to . 
Ją fi l iżanki z kawą. Wchodzi Paul Therf 
gmier 29 lat i Gizella jego tona, 24 l a t a / 

Gizella. Mała, szczupła blondynka | 
bardzo ładna, bardzo modna. Szczypczy-
kaim wrzuca cukier do fi l iżanki i konty­
nuuje rozmowę rozpoczętą zrana. a przer 
waną wskutek wyjścia męża do biura). 
Więc zapytuję cię raz jeszcze, nie 
chcesz przyjść na kolację do mojej sio­
stry w przyszły czwartek? 

Paweł (Wysoki, bardzo elegancki, 
gładko uczesany, czarne włosy. Stoi z, 
rękoma w kieszeniach napozór spokoje, 
ny). Znowu się zaczynał Nie przyjdęj_ 
Koniec, to wszystko... A le to przecieF 
nie iest powód do tego, żeby przewracać 
filiżankę z kawą? 

Gizella: A wiec nie przyjdziesz? Zde 
cydowałeś ostatecznie? i 

Paweł: Tak. Twoja siostra gra mi na 
nerwach. Nienawidzę tego rodzaju la l ­
k i , która fl irtuje z każdym mężczyzną, a 
udaje najcnotliwszą niewiastę. (Sięga po 
fajkę którą napełnia tytuniem). 

Gizella: Zabraniam ci obrażać Irenę. 
Ponieważ obcowałeś tylko z kokotami... 

Paweł: Pozatem nie cierpię jej męża, 
k tóry wygląda, jak szewc, a wszystkim 
udziela rad, jak profesor. 

Gizella: Trudno żeby każdy wygląda! 
jak ..gigolo". Mój szwagier jest porząd­
nym, uczciwym człowiekiem. 

Paweł: Szkoda, że nie wyszłaś za 
nieco za mąż. (Zapala fajkę). 

Gizella: (Która czekała ty lko na ten 
moment) 0 , nie będziesz teraz pal i ł twe r 

łajki. 
Paweł; A jednak. Gdy jesteś wściek­

ła, nie możesz znieść zapachu tytoniu 
pozatem jednak palisz papierosy bez 
przerwy... 

Gizella: To nie to samo. Twoja fajka* 
iest wstrętna!.. 

Krótka pauza. 
Gizella (Nagle): Więc nie pójdziesz w 

czwartek do Ireny? 
Paweł; Znów? Moja droga jesteśmy 

po ślubie dwa lata i cztery miesiące. 
Gizella: Niestety! 
Paweł: Tak, niestety. No i w ciągu 

tych 26 miesięcy, czy wiesz ile scen ml 
zrobiłaś? Mniej więcej 10 miesięcznie, 
co razem wynosi 280 łub 300 o ile weż. 
mierny pod uwagę, że w ciągu ostatnich 
miesięcy byłaś bardziej buntownicza n i * 
dotychczas. Przeprowadziłem właśnie 

małą statystykę z tej dziedziny. Zrobi­
łaś mi 70 scen z powodu twej rodziny. 40 
lub 45 z powodu mojej rodziny lub mo-
ich przyjaciół, 50 z powodu zazdrości... 

Gizella: To nieprawda, wszystko jest1 

mi jedno, co robisz... 
Paweł (Wyliczając w dalszym ciągu): 

30 z powodu służby, tyleż z powodu au­
ta i nieco więcej z powodu fajki. Musisz! 
wziąć pod uwagę, że mówię o tych więk! 
szych scenach, a nie o drobniejszych 
przekomarzaniach. 

Gizella: (przerywa mu); Nie przyj­
dziesz w czwartek do moiej siostry? 

Paweł; Jeszcze to samo? 
Gizella: W takim razie możesz za­

wiadomić twoich przyjaciół, że nie mają 
poco przychodzić od nas w poniedziałek 
na kolację, chyba że sam ich przyjmiesz. 

Paweł: Jakto?... więc ty nie przygotu j 
jesz przyjęcia? Ma przyjść prezes banku, 
dyrektor towarzystwa kredytowego 
członkowie mojej rodziny? 

Gizella: To mnie nic nie obchodzi. 
Powiedziałam ci, że nie będę. Możesz J 
ich sam przyjąć. 

Paweł: Radzę ci nie doprowadzać 
mnie do wściekłości. (Zrywa się z fotelu 
i gestykuluje żywo ręką,' w której trzy­
ma fajkę). Będziesz tutaj w poniedzia­
łek, musisz być rozumiesz? 

Gizela (Również wskazuje ' i tupie 
nóżką). Nie będę, rozumiesz, nie będę. 
Twoja fajka jest wstrętna. Wyrywa mu 
ją z ręki i rzuca na ziemię). 

Paweł; (Przeklęta mała!) Używa or­
dynarnego przezwiska i chwyta żonę za 
rękę). 

Gizel la; (Również wyprowadzona z 
równowagi krzyczy tak głośno, że jest 
rzeczą wykluczoną, ażeby służba nie sły 
szała (Grubjaninl łotr. Teraz on mnie bi 
je!... Rozwiodę się! Rozwiodę się!... 

Paweł (który nie uderzył jej, jakkol­
wiek miał ku temu jak najlepsze chęci). 
Ja też się rozwiodę. Zupełnie poważnie 
Nie będę się zastanawiał. Już idę do ad­
wokata! 

Gizella: Chcę już zobaczyć naresz­
cie! Idę do mojej siostryl 

Paweł ; Przyjemnej zabawy! Jesteś­
cie stworzone dla siebie. Jedna większa 
kokota od drugiej! 

Gizella: Gigolo! 
Paweł: Kokota! Stojąc jeszcze w 

drzwiach odwraca się i powtarza to sa-.l 

wa nawet przyjemność, widząc, że prze-' 
zwiska te słyszy służący). 

Gizella: Gigolo! 
Paweł. (Bierze kapelusz i płaszcz » 

zatrzaskuje za sobą drzwi. 

* • 
Cztery lata później. W Nicei. Wie l ­

ka reduta karnawałowa. Znane mi l ieu: 
stłoczona tańcząca masa ludzi, muzyka, 
morze świateł. Północ. Jakieś męskie 
domino po skończonym tańcu odprowa­
dza do stolika damę w masce. On jest 
ogromnie zainteresowany nieznajomą, 
która opowiadała mu w czasie tańca 
szczegóły ze swego życia. 

O n ; Dlaczego mi to pani wszystko] 
opowiada? Nie rozumiem tego żartu. 
Kim pani jest? 

Ona; Cóż to ma wspólnego. Przecież 
to jest reduta. Wszyscy rozmawiają... J 

On: W takim razie zagrajmy w otwar 
te karty. Widzi pani zdejmuję maskę. 
(Czyni to i odsłania twarz Pawła Ther-
gniera). 

Ona; Zaprowadź mnie pan do bufe­
tu, tam będziemy mogli rozmawiać. 
' On: Bardzo chętnie. (Udają się do ba 
ru siadają przy stole. On zamawia flasz­
kę szampana). 

Ona: Pan będzie łaskaw mi dać pa­
pierosa. (Po chwili). Nie dotykaj pan me 
go ramienia, nie szukam przygód. (Nag­
le zmieniając ton) O, wiesz, wcale się nie 
zmieniłeś. Wciąż jesteś tym samym Don 
Juanem... 

Paweł; (Który dopiero teraz spostrze 
ga z k im siedzi przy stoliku) Gizela czy 
to ty jesteś? 

Gizela: Tak, to ja. Przyszłam dla za­
bicia czasu, ujrzałem cię i chciałam za-
żartować.Nasze stare kłótnie już minęły. 

Paweł; Pani wybaczy, ale nie mó jp 
łem przecież domyślić się... 

Gizella: Dlaczego nie mówisz do. 
mnie „per" tv? 

Paweł: Więc wyszłaś powtórnie za 
mąż? 

Gizella: Widzę że i ty poszedłeś w 
moje ślady. Czy znalazłeś wreszcie od­
powiednią dla siebie żonę? 

Paweł? Jestem bardzo szczęśliwy. 
Tak, bardzo szczęśliwy. Jestem kochany 
bezkrytycznie, bez najmniejszej k łótn i . 
0 , tak, jestem szczęśliwy, nareszcie... 

Gizella: Zupełnie tak samo, jak ja. 
Mój mąż jest bardzo uczciwym człowie­
kiem i ogromnie mnie kocha. Wszystko 
co robię, jest dla niego dobre. Jest zaw­
sze zachwycony. Mieszkamy teraz tutaj 
w Nicei, dlatego, że ja tak ohcę. Dziś 

mecznie żebym poszła. Tak, koniecznie 
nalegał, żebym poszła na redutę. 

Paweł: Jakie to komiczne. Moja żo­
na też myśli ty lko o mnie i ponieważ 
dziś też źle się czuła, więc koniecznie 
nalegała żebym poszedł na ten bal. (Po 
chwili). A więc jesteś szczęśliwa? 

Gizel la; Powiedziałam ci przecież, 
jestem bardzo szczęśliwa. Ach, co to za 
różnica w porównaniu z temi okropne-
mi godzinami, spędzonemi przy twoim 
boku!.. 

Paweł: Ach, jakie to-były okropnu 
czasy. Jak wtedy ogromnie cierpiałem! 

Gizella: I byłeś ciągle zazdrosny; ro­
biłeś mi sceny... 

Paweł; Prezpraszam ty też wszczyna 
łaś kłótnie. (Po chwili). Ale powiedz Gł-
zello, czy nie mieliśmy również pię4t-
nych chwil w naszem życiu? Czy przy­
pominasz sobie pierwszy rok po ślubie i 
nasz pobyt nad morzem?.. 

Gizella: (Spuszczając oczy) Tak, przy 
pominam sobie. 

Paweł; I nasze spacery (Cicho) i nasz 
pokoik, w którym nie mogliśmy się już 
doczekać wieczoru?.. 

Paweł: Gizello! 
Gizel la; Pawle! 
Paweł. Znów zaczniemy żyć rarem. 

Tak, razem ,ja i ty ! Teraz mamy już pe­
wne doświadczenie. Będziemy sobie na­
wzajem ustępować. Zapomnimy, czy 
chcesz?... 

Gizella: (Drżąc) Zwariowałeś? 
Paweł; Nie kochasz mnie już więcej? 
Gizella (Jednym tchem) Tak, ale 

przecież wiesz (Bierze jego rękę) Nie 
jesteśmy przecież woln i ; ty masz żonę, 
ja mam ęża... 

Paweł: Mamy do siebie większe pra 
wo, niż oni. Wiesz, to nasze spotkanie 
jest jakgdyby prezznaczeniem. Los 
sprzeęgnął nas razem^ Dlatego powinniś­
my jutro razem wyjechać do Paryża. Kaź 
dy z nas rozwiedzie się i pobierzemy się 
poraź drugi. Czy chcesz? Powiedz, czy 
chcesz, najdroższa?.. 

Gizel la; O Pawełku, chcę, chcę na-
pewnol Mogę być tylko z tobą szczęśli­
wa, ale ,,ona'\ 

Paweł: Zostawimy listy. Nic na to 
nie można poradzić. Nasze szczęście mu 
si być przedewszystkiem uwzględnione.. 

Gizella: Właściwie masz rację i mam 
wrażenie, że utrzymamy nasze szczęście 
(Zamyśla się na chwilęj. Powiedz, czy 
nie byłoby możliwe skojarzyć ich ra­
zem? Twoją żonę z moim mężem? Nie 
śmiej się, jestem przekonana ,że nawza­
jem będą się sobie bardzo podobać! J«-

mo. Złość jego iest tak wielka, iż odczu, wieczorem miał ból głowy. Nalegał ko- |s tem pewna, że będą szczęśliwi... 
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waga na ceny - — 
BIAŁEGO TYGODNIA 

^THIZWZ 4 4 PIOTRKOWSKA 44. 

Dr. m e d . f. Mmlii 
Andrzeja 11 

Tc .lun 37-43 
Choroby skórne 

• n e i v«Z"C 
I n ioctoptc lowe 
fiod/. pwync od 
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7 Vi P > n e o d 5 - 6 

Wytwórnia 

Pety i mmtt 
przenośnych nagro-

dn>na srebrnym 
mrdalem. 

•KOzMiNEK" 
Główna 51 tel. 7-05 

Vi szt. płótna 17 m. Ludowe 19.60 

Widzewskie . , * • . 21.50 
• Domowe , . 30.50 

100 . $ . 32 75 
• Madapolam $ . 33.50 

Silezła 
I . 26.— 

Zakopiańskie 400 , t . 29.50 
Polskie 1000 . 

$ . 30.— 
. 1400 . . I . 30.50 

Chifon . • , • . 51.— 

Żyrardowskie płótna od A . 2 1 . -
Madepolamy « • . 26,— 

Prześc ierad ła • • . 3.60 
biała, . • * . 4.25 
prima % • . 5.90 
Widzewskie I • • . 630 

Żyrardowski* • * . 1.10 
kąpielowa, , • . 2.25 
żakardów* v i . 2.75 
lniane . , . ,3.90 

Na kalesony . , . mtr. 1.65 
. prześcieradła . . m 2.25 

Surówka . . , , m 1.25 
Barchan , , , m 1.85 
Obrusowe , . . m 3.90 
Podpinkowe . . . m 4,50 
Flanela . . , , m 1.30 
Batyst . . . . N 1.75 
ścierkowe . . , od —.95 

„ lniane . . • 3.90 

Widzewskie , . 8.75 
. kolorowe 10.50 

gobelinowe . , 1.50 

I 

żyrardowskie , , , 13,50 

Garnitury s t o ł o w e , 
na 6 osób 

łyrardowskie , , od 25.— 

Na składzie bieli/na, galanteria, 
towary zimowe i kalosze do 25 proc 
taniej, 

Dr . .med. J. P i K 
ul. Żeromskiego 36 

tel. 75-50. 
przy Zielon. Rynlcu 
Chor. n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e 

«pec. psycho-nerwi 
ce (afak-i nerwowe. 

niemoc płciowa). 
Przyimuie od 12 — 1 
5—7 dla niezamoz 
nych ceny lecznic. 

Irtwz-Dnfiiti 

"JCDYNY SPECJALNY (OD <8bJ* EWYSTUJĄCY) Z A K Ł A D 

A Ksmmm 
WYPIĆ MOŻNA 

NA MIEJSCU. 
DOSTAWA DO DOMU 

k J A DANIE 

mini r rn.IM t a r n . II i l i n — II 'MWŁgWl 

N A R U T O W I C Z A ( D V £ U V A ) 6 , T E L AV f f i t O . mmA 

'iotrkowsKa5l 
tel. 21-23. 

Godz. przyęić 3—7. 

Obuwie, (iranki, 
swetry, bielizna, 

manulaklura na raty 
tanio „KRRDYT" 

Nawrot v 15, 1-sze 
piętro, Iront, 

Dyrekcla 
Towarzystwa Kredytowego 

miasta Lodzi. 
Łódź, d. 1 lutego 1929 r. 

Nr. 447 
OUWIESZCZŁMŁ. 

W zastosowaniu sle, do § 22 Ustawj 
Towarzystwa, Dyrekcja podaje do 
powszechnej wiadomości że zażądane( 

zostały pożyczki na nieruchomości; 
1. pod Nr 2337 przy ulicy Pryncypal-
nel przy Drewnowskiej przez Richtera 
Teofila, pożyczka pierwotna 40.000 

2. pod Nr. 1661 przy ulicy Nowoce-
gielnianej przez M- Glnsberga, poży­
czka pierwotna zł. 80.000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzie­
leniu zadanym pożyczkom stowarzy­
szeni zechcą przedstawić Dyrekc'1 w 
przeciągu dn| 14 od daty wydrukowa-
nia nlniejsz-ego obwieszczenia. 

Lolcal fabryczny 
zajmowany obecnie przez firmę Sa­
muel I Jakób Ooldlust, od 1 lipca r. b. 
ewent. od 1 kwietnia r. b. do wyna­
jęcia. 

nrter 15V„Xl7l/o = 269 f~l mtr. 
I piętro 15VoX24 =» 384 n mtr. 
kantor 15VoX3l/ = 50 |~1 mtr. 
<uteryna 15i/.X17 aa 264 f~l mtr. 

Robert Gusc Gdańska 91. 

NA RATY GARDEROBĘ 

sita pierwszorzędna z długoletnią prak 
tyką w branży pończoszniczej przy 
maszynach cottonowych I kolorowych 
poszu.\uJe posady w charakterze kie­
rownika. Referencje pierwszorzędna-
Oferty sub: .Kierownik", 

m'a (misia. (letlnna w liijii flint poleca 
M A G A Z Y N WARSZAWSKI 
KONSTANTYNOWSKA Nr. 12 wł. Z. Najman. Tel. 36-89 

Ceny najprzystepniejszet Pracownia n« tnie f c u . Przyjmuje zamówienia z własnych materiałów. 
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ZEGARMISTRZ 

JUD CHMIEL 
Piotrkowska 100 

tel. 25-35. 

Wykonuje wszelkie reperacje 
zegarmistrzowskie i jubilerskie, 

szybko solidnie i na każde 
żądanie. 

Uwaga) Żadnej filji nie posiadam 

BERLITZ SCHOOL 
(uznane przet państwo) 

NOWE KURSY JĘZYKÓW 
LearnEngllshąulckly andthoroughly! 
Apprenez le francais vlte et blen! 
Lernen Sn Deutsch grfindiicti und scboell! 
Impari Lei presto 1'Itallano! 
Najlepsza metoda.—Najlepsi profesorzy . 
Najlepsze rezultaty.—Konwersac. M e t o d a 
Małe grupy od 3-ch do 6-ciu osób. Lekcje 

pry w. Koresp. Handlowa. 
Zapisy w tym tygodniu od 12-1'/, i od 6-7 tylko 

P I O T R K O W S K A Na 3 9 . I I f r o n t 

dobrze 

p o s i w i e n i e 
prosperująca firma, za dobrym 

oprocentowaniem, zabezpieczenie 1-szy nu­
mer hipoteki, 

Oierty sub. ,J H." do administracji nm. 
pis ra. 

<H8H8HIW0HGH^^ 

WYJAZD DO WARSZAWY ZBY 
TECZNYl 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w 
udach, urzędach państwowych | ko-
.munalnych. Instytucjach finansowych I 
wszystkich Innych w Warszawie, cale) 
Polsce | zagranica. 

Legalizacje dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc 

Interwencje, zastępstwa, porady, In­
formacje, pośrednictwo we wszelkich 
sprawach. Windykacje weksli, egze­
kwowanie należności. Wywiady. 

BIURO 
..POMOC PRAWNO - HANDLOWA" 

Warszawa, Nowy-świat 28. 
Korespondenci w każde) miejscowości 

potrzebni 

Widzewskie wyroby 

W poniedziałek rozpoczyna sie sprzedaż białych 
towarów. Nasz mBIa ly Ty dz ie ń" jest 

n a j w i ę k s z ą o k a z j ą 

tanich zakupów. 
Przyszykowaliśmy wielki wybór ogólnie znanych 
wyrobów 

Widzewskich 
lak I bieliznę damską, męską oraz stotową 
i pościelową. 

Nasze ceny są obecnie 
z a d z i w i a j ą c o t a n i o 

I radzimy Sz. naazą kiijentele, naa 
odwiedzie". 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
leczniczej i toaletowej 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni­
wersytetu Odeskiego 

Z. SZUlAbBfi 
Z i e l o n a 1 7 . 

Usuwanie wszelkich defektów cery. Ma­
ssie Pielęgnacja włosów. Usuwanie łu­

pieżu, Beaute, 
godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

Poważniejsze fabrykaeyjne przedsiębior­
stwo włókiennicze poszukuje 

p u t n i s M i 
gruntownie obeznanego t buchatterją 
sporządzaniem bilansów, kontrolą wszech­
stronną całel księgowości iabrycznel i 
biurowe). Zgłoszenia pod lit, „K, Z'" do 

administracji gazety, 

Każdy wie, że Widzewskie wyro­
by znane od lat 50 za najlepsze. 

t 
flHDfl KIEZWAH 

wysfapu ie list 

w „Metropolii" 
M o n i u s z k i Mb 1. 

ĆVŹ, «*,.. MimWSM 9 8 . III 7-21 n* PIOTRKOWSKA 160, UL 2«-92. f 

Po»iwlcti|emv 

Chemika-Kolorystę 
wzgl. farbiarza, mogącego się wykazać do-
statecznem doświadczeniem praktycznem. 
Oferty składać pod „Włókiennictwo" do 

administracji niniejszego pisma. 
OrXXXXXXXXXXXXXXSOCXXXXXOCKXXXXXXXXXXX> 

f a b r y c z n y 
złożony z 4-ch sal a 600 metrów kwadratowych 
d o w y n a j ę c i a . Poważni reflektanci zechcą 
złożyć s*-e oferty do administiacji .Republiki" 

pod l i t . , M . M." 

R O B E R T i B E R T R A N D 
J . . 2 I H A M t y U E D T K E 

Najbliższa premjera KlftCI Sllófdzlttllll^ 

®$flmm te. 

Antysepfycznie spreparowane wy-
W>~* y ' * h v * u n l 0 W e ' P"ez lekarzy 1 fa-
1 1 0 . . 1 „ Jgfl chowców wypróbownae, uznane 

\7i f % n t V r Q S M * • higieniczne I najniezawodnlel 
•? ^*dmŁ a Zdrowia Publicznego przy Zakła­

dzie Badań bakteriolog, serolo­
gicznych we Wiedniu. Jedyna 

marka dostarczana wprost z w i tabiyki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogeriach i uoptylców. 

SZTUCZNY JEDWAB 

A C E T A T S E I D E 
pojedynczy i skręcany —- surowy 1 farbowany 

poleca: 
I n ż . J. BORNSTEIN I S-ka 

ul. Zawadzka Nr. 1. Telef. 25-38. 

ODBIORNIKI JEDNO I W1ELOLAMPOWE 
iobu zagranicznego i krajowego, części skła­

dowe do budowy odbiorników poleca tanio 

J R A D I O - « M N 

Cegielniana Nr. 42. tel. 79-05. 
Dogodne warunki kupna. 

Państwowa Fabryka Wyrobów Tytoniowych 
w Łodzi poszukuje od dn. 15. VI. 1929 r. cerem 
wynajęcia magazynu murowanego suchego, sta­
nowiącego możliwie oddzielną posesję oparka-
nloną (możliwie z bocznicą) z pomieszczeniem 
na biuro 1 wartownię. Powierzchnia użyteczna 
magazynu, licząc tylko pomieszczenia na wyso­
kim parterze 1 piętrach winna wynosić około 
2.000 m a, pożądane windy mechaniczne 1 oświe­
tlenie elektryczne. 

Magazyn powyższy przeznaczony Jest na 
skład wyrobów tytoniowych. 

Bliższe informacje otrzymać można w kan­
celarii Fabryki przy ul. Kopernika Nr. 62 gdzie 

, też należy składać oferty. 
a e o Q e > » > « o e o o » o o » o o > € * a > » s o » » » # » < > » e t t > o o . 

Oale*ienie* 
Syndycy tymczasowi upadtośd Tow. Akc. 

Zgierskiej Fabryki Maszyn Juljusza Hoffmana w 
Zgierzu zawiadamiają wierzycieli upadłej firmy, 
że decyzją Sądu Okręgowego w Łodzi wyzna­
czony został ostateczny termin 2-tygodniowy do 
sprawdzenia wierzytelności. Wierzydele, którzy 
w powyższym terminie wierzytelności swoich 
nie zgłoszą podlegać będą skutkom w art. 512 i 
513 K. H. przewidzianym. 

Termin ostateczny sprawdzenia wierzytelno­
ści wyznaczony został przez Sędziego Komisa­
rza na dzleri 16 lutego 1929 r. godz. 11. w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi przy ul. Żeromskiego 
Nr. 115 w Kancelarii Wydziału Handlowego. 

Syndycy tymczasowi „Tow. Akc. Zgierskie) 
Fabryki Maszy•" Juljusza Hoiimana w Zgierzu 
ARNO-ALEKSANDER DALIO 

adwokat. 
ALFRED BELLER 

adwokat. 
KURSY KOSMETYCZNE 

O-ra MARJi LEWI łSONOWEJ. Ce|fielniana 6 
front I p. — Zajęcia nnwej grupy rozpoczynają się Bi 

jjjjj 15 elynznls. Informacje i zapisy codziennie od 2—4 pp. W?, 

Mieszkanie 
3 p o k o j e z k u c h n i ą 

p o s z u k i w a n e . Pośrednicy po 
żądani, Wiad. tel. 32-60. 

[Z 
i inne. suknie trikotinowe i t p. 

p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6-go S ie rpn ia 7 6 , IB piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Zgłoszenia Sz. klljentów na polubo­
wne załatwienie starych spraw pollso-
wych również przyjmowanie nowych 
spraw przedłużamy do ' 10 lutego 
Przyjmuje codziennie od godz. 4—6. 

Sz. Goldman, Wschodnia 36. 

Lokal fabryczny 
600 mtr, kw. w centrum miasta do wy­

najęcia, tam też jest 
8 warsztatów Kortowych 
do sprzedania. Oferty sub, „A. P." 

| AMERYKA. Porady w sprawach han. 
jałowych, majątkowych, spadkowych » 
i Ameryką udziela fachowiec po 5-let 
•inich podróżach w U. S. A. Korespon 
l|dencja angielska i ttoma:zenia. Biuro 
1 „Hipoteka". Wschodnia 76, róg Naru-
I towlcza. 

iflrBiHIHiiHri.eiaSSa!Ea 
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M O N R O E 
udoskonalona klawiszowa maszyna do rachowania wykonywu-
jąca z łatwością wszystkie działania. Demonstrule na każde żą­

danie bez zobowiązania do kupna 

36zcf tttźon 
Przejazd 4, tol. 223. 
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Dr. m e d ' 

U E i m i i 
PowrOctł. 

Choroby .Worne 
i weneryczne 

leczenie lampą 
kwarcową 

Moniuwki 5 tri 70-50 
Priyimuia od 11 — 2 

1 od 5—8, panie 
od 5—6. 

Dr. med. 

il. Ho Sienuia \ 
łeltlon 40-26 

choi. skórna drop 
mocą. wturncini 

i Itohiect. 
Prryimu'e od 9 do 
12 przed poi i od 

5 do 9 
Oddzielne poczekał 

ot* dli paft 
w nicdrirle i iwietł 

od 10 do 12-ci. 

Dr. S0ŁOW.EJCZYK 
Specialista chorób 
skórnych i wen rry-

eznvch 
Flot-Hov »Ka 98 

TEL, 44-92 
przyimuie od 2—7 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziele • tw|«ta 

oo 11—1. 

1 
Doktór 

N a w r o t 7 
teici 28-07 

thorohy skórne 
i w«os vcin«. 

Przyimuie od 10 12 
od i a-7 

29 stycznia b. r. oa 
ul. Piotrkowskiej 
pnr zbiegu b-go 

Stfipnia zgubioną 
tołtala 

B R O S Z K A I 
I Votc i, utoniowel w 
słot*) oprawia. Ucz 
ciwy IDBIIKI pro-
azooy !c»t o iwrot 
z* wynagrodzeniem 
Bł ul. Piotrkowską 
Nr. 93 m. 14. 

Uiotin 
poizukule przedata-
wicitl zagranicznej 
Stalowni i lahryki 
maszyn i narr.edzi 
stalowych. Otarty 
adm. .Energiczny". 

Pokój 
umtblowany w śród 
mietciu dla młodej 
pani awetit. z utrzy 
Daniem poazulriwa-
ny od zaraz, '/fin 
szcola pod .Uczci 
wa*. 

1 9 2 9 :Str. 15 

N A J N O W S Z E W Y D A W N I C T W O Z E S Z Y T O W E 

T R Z A S K I , E Y E R T A i M I C H A L S K I E G O 

W I E L K A 
t e r a t u r a o w s z e c k a 

W o p r a c o w a n i u 

P r o f . D r . E. B i e d r z y c k i e g o , P r o f . U n i w . K a . D r . J . B r o m s k i e g o , P r o f . U n i w . D r . A l . B r f l c l n e r a , D o e . U n i w . D r . St. C z a r n o w s k i e g o , D r -

A l . C b o j n a r k i c g o , P r o f . U n i w . D r . F r . D o u b e k a , D r . O - F o r s t - B a t t a g l j i , P r o f . U n i w . D r . G . C u e m a a n a , P r o f . D r . T . G r s c k i e n i o w s k i e g e , 

Dr. K i n t o p f - Z a w i s t o w i c s o w e j , P r o f . D r . R e u b e n a L t T y ' e g o , P r o f , D r . B . L e p k i e g o , P r o f . U n i w . D r . M . M a n n a , P r o f . U n i w . K s . D r . 

W . M i c k a l s k i e 8 o , P r o f . U n i w . M . P o p ł a w s k i e g o , P r o f . U n i w . D r . E. P o r ą b o w i c a a , P r o f . U n i w . D r . W . P o r z e e i ń s k i c g o , P r o f . U n i w . 

Dr. E . P . n t e r a . P r o f . U n i w D r . J . S z e r u d y , D e c . U n i w . D r . B . R i c k t e r a , D e c . U n i w . D r . S t . S c k a y e r a , P r o f . U n i w . Dr. A . ś m i e s z k a , 

D r . E . S l u . z L i c w i c z a , P r u ł . U » . w . D r . W L T a r a a w a k s e g o , P r o f . K . W i n i e w i c . . , P r o f . D t . I . W e j n l c a g a , P r o t U n i w . D r . T . Z i e l i ń s k i e g o , 

R . Z i e m k i e w i c z a i i n . 

C a ł o ś ć o b e j m i e 3 J u z e t o m y , %ZkiZ?'ilZmi!to*2Q^l'^ 9 0 0 i l u s t r a c y j w t e k ś c i e , 

w i e l e p o r t r e t ó w , p o d o b i z n , r z a d k i c h d r u k ó w , a u t o g r a f ó w i r e p r o i l u k c y j . 

L i c z n e w k ł a d k i n a p a p i e r z e L r e a l e w y n s e r a a n a p a p i e r a c k s p e c j a l n y c k . 

P i e r w s s o r a ę t l n e w y p e i a ś e o i e t y p o 5 r t f i c a n e; n a j l e p a z j p a p i e r i l u a t r n c j j n j . 

D s i e ł e o p r a w n e kadz ie w a r t y i t y r s n a i L e g a t a o p r a w a , 

„ W I E L K A L I T E R A T U R A P O W S Z E C H N A " u k a z u j e a i c w e Ł w i l i d e c y d u j ą c e g o a w y c i e e t w a l i t e r a t u r y , l . t e r a p r z e s z ł a w t r i u m f a l n y m 

p o c h o d z i e w s z y s t k i e g r a n i c e , p r a e ł a m a ł a w s z y s t k i e n a r o d o w e i c i e w e u p r z e d z e n i a i w y w a l c z y ł a a e l i i e p r a w e 

e k y w a t e l s t w a r ó w n e d l a w s a y s t k i c k p i s a r z y l i c a w a g l ą d u s s a r a s ą , n a r o d o w o ś ć i p o c k e d t e n i e w c a ł y s n ś w i e c i e . 

„ " W I E L K A L I T E R A T U R A P O W S Z E C H N A " j e s t p i e r w s a e m p e l s k i e m d s i e ł e n t s k i e r o w a n a , k l e r * • n a t u r y r s e c c y m u s i g ó r o w a ć n a d 

p o d r ę c z n i k a m i , k ą d ą c e n a i d c i e l e t n j e d n e g o a u t o r a . Z e s p ó ł ś w i e t n y c k p i s a r z y w „ W i e l k i e j L i t e r a t u r a c P e -

w s z e c k n e j " g w a r a n t u j e w y d a w n i c t w u t e n s u t r w a ł ą w a r t o ś ć . 

„ W I E L K A L I T E R A T U R A P O W S Z E C H N A " o k e j m u j e p i ś m i e n n i c t w a w s z y s t k i c k e p o k i n a r o d ó w , o d c z a s ó w a a j e d l e g l e j a z y c k a a d e 

c k w i l i o s t a t n i e j . Z a w i e r a o l b r z y m i m a t e r j a ł b i b l i o g r a f i c z n y o r a a s z c z e g ó ł o w ą l i t e r a t u r a p r z e d m i o t u . 

„ W I E L K A L I T E R A T U R A P O W S Z E C H N A " g r o m a d z i i m p o n u j ą c ą g a l c r j c p o r t r e t ó w g e n j a l n y c k t w ó r c ó w o r a a i s t n e a r e b i w u m n a j c i e -

k a w s z y c k d o k u m e n t ó w , s a a j ą c y c k b e z p o ś r e d n i z w i ą z e k a p i ś m i e n n i c t w e m w s z c c b ś w i a t e w e m . 

„ W I E L K A L I T E R A T U R A P O W S Z E C H N A " j e s t d z i e ł e m n i e z b e . d n e m d l a k a ż d e g o c z y t e l n i k a , k t ó r y s t y k a j ą c s i c ; c k o c i a i b y t y l i . 

a w s p ó ł c z e s n ą t w ó r c z o ś c i ą l i t e r a c k ą — p r a g n i e t w ó r c z o ś ć t ą z g ł ę b i ć ś p o j ą ć n a l e ż y c i e . 

C e l e m u ł a t w i e n i a n a b y c i a 

„ W i e l k i e j l < i t e r a t u r v 1 I-mm:. 
i n e j L i t e r a t u r y 1 ' o w s z e c 

w i t j i t k i t a , 

a a w y J a w n i c t w o t o ' z o s t a j e r o z p i s a n a p r e n u m e r a t a 

k t ó r a w y n a s i l 

m i c s i ę e e n i c ( 2 z e s z y t y , l a ł d y o b j ę t o ś c i 6 4 s t r o n d r u k u a w i e l u i l u s t r a c j a m i 

i w k ł a d k a m i ) z l . 9 . S O 

k w a r t a l n i e ( < ś z e s z y t ó w ) z ł . 2 0 . 5 0 

O p l a t a a a p r z e s y ł k ę , w k a r t e n e w y c k k e p e r t a c k w y n o s i k w a r t . K ł . 1 . S O 

P r e n u m e r a t ę , z g ł a s z a ć s s a l c ż y p o s l a J r e s c z n K s i ę g a r z u W y d a w n i c z e j i 

rzaska, Evert i M i c k a L k i , Sp. Akc. 
W A R S Z A W A 

Krak. . -Przedmie ic ie N r . z 3 , gmach H o t e l u Europejsk iego 

T e l e f o n . * < - • • K o a l e P . R . O . N r . 464 

" r-

T 

D e K s i ę g a r n i W y J a w n i c z e j i 

Trzaska, Ercr t i Al iclialaLi 
V s i « i v s , K r a k . P r z c J m . N r . 13 

<o Caaarł, Haulll E»rOfv.jjkicja 

N i n i e j s z e m z g ł a s z a m p r e n u m e r a t a n a w y d a w n i c t w o ! 

5 „ " W i e l k a L i t e r a t u r a P o w s z e c h n a " 
a 

-g 
j P r e n u m e r a t ą n i a i . a t . 9 . 5 0 — k w a r t . a ł . 2 6 - 5 0 — a a 

- I k o s z t a p r z e s y ł k i k w a r t . a ł . 1 . 5 0 — w y s y ł a m p r z e k a z e m 

i p o c z t o w y m — w p ł a c a m n a k o n t o P . K. O , N r . 4 6 4 • — 

§> p o b r a ć a a z a l i c z e n i e m p o c z t o w e m . 
I m i ą i n a z w i s k o . 

Z a w ó d 

M i e j s c o w o ś ć , 

U l i c a i N a . d e m u -

D a t a . . 1 9 2 — 

O 
Opierając sle'na Rozporządzeniu PreEyoenta Rzeczypospolitej z dnia 30 sierpnia 1926 r. 

o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszethdnlego ułwtku (D. U.RP Nr. 91, poz. 217) na 
rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1926 roku 0 regulowaniu cen 
przetworów zbói chlebowych, mięsa 1 Jego przetworów oraz cegły- (Dz. U.RP. Nr. 67, poz. 761) 
oraz na uchwale Magistratu m. Lodzi Nr. 355 z dnia 16 kwietni* 1926 roku — niniejszem podają 
do wiadomości mieszkańcom miasta Łodzi co następuje: 

Uchwal* Magistratu m Łodzi Nr. 144 z dnia 1 lutego 1929 toku zostały •wyinacione ns-
Stopujące ceny maksymalne (najwyższe): 

l i Na przetwory zbóż chlebnych za 1 k g . : 
w hurcie 

mąka żytnia 70 procent 
„ pszenna 65 proctsnt 0.73 

D A 7 V t 
0.42 
1.05 
00.3 

w detala 
—•— mąka iytnla 70 proc. 
T . pszenna 65 proc. 

chleb zytm pytl. 70 proe. 
chleb razowy 
bułki 
1 bulka o wadze mtn. m, dkg. 

W mysi S 10 zacytowanego wyłej rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych wlnrrl 
zadania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władze admlnlstra-
cyjną 1-ej Instancji wedtug art. art. 4 i 5 zacytowanego wyżej rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 10000 zl., o Ile dany czyn nie ulega surow­
s z e m u ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Wyżej wymienione ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia następnego 
po ogłoszeniu. 

LÓDŻ, dnia 2 lutego 1929 roku. 
Wiceprezydent m. Lodzi 

(—) Dr. E. WIEL1ŃSK1. 

W yr ,4c. wyjKlml cayiałn« p>.. • wy dar w koprrCM puA »riic..m L«o|.rni: 
I r . ' ".!:•»• ... i- ,, 

niesłychana okazja. 
Ze względu na szczególne warunki oddaje firma krajowa 

Ii 
po bezkonkurencyjnych cenach także oddzielnie osobom 
prywatnym. Zaprasza się do oglądania wzgl. wysyła się 

wszędzie do wyboru także na raty. 
Sprzedaż powyższa trwać będzie tylko do 15-go lutego. 
Szybkie zgłoszenia sub. .B. N. P. 5060" do administracji 

.Republiki*. 

f 9 9 9 9 — • 9 0 9 — M W M — — 

.peciamy ialon Damski 
•rządzony pg. nowoczesnych wymagań hygjeny p. Ł 

fi. 1 ST. 
16 Potudn o w t 15, te l 8 0 - 2 1 (wajtcla z bramy) 

S t r * y * * n l n , f a rbowan ie I ondulae • wodna 
według najnowszych zagranicznych łurnalL 

W u b w i n t r c m a n i c u r e . 
Salon ctamaki p r d k i r - , p. s>.,<•• • i . w t , 



Sr.t 16: 2.11. 

Ogłoszenia 
drobne. 

POKÓJ z niekrepującem wejściem wy 
najmę panu (izraelicie), Południowa 4 
lewa oficyna, m. 13. 2 

JEDEN ewent. 2 eleganc. umeblowane 
pokoje z wygodami 1 telefonem od 15 
lutego do wynajęcia. Andrzeja 33 m. 7 
od 10—12 i od 3—5 tel. 43-59 2 

DUŻY POKOI frontowy z balkonem u-1 

meblowany od zaraz do wynajęcia 
(dla izraelitów). Zawadzka 38, m. 6. 2 

1929 NŚ33 

| K u p n o i s p r z e d a ż \ 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
111 wejście 1 piętro. 

SAMOCHÓD Tatra prawie nowy oka 
zyjnie do nabycia. Wiadomość, Prze 
j»zd ło. m. 1. 5 

PRZYJMĘ na mieszkanie dwuch pa 
nów ul. Nowaka 2, m. 21 U ptr. 2 

SKIEP z mieszkaniem bez urządze­
nia natychmiast do wynajęcia. Wól 

' 4 , f _ | , c .1 1 , _ A - • POKÓJ umeblowany z oddzlelnem'czańska 116, dozorca wskaże 
wejściem do wynajęcia, Orla 23, m. 22] 
I piętro, prawa oficyna. 2 POKÓJ z kuchnią, pół domu I placem 

Ido sprzedania Wiadomość: ul. Drew 
Z POWODU wyiazdu zaraz odstąplę.nowska nr. 101, w sklepie. 
4 pokoje z kuchnią umeblowane. Oler-| • 
ty pod „Wyjazd". 2, LODOWNIA do wynajęcia nadająca 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz INTELIGENTNA panna pozna powaz-
ukończyć kursy fachowe, korespon- nie myślącego kulturalnego pana w 
dencyjne profesora Sekułowicza, War celu towarzyskim „Elha'. 2 
szawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają — • 
listownie: buchalterjl, RACHUNKOWOŚCI CHOROBY serca. Basadow. astma, 
kupieckiej korespondencji handlowej Sanatorjum „Salus" D r a Kupczyka, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali-Kraków, Szujskiego, 
grafjl, pisania na MASZYNACH, towaro- czek pocztowy na przesyłkę, 
znawstwa, angielskiego, francuskiego. 

się dla rzeźnlka. Wiadomość: u wła 
2—3 UBIKACJE parterowe lub plw-!ściciela domu. Andrzeja 86. 2 
niczne poszukuje na wytwórnię SO-L 
KÓW. Zgłoszenia dla „R. C." 2.DO WYNAJĘCIA pokól umeblowany 

niemieckiego, pisowni oraz gramatyki AKUSZERKA Piplkowa przyimuie Za­
polskie) Ważne dla Rolników: buchał mówienia oraz masaże, Piotrkowska 
terJa rolnicza oraz nauka o wydajno- nr. 132. 7-11 
ści gleby. Po ukończeniu świadectwa • 
Żądajcie prospektów. ODNAJAIE fortepian na godziny na 

ćwiczenia. Ul. 6-go Sierpnia 19 m. 18 4 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaż will, parcel, dzieiżawa pen­
sjonatów. 30 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę 
ską, pończochy, skarpetki, rękawiszkij 
i trykotaże 1 I U gatunku poleca llr-
ma ..Bon-ton". Lódż. ul. Zielona nr 6 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29 

BIŻUTER.IE kupuję. Pełną wartość pla 
cc. Solidne traktowanie. „Precyzja" 
Piotrkowska 123 w podwórzu. 

PIANINO zagraniczne w dohrym sta­
nie do sprzedania, Nawrot 35. m. 43 

SPRZEDAM piwiarnię z powodu zmla 
ny interesu zaraz ul- Nawrot 98. 4 

SPRZEDAM sklep galanteryino - spo­
żywczy. Kilińskiego 104, róg Nawroi. 

PRZYBLAKAL się chart. Wiadomość: 
zastać można 

ziele 3.11 od 9-ej 

poa — 

l _, . , _ PRZYBLAKAL się cha 
l ( \ a u k a { w y c h o w a n i e Przędzalniaiia 84 m. 8. 
• _ _ _ _ _ w sobotę 2.II | w niedz 
„ « » « • « » * • • » * » « « » » * • » « » » « I 2 »L NN NNL 
W CIĄGU miesiąca I pod gwarancją _ Ł i _ . U _ _ _ _ 

ścle niekrepujace zaraz do wynajęcia, 
ul. Abramowsklego 27. m. 5. £ 

ŁADNIE umeblowany pokój dla solid 
nego pana Nowo-Ceglelnianą 12, m. 6 

\ P o s a d y 

MASZYNISTA - palacz w Jednej oso-
PRZYJME pana na mieszkanie. Główibie potrzebny natychmiast Zgłaszać 
na 46, m. 29. 2,się od 10-e] rano codziennie Ncwo-

Radwańska 1/7 
ELEGANCKO umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami I telefon od za­
raz do oddania, Gdańska 68, m. 5 Te­
lefon 55-06. 

tyczna, wykształcona Panna, córka bo 
zapoznałabym 

niemi kontrol. syndyk, przem. Kończą * ffi^fe^Jrl . 
cym świadectwa. Inlormacje 7 -9 wie ? f n , m i i i d e B 0 1 a n a > 0 I e r , y s , , b : 

czór, Piotrkowska LS3, I p. 3 ?l? i n?_; j 

MADEMOISELLE Marje enselgne an- ̂ ° N W ! ~ ^ , ł ^ ^ J l _ ^ 
2 glais francais allemand. Traugutta 2 ' p r z e d Z d k n p a n e m w l l , a » M a r K p o ,<>-
?,! fr. 

FREBLANKA inteligentna z dobremi; 
świadectwami na popołudnie do 6 - c l o , ^ ™ * * 

2Jletnicgo chłopczyka potrzebna. Zgła 

PRZYJMĘ 2 panienki na mieszkanie. 8—9. 
Niska 8. m. 49. 2 

Każmierczak. 

MI ODE. spokojni* bezdzietne małżeń dectwaml zajmie się wychowaniem 
stwo poszukuje umeblowanego lub dziecka 1 lub 2-ga, może bvć do jak-
nleumeblowanego pokoju w śrńdmle- najmhielszego różnicy nie stanowi, mo 
<ciu Zgłoszenia pod ..Małżeństwo" że być także I na wyjizd, także do 

(Relchsdeutsche) udziela 
„konwersacji, prowadzi lekcje tntetesu-

szać się Lipowa 64, m. 9 od 2—4 i od i a c o 1 zapewnia szynkle postępy. Of 
B O 7 Główna nr 41. m. 7. II p. front. l e i . 

146-05 od 3 - 5 I 8 - 9 wlecz. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi­
zyki, matematyki. Ięzvka niemieckie 
go. Piotrkowska 103, m. 37. 

AlLODA Inteligentna niania ze śwla-

,do „Republiki" 2 izraelitów. Łaskawe oferty do „Repu 
bl i ki" pod „Inteligentna niania". 

ca pokoje cieple, słoneczne, kuchnia 
obfita smaczna 7 złotych dziennie z 
całodziennym utrzymaniem. 10 

DYPLOMOWANA akuszerka - felczer 
ka przyjmuje masaże zastrzyki I ma­
nicure. Piotrkowska nr. 88 2 brama. 3 

MILA, subtelna, nieprzeciętna, szukam 
przyjaciela, mogącego trochę dopo­
móc. Of- „Pustka życia". 2 

. .ELEGANCKA panna poszukuje wy-
, ABSOLWENTKA Sorbony P a r y s k i e j ' t w o r n c e o pana do towarzystwa. Ol. 
2 l Ecole de preparatlon des professours s u ^ . ^ n e r l " 2 

POPIELICE ciemne używane w JAKIEJ; M , 0 n v kawaler poszukuje w s p ó l n i - " " " ' \$l,ltM?}l ' ̂ BTf^L^^^i'^ ' 
U O K A (Izraelitę) do pokoju. Sienkiewi-Tt/i RZEBNY chłopiec do wożenia nauczycielka^ udziela lekcji jęz ZA WYPOŻYCZENIE pewnel sumy kolwlek Ilości kuplę. Oferty 

„Republika". cza 29. m. 10. 

ZAKŁAD fryzjerski z mieszkaniem, 1|0S0BA Inteligentna samotna przvi-
pokój z kuchnią, do sprzedania. Wia- m l e n a m j e s z kan le 3-ch panów ofice- POTRZEBNY ślusarz l tokarz na prt-
domość: Konstantynowska 72, sklep r ń W i p o k o j d u z y j r o n t 0 w y w śród- cyzyjne roboty. Perła i Pomorski 
galanteryjny. mieście. Oferty sub: .Oficerowie". Piotrkowska 69. 

2 wń-ka z różnymi pudelkami, Killńsklc!,sk'cf?- Szybkie postępy w bardzo p i e n | c d z y o d d a m ś n c z n y »|„neczny po 
?o 30. Zylbcrszac. - ' l - N Ń ^ ' M , , c z a , s i e z a p e w n i o n e - Telefon k o ] n a p a r t e „ e > Napiórkowskiego 53, 

*• 2,sklep. 3 

OBUWIEI Reperacja I nowe. Tanio 
Więzienie Nowo - Tarnowa 16- 2 

ROWER męski B. S. A. sprzedam ta­
nio. Podezaski St. Żeromskiego 37, 
m. 16. 111 piętro. 2 

ZAKŁAD taplcerskl posiada gotowe 
otomany, tapczany, kozetki, materace, 
krzesła I stoły w dużym wyborze, 
robota solidna, tanio j na dogodnych 
warunkach, A Brzeziński. Zielona 39 
dojazd tramwajem 17. 12 

, POLSKIEOO Języka szybko wyucza p A N U A I , r a r n o w | Zachariaszowi. No-
2 student wyższego semestru. Starszych w o . Zarzcwska 19 serdecznie dzlę-

_ [specjalną, skróconą metodą. Gdańska k u ) c z a bezinteresowne zwrócenie mi 
, m nr. 23. m. 2. front I p. £zgublor>ego przezemnle porilelu, ; INTELIGENTNA Izraellcka rodzina po PANIENKA Inteligentna z R-klasowcm * " • »• .̂zguDior-ego przezemnle portlelu, za­

szokuje pana lub panią na mieszkanie wykształceniem. posiadająca wlasnąsjuRENT wyższego semestru u d z l c l a l w l e r a i ą e e 8 ; 0 w c k s l e n a 1 5 0 0 *lotych. 
Brzezińska 13. ra. 35 lewa oficyna 1 maszynę do pisania przyjmie do prze-1 

piętro. 2 pisywania różne prace. Wymagania 
skromne. Oferty do adm. „Republiki" 

POKOJ umeblowany dla małżeństwa sub: „Lex". 
nie wyżej II piętra w centrum miasta ~ 

LEKCJI I KOREPETYCJI. Zapóźnionym m e |SkMtyiftki . Kilińskiego 201. 
todą SKRÓCONĄ. PRZYGOTOWUJE do egza-L, 
MINÓW. Specjalność: MATEMATYKA p o l ' M , O D A . D A P N A * śrjfdnlem wyksztal-
skl. Gdańska 23, m- 2. front. I P. 

poszukiwany. Oferty sub: „Natych- BIURALISTKA z dłuższą praktyką. Pl WYKWALIFIKOWANY nauczyciel u-
miast". 2 szaca biegle na maszynie, pragnie d z l c l a , k „ , k o r e p c t v c j i . S z v b k o 0 

2 centem (Izr.) pozna lekarza, adwokata 
lub Inżyniera w celu matrymonialnym 
Dokładne, nlcanpnlmowe oferty sub: 
.Małżeństwo". fił;s«recja zapewniona. 

' • i • i - t e i • _ 1.1 w m i v u v j | | n i " v u v i i u l i O — \ I • ł \ VJ \ > ; , , ,M, . 

zmienić posadę. Referencje pierwszo- „-„„.„„...u n r » v s n a c a h i a H« ; „ „ M I 
ODNAJME umeblowany pokój Izraeli- rzednę. Łaskawe zgłoszenia ^iSA^S^^^mm^^^ podartowlec prowadzi 

cie(.ce). pierwsze, phjtro. Żeromskie- T lewi of * i K , ' ^ Z E J ' < T I A „ l , a n

f

s C' o d r » w " , » , e " 
5, 1 —̂ : glośd. Nauka 30 lekcji po zl. 1J50 

^ . ^ ^ ^ " S ^ ^ R " W KTO CHCLAIBF WYUCZYĆ SIE PRAKTYCZ-'______i___!i ? 

go 46, m. 34. 1—4. 

EUFON szafowy w najlepszym sta- SAMOTNA odnajmle pokój, Cegielnia wyspeclallzowanl technicy - metale- I V ° E , ? ^ L B Y wyuczyć się praktycz-
nie 1 50 ply. do sprzedania Windo- na 9, lewą oficyna parter, drzwi na WSL" W O S ^ R L P I S P V 
mość: ul. Borysza 26 Studnlcki 2 prawo. 2 INN.IA^" . «ioszenta Kaawansga 7, 2 łowiec". m. 11. między 6—9. 
DO SPRZEDANIA masywne regały do FRONTOWY, elegancko umeblowany POSZUKUJE posady gospodyni znam' M T P M T P ™ , * • I 
towarów. Wiadomość: Piotrkowska Pokój do wynajęcia; Cmentarna 3a, ™ K MVALE k ^ grama yka. 
nr. 109, I p. fr., m. 11. 2 mieszk. 14. 2-f,, h 0 m ' e ^ n m l > ' rranc.SZNANSKA ' ^ literatura konwersacja, korepetycje. SlMfcK Henryk zgubił dowód osobl-
, , , I p" *" ' F Pomorska 22. front 1-SZE piętro, m. 4 sty. wyd. przez Łódzkie Starostw< 
SAMOCHÓD - taksówka, 6-cio osobo POKÓJ oraz pokój z kuchnią do odstą POTRZEBNI chłopcy do fabryki orzy 0 0 1 - 3 p o p o t - 2 Grodzkie. 

wa landoleta. prawie nowa. z'^-^lf^mjmm w centrum b o r ń w m e t a l owych . Zabłodowski, Po ' 

wo 
4 

klem I koncesją Ładny, MOCNY wygo miasta. Wiadomość: ul. Andrzeja 13, I U C J n t o w a j 5 

dny I ekonomiczny wóz Sprzeda oka mieszk. 14- 2 
zyjnie niedrogo P R Z E D S T A W I C I E L S T W O . , . . IPOTRZEBNA ekspedientka do skład 
Opel, ul. Piotrkowska 113, TEL. 50-40- POKÓJ umeblowany przy Izr. rodzi- s z k l a , , u s t e r z ^ ^ s i

a J ^ u

d ( ) 

, nie do wynajęcia. Przejazd 49, m. 7 . 2 { a h r v l f i f 3 d a ń s k a ^ ^ 
SPRZEDAM plac z DOMEM. 3 mieszka , . . . . , ». , . | 
nla w Chojnach przy ulicy Milej 17 POKOJ lub dwa te cfon dla pana lub POTRZEBNA sta 
Koclk. 2 n a b l u r o wynajęcia, Andrzeja 7, 

'• — — m. 8 front. 

R o z m a i t e . I 
2 C I » I T I .-u I I I I ARTULI>CF.A KSIĄŻECZKA wo s: 
f.SWAT Ineigentny. posiadający znajo m m a c ] a w d , Łodzi 
Jmoścl w Intellgeninych slerach p o s z u - z t ( n v s k i > u l - Lutomierska 26. 

DAWID ZlotWewIcz. urodzony 1907 r. 
•zgubił metrykę urodzenia oraz kslą-
Ibeczkę wojskową. 2 

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa | ie-
Bcrek Ko 

rsza panna do maga- k i w a n y . U I . 6-go Sierpnia 32, m. 12 dzj 

^ ^ % s § ^ 0 , c r t y
 p o o , s i a i v ° m - * - * k - p ° p o t -

PIANINO Sellera nowe Fiblgera, Dry- . , ~ ~ ~ 
gasa na raty sprzedaje Chodkowskl P O K 0 : ' . umeblowany da solidnego AKWIZYTORZY ogłoszeniowi na do-
Slenkiewicza 25. 5 p a . n a lubjlwuch Konstantynowska 30. d a t k n w , a k w i z v c , ę poszukiwani. Ofer 
• • ——— mieszk. 34. 
POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zł. _ 
tygodniowo dostać możecie materace, f. 0 1^ 0- ' umeblowany do 
otomany, leżanki, krzesła ] tapczany, " , i a d n , n " 
wykonane solidnie u tapicera P. Waj- m - _ j 6 o*1 1 — 5 * 
sa, ul. Sienkiewicza 18. 3 

.ty do , Republiki" sub: „W. P.". 

»• • • • • • •»<><>•<><>•» • » » + ' d l a , j , e d " c i , u b d w u . c h p a n - 0 , o w n a 9 ' l 

umeblowany do wynaiecia. INTELIGENTNA osoba umieiaca do-
sć: k Piotrkowska nr. ' " ^ b r z e gotować, poszukuje posady na 

przychodnie do większego domu lub 
I-t 

, kasyna. Łaskawe oferty do „Republl POKOJ umeblowany do wynajęcia k j . . p o d ^ 5 3 " 

BEZINTERESOWNIEl Napisz Imię. na 
zwisko. miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakteru 
zdolności przeznaczenia Poznasz kim P- Urzędnikom na raty 
iesteś. kim być możesz Adresuj: War- Wut —órn a Luster 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 1 S * i l f e m i a SZWŁA 

skrzynka pocztowa 571. Załączyć zn*' 
czek pocztowy na przesyłkę. 

L o k a l e 

MIESZKANIA, lokale, pokoje umeblo­
wane poszukuje l poleca Biuro agent 
„Polruch" Traugutta 4 lei. 4101. 30 

m. 14 od godz. 2—6. 

PRZEZNACZENIE. Nadcśll) CHARAKTE 

POKOJ do wynajęcia. 
Piotrkowska 109. m. 16. 
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'Również hornsknp słynnego, medium 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Informacje nd godz 2—4 I od 7—9 w. 
Andrzeja 54, front ii p m. 7. 2 

. .IIP . . . , , , . . , WYKWALIFIKOWANA krawcowa p . / ^ T Z
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rewn. krany do beczek 
SŁONECZNY dwuokienny frontowy! ^ ^ ^ ^ pn 
pokó, jo wynajęcia. Gdańska 135 m 

PRZYJMĘ panów na mieszkanie 
Tramwajowa 13. Burawskl. 

materj. drukarskie, pianina, maszyny ŻYCIE płclowel — Dziesięć cennych, 
rolnicze. Oferty sub: „500" do adm. 2 pożytecznych książek tylko-piec zło-

,tych. I) Doktór Mllller: „Najnowszy 

ENERGICZNY MIODY CZŁOWIEK 
poszukule Jakiejkolwiek pracy, możli­
wie Jako sprzedawca magazynier, In-

3 kasent lub komiwojażer. Referencje 
'pierwszorzędne. Łask. olerty pod 

Uczciwy 51" do „Republiki". 

ELEGANCKI umeblowany frontowy 
pokó] z dwuch okien od zaraz do wy 
najęcia. Kilińskiego 61 m 2. 2 

NIEDUŻY skromnie 

IPOKÓ.l dla dwuch panów (lub pań) z 
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. , Ijaca krój paszuku'e posady, może ob- mogwalt mężczyzn - kobiet" 3) Dok-
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na nr. 60 od 2—5 po poł. czalność syfilisu". Jeszcze pięć Innych • [ciekawych pożytecznych książek, tyl-

z wszelkiemi wygodami, z IA7LEN'ta d o p ^ j . ^ . 
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POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Wólczańska 63. m. 19 parter. 2 
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Karnawał w pełni? 

Lepiej później, niż wcale 
— W myśl przysłowia zatem 
Wystąpili Endecy 
Do walki z „CARATEM 4*. 

Spóźnili o ćwierć wieku. 
Lecz imprezę chwale. 
Jako iście najlepsza 
—Hece w karnawale. 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Wizyta pisarza w domu śmierci 
Udoskonalono sposób tracenia skazańców 

Zwolennicy kary Śmierci winni być Świadkami egzekucji. 
Znany pissrz francuski Paul Mor and, o 

którego pobycie w Ameryce donieśliśmy, 
zamieszczając niedawno jego oryginalną 
i ciekawą korespondencją z „Ziemi Obie­
canej", zwiedził słynne więzienie ,Sing-
Sing", będące jednocześnie domem stra­
cenia i wrażenia swe oddał w świetnych 
literackich notatkach, zamieszczonych 
poniżej. Red, 

Do sali śmierci wprowadzi ł mnie u-
rzędnik. Z miną poważna i uprzejmą 
wskazuje mi na szeroki, wygodny, nieco 
staroświecki fotel drewniany, fotel egze-
kuzyjny z Sing-Sing. 

— Proszę, może chciałby pan apo-
cZać na chwile? 

Nad drzwiami, nad oweml drzwiami, 
przez które wchodzi śmierć, widać napis 
w ie lkemi l i terami: „Si lent ium!" 

W wysokim, Jasnym, niezbyt wielkim 
pokoju nie widać nic oprócz masywnego 
i wygodnego fotela, na k tóry wskazuje 
mi teraz urzędnik. Przerażające jest, iż 
naprzeciwko ustawiono k łka ławek dla 
widzów, jak w teatrze. Każdy może sie 
przypatrywać egzekucji. Tym to w i ­
dzom plakat nad drzwiami rzuca wez­
wanie: „Mi lczc ie ! " 

W pokoju, poza pustym fotelem 1 
pustemi ławkami n ;e widać nic, oprócz 
umywalni z wodociągiem. Nie wiem 
dlaczego, ale te dwa krany z wodą zimną 
1 gorącą wydaja mi się w tej chwil i stra­
szniejsze nawet od rzemeni, przymoco­
wanych do poręczy i nójr fotela 1 od gru­
bych drutów przewodnika elektryczne­
go, widocznych w dwóch miejscach: 
tarm gdzie wypada czaszka i łydka sie­
dzącego w fotelu człowieka. Ta umy­
walnia, w której zapewne kat myje sobie 
ręce, ta woda, służąca do zmywania 
kto wie czego z twardej betonowej po­
dłóg', gdy już jest „po wszystkiem" — 
widok tego pożytecznego urządzenia 
wywołu je u mnie poprostu mdłości. 

Niech pan spocznie 
Lecz należy bvć uprzejmym wobec 

urzędnika, k tóry wciąż mnie prosi, bym 
spoczął. 

— Nie, dziękuję, nie spocznę na fote­
lu elektrycznym! 

Urzędnik m^śli zapewne, że boję się 
elektrycznego udaru. 

— Może pan spokojnie usiąść, prąd 
jest wyłączony. 

Nie usiądę na fotelu na którym setki 
ludzi straciło życie. Nie mogę. Urzędnik 
przygląda mi się ze zdziwieniem. Być 
może, że jestem jedynym, który w poko­
ju śmlero nie zapragnąłby z lekkiem 
drżeniem serca usiąść na chwilę w fotelu 

— Nie chciałby pan obejrzeć lodow­
ni? — pyta urzędn k. 

— Lodownia, tak nazywa się u nas 
w Sing-Sing sala do obdukcji. Pa<n może 
nie wie. że według ustawy stanu New-
York, dała straconych mtisza być i.a-
tychmlast no egzekucji pokrajane przez 
lekarza, bo Inaczel mogłoby sie zdarzyć, 
•ż ożyłyby na nowo. 

Dużo pszą o Sing-Sing, ale przeważ­
nie nieprawdę Delikwentowi nie goli się 
g łowy, ty lko przystrzyga krócej włosy 
na czaszce. Tracenie odbywa się w ten 
sposób, że przestępca tym oto rzemie­
niem przymocowany bvwa do fotelu, 
potem monter, albo jeżeli pan wol ! ten 
wyraz — kat. wkłada mu na głowę pew­
nego rodzaju hełm, k tóry służy za jedną 
elektrodę śrrrlerconośnego aparatu. Dru ­
gą elektroda test urządzenie na dole, któ­
re się nakłada na goła łldkę. W chw : | i 
udaru wychodzi zazwyczaj z pod hełmu 
lotniczego trochę pary i cztić spalone 
włosy I ndeso... 

Urzędnik patrzy na mnie przez chwi ­
lę milcząc. Późnej mówi dalej. 

Kat nie widzi 
— Właściwie z całej egzekucji naj­

mniej widzi człowiek, którego nazywa­
cie katem. W chwi l 1 bow ; em. gdy deli­
kwent jest związany, bn udaje się do są­
siedniego pokoju, w którym znajdują się 
kontakty i zamyka za sobą drzwi na 
klucz. N'e widzi ani tego. Jak człowiek 
w fotelu się wypręża, ani Jak drga.- Bo 
to Jest okropne, straszne. Odyby to w -
dzieli ludzie, będący dziś jeszcze zwolen­
nikami kary śmierci!... Ale ci właśnie te­
go nie widzą. 

Przyglądam s !e mów ;ącemu z cieka­
wością, lecz bez zdziwienia. Słyszałem, 
żę wszyscy urzędnicy więzienia Sing-
Sing sn orzeclwnltram^ kary śmierć'. W 
szczególności dyrektor Laves namiętnie 
wystęouje przeciwko tej karze. 

— Dyrektor zmuszony by ł przyglą­

dać się przeszło stu egzekucjom — mówi 
urzędnik. — A on nie uznaje tej kary, nie 
nawidz : jej i znajduje, że jest niesprawie­
dliwa i okrutna... 

Interesuje mnie jak wykonanie kary 
działa na wykonawców? Problemat ten 
dręczył mnie podczas godzin , które 
spędziłem w Sing-Sing. jako turysta ma­
jący pozwolenie oglądania przy boku u-
rzędoweko przewodnka t. j . jako czło-
wie. któremu pokazuje się rzeczy, ale 
trzyma zdała od ludzi. 

Ze zdziwieniem zauważyłem, że 
„prosperity — narodowy dobrobyt A-
merykł, wyższy poziom życia ludu, w id­
nieje nawet wewnątrz tvch murów wię­
ziennych. W starszem skrzydle olbrzy­
miego więzienieia widziałem szkaradne 
cele. niskie, zakratowane. Ale puste i nie 
używane już dzisiaj. Po drugej zaś 
stronie widziałem pfekne pokoje, wy­
godniejsze od mieszkali studentów w E-
ttrople. Pokoje z bieżącą woda I central-
nem ogrzewaniem, dobrą pościelą | lam­
pami elektryczneml. 

Najnowszy numer gazety leży na no­
cnym stoliku. Zauważyłem, ze prawie 
wszyscy więźniowie sprowadzają ty ­
godnik chicagowski „L iberte" . zapewne 
dlatego, że s'ę nazywa „Wolność". 

Pół na pót 
Oglądając te obszerne podwórza, po 

których chodzą więźniowie z uśmiechem 
i gwizdaniem, te higieniczne sale pracy, 
sale kinowe, plas sportowy, olbrzymią 
kuchnie, g d r e więźnowie kucharze po 
zmychi naczyń grają sobie w domino — 
nie mogłem pojąć, że z domu tego wy­
chodzi na wolność lub na dożywocie do 
Innych więzieni zaledwie 80 procent 
litdzl. Połowa siada na elektrycznym fo­
telu. 

— Wszelkie ułatwienia — to sprawa 
dyrektora? — pytam. 

— Sądzę, że mogę panu opowiedzieć 
tt historię — rzekł urzędnik, z którym 
wciąż stolę przed fotelem elektrycz­
nym. — Był to wypadek wieźn !a 7453 
w ubiegłym roku. Pozna pan naszego dy 
rektora. Więzień ten — to bvł bardzo 
młody morderca. Dyrektor dużo z nrni 
rozmawiał. Podczas ostatnich, strasz­
nych dni w domu śmierci dyrektor udzie 
la skazanym wszystkich ułatwień, na ja 

kie tylko pozwala prawo, odwiedza ich, 
wypytuje o ich życzeń a. Ten młody 
człowiek rzekł wówczas: „Dyrektorze, 
pragnąłbym umrzeć jak mężczyzna. Gdy 
bym przynajmniej mógł przed śmiercią 
napić się wódki, czułbym się pewniej­
szy!" 

Ostatni kieliszek 
Naturalnie, jeśli picie wódki jest za­

bronione w całej Ameryce, wiec cóż do­
piero w Sing-Sing. I jest specjalne roz­
porządzenie: nieszczęśliwym, którzy 
przez te małe drzwi wchodzą do pokoju 
Śmierci, nlo wolno dawać żadnych środ­
ków odurzających. 

Ale w tym wypadku dyrektor uczy­
nił wyjątek. Być może chciał oszczędzić 
sobie i widzom—straszne prawo nie-
tylko dopuszcza widzów, ale nakazuje 
ich zaprosić — przerażającego widoku 
załamania s'ę o fa ry . Jednym słowem 
sprowadził w sposób zupełnie legalny al­
kohol, wydał poprostu polecenie leka­
rzowi, by zapisał w recepcie dwie uncje 
wódki . 

Na minutę przed straceniem wchodzi! 
jeszcze raz do niego i pyta go s e. jak się 
czuje. A wódka stoi jeszcze na stole nie­
tknięta. Skazaniec jest zupełnie spo­
kojny. Spogląda na dyrektora brzydzą­
cego się śmierci, lecz zmuszonego ją w y 
konać. 

Dyrektor jest bardzo blady i oddycha 
z trudem. A młody przestępca mówi z 
uśmiechem: „Ja? Czuję sle doskonale! 
Ale pan, panie dyrektorze. Myślę, że pa­
nu przydałby się łyk wódki?!" 

Urzędnik Sing-Sing. który mi to opo­
wiada w przerażającej pustce fego po­
koju, w obliczu fotelu śmierci, robi krót­
ką przerwę, poczem kończy: 

— A dyrektor drżącą ręka naprawdę 
wziął kieliszek 1 połknął wódkę. ..Za 
pańskie zdrowie!" rzekł skazaniec. 
, Życzę panu dalej wiele szczęścia..." 

Po upływie 5 minut już nie żył . 
Chciałbym, aby przy egzekucji tej byl i 
c \ którzy są zwolennikami tei strasznej 
kary, k a r ' śmierci- Którzy maja sumie­
nie z zimną krwią nakazać odebranie 
swemu bliźniemu życia, danego mu 
przez Boga... 

Wyszedłem z Sing-Sing z dziwnem 
uczuciem przygnębienia. 

Paweł Morand. 

GERMAN BEAUDONTI . 
f 

Nieporozumienie.* 
Pewnego pięknego jesiennego dnia 

Gilbert Clachet postanowił przerwać 
rozpoczętą pracę literacką 1 pójść na 
brzeg rzeki, aby tam upajać się czarem 
poezji Jesieni. 

— Wprawdzie nie jestem zbyt zamoź 
ny — pomyślał — lecz w tej chwil i wszy 
stkie te gmachy, które obejmuję wzro­
kiem, należą do mnie: katedra Notre Da­
mę, Louvre. galerje... I nie zamieniłbym 
tych gma:hów tak samo. jak i moich 
zamków na lodzie, na kieszeń wypełnio­
ną p'eniędzmi. Nie. nigdy!... 

Nagle, zauważył przed soba postać 
młodej dziewczyny. Trzeba przyznać, 
że była bardzo zgrabna. Nosiła skromny 
niebieski kostjum i elastycznym krokiem 
chodziła po asfalcie. 

— O cudowna! pomyślał Gilbert. — 
Moje zamki nie miały dotychczas wład­
czyni, ale znalazłem ją teraz. Nieznana! 
Nazwę cię Beatrice, ku czci nieśmiertel­
nego poety i będę ci towarzyszył, aż do 
grobu. 

I istotnie kroczył za dziewczyną w 
pewnej odległości. Nieznajoma zdawała 
się ne wiedzieć o tem i szła powoli swo­
ją drogą. Nie zwracała uwagi ani na 
piękno dnia iesiennego. ani na liście, o-
padające z drzew, ani na słońce i na 
chtr»' v. Glbert zdziwił sie na widok 
takiej obojętności, tłumacząc ja sobie 
tem, że młoda dziewczyna ma prawdo 

podobnie coś ważnego do załatwienia i 
zainteresowana jest zgoła czemś innem. 
Tymczasem boska Beatrice zaprowadzi 
la go na brzeg rzeki, stanęła na chwilę, 
rozglądając się dokoła, wreszcie pomk­
nęła w stronę mostu. 

Dopiero teraz Gilbert mógł ujrzeć jej 
profil i twarz, która pełna była czaru, 
jak i jej postać, jakkolwiek zdradzała 
pewne zamyślenie. 

Miało się wrażenie, że gnębią ją ja­
kieś ciężkie troski. Oczy miała nawpól 
przymknięte, a w kącikach ust k r y ł się 
rys zmęczenia. 

G lber t gotów był poświęcić dla niej 
życie, aby ty lko uwolnić ją z jej zmart­
wień, ale nawet o tem młoda dziewczy­
na nie wiedziała. 

Szła dalej wzdłuż mostu i skierowa­
ła się w stronę opuszczonej, pustej o tej 
porze, ulicy, którą oświetlało Jaskrawe 
słońce. 

Do tej chwil i szła k rokem przyśpie­
szonym, teraz jednak zwolniła go, obej­
rzała się lękliwie, najpierw w prawo, 
potem w lewo, I spojrzała na wodę, któ­
ra falowała u jej stóp. 

Gdy opierała się o ścianę wiaduktu, 
zdawało się, że ogromny oiężar ugina 
iej młode barki. 

Nagle wstąpiła w nią energia: ściąg­
nęła rękawiczki i położyła je obok sie­
bie. Tak samo postąpiła z torebka, para­
solką, a w końcu z kapeluszem. W tej 
chwili G Ibert skoczył do niej. i chwy­
ciwszy ją mocno, zawołał : 

— Nie! Nie! 

Broniła się i spojrzała nań smutnym 
wzrokiem. 

Jakże piękna była w swieJ rozpa­
czy ! 

— Nieszczęsne dziecko — szepnął 
Gilbert. W tak młodym wieku! Co pani 
chciała zrobić? Umrzeć? tak młodo?.. 

— Ależ... 
— Proszę nic nie mówić, rozumiem. 

Błogosławiony los k tóry mnie sprowa­
dził w tej chwil i właśnie, ażeby zapo­
biec tragicznemu wypadkowi ! 

— Proszę pana!... 
— Biedne, b edne dziecko! Pani jest 

taka młoda, a młodość jest niecierpliwa. 
Możliwe, że serce pani zostało zranione, 
może nawet ciężko, ale przecież to jesz­
cze nie wszystko!... Serce iest nieśmier­
telne. Jest jak Feniks, który sie c ągle 
odradza z własnych popiołów, tak róża, 
która wiecznie kwitnie. Czy naprawdę 
sądzi pani, że obecna samotność będzie 
wieczna? Pani jest przecież taka piękna 
i młoda!... 

— Ależ proszę pana... 
— Proszę się nie wstydzić swego 

cierpienia. Niech się pani nie rumieni. 
Wszystko zostanie zapomniane. W pani 
wieku zawsze się zapomina. Przez nie­
wiernego chce się pani pozbawić życia? 
Gdy pani zechce, uszczęśliwia pan ą ty­
siące mężczyzn! Gotów jestem umrzeć 
dla pani! 

— Proszę pana... 
Młoda dziewczyna z blada twarzą i' 

nawpól przymknlętemi oczyma napróżno 

walczyła z elokwencją swego zbawcy, 
a G ; lbert, który się obawiał ponownego 
zamierzenia desperatki. trzymał mocno 
jej dłonie, tak, że nie mogła mu się w y ­
mknąć. 
— Proszę się na mnie n :e gniewać, ale 

niech pani zechce żyć i na mnie zwalić 
cały ciężar życia. Proszę mnie uczymć 
odpowiedzialnym za okrucieństwa n-
nych. Niech mnie pani obrazi, niech mi 
pani powie, że nie mam prawa inereso-
wać się panią, że życie pani do niej na­
leży. O. znam te fałszywe argumenty! 
Każde życie należy do calei ludzkości, 
jak promienie słońca do wszechświata. 
Zrozumie to pani. gdy będzie nani star­
sza i śmiać się pani będze z dzisiejsze­
go szalonego kroku, który tylko :ięki 
mnie nie zakończył się tragicznie!.. 

Zatrzymał się, a b y nabrać tchu. 
Młoda dziewczyna wyzyskała tę 

chwilę, by wyrwać s ę energicznie z rak 
Gilberta, chwyciła kapelusz, torebkę .i 
rękawiczki i rzekła rozgniewanym " l o ­
sem: 

— Co za historje opowiada mi pan od 
kwadransa? Jak pan może mnie. szczę­
śliwej narzeczonej, opowiadać o samo­
bójstwo i o samotności? Jestem najzu­
pełniej szczęśliwa i wcale nie mam za­
miaru, pozbawić się życia. Ale to iest nie 
słychane. aby uczciwa niewiasta po u-
myciu głowy, nie mogła spokoine stać 
w słońcu 5 minut, aby o*i«7vć włosy!. . 

Tłumaczył Lor. 
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Weininger — w r ó g kobie t . 
Krytycy twierdzą, źe miody filozof był fizycznie upośledzony 

Brak miłości—powodem nienawiści i... samobójstwa 
Dwadzieścia pięć lat temu, w lutym 

1904 roku zmarł w Wiedniu tragiczną 
śmiercią genjalny wróg kobiet Otto 
Weininger, przeżywszy lat.23. 

Młody uczony, k tóry w ciągu swego 
krótkiego życia zgłębił nieomal wszel­
kie arkana wiedzy, napisał przed dwu­
dziestu ośmiu laty książkę będącą naj­
większym aktem oskarżenia przeciw 
pici żeńskiej. Książka ta wywoła ła bu­
rzę na całym świecie i została przetłu­
maczona na wszystkie języki . Z powo­
du tego dzieła wybuchły ostre polemiki 
i skandale literackie. Nazwisko Weinin-
gera stało się sławne. 1 nagle, wśród ca 
łej tej wrzawy, w krótki czas po uka­
zaniu się książki, młody autor zastrzelił 
sie. 

Otto Weininger był przedwcześnie 
dojrzałym owocem na drzewie, które 
zaczynało gnić. By ł wtedy czas, kiedy 
się roiło od nowych idei. We wrzącym 
kotle „gotował się" też młody, ambitny 
Weininger. Usłyszał on plotkę naukową 
rzekomo pochodzącą od Zygmunta 
Preunda, źe komórka Jest dwuptciowa, 
czyl i , że w samej podstawie życia, w 
komórce, spotykają się pierwiastki mę­
ski z kobiecym i że tu tkwi tajemnica 
życia. Zapalił się do tej sprawy. 

A seksualizm by ł wówczas w mo­
dzie. Studiowano życie płciowe dziec-
ka, zbierano materjały o życiu seksu-
alnem ludzi I narodów. 

Weininger zabrał się do pracy i w y 
stąpił z książką na t rzy lata, przed uka 
zanlem się dzieła o dwupłciowości ma­
terii życiowej. Weininger potraktował 
tę teorję po dziennikarsku. Stworzy ł po 
sląd. że JeśU komórka jest dwuptciowa, 
mężczyzna Jest nietylko mężczyzną, 
lecz częściowo także kobieta, zaś ko­
bieta nie jest 100 procentową niewiastą, 
lecz posiada również elementy mv 
skości. 

Im mniej kobiecości posiada mężczy 
zna. tem jest silniejszy, uczciwszy, bar 
dziej stanowczy 1 uduchowiony, a im 
bardziej męską jest kobieta, tem jest lep 
szą jako człowiek. 

Wszystko co męskie — jest dobre, 
co kobiece — złe. Kobieta nie może my 
śleć, pragnie by mąż za nią o wszyst-
kiem stanowił. Kobieta nie umie mó­
wić mądrze i zawsze czeka, by męż­
czyzna wyrzek ł za nią to poważne sło­
wo. Kobieta niema duszy. Prostytutka 
stoi wyżej aniżeli matka —- członek ro­
dziny. A kobieta wogóle stoi znacznie 
niżej od mężczyzny, znajdującego się 
nawet na najniższym stopniu. 

Oto wytyczne Weiningera. Uważam 
je dziś za czczą gadaninę, aczkolwiek 
za moich młodzieńczych czasów w y ­
war ły na mnie głębokie wrażenie. Ale 
książka ta p. t. „Płeć i charakter" po­
siada wiele temperamentu i uczucia a 
przeto po dziś dzień jest bardzo po­
czytna. 

Cóż popchnęło Weiningera do szuka 
nia poparcia naukowego dla swej nie­
nawiści ku kobietom? Co wogóle s iwa 
rza niechęć mężczyzn do kobiet? Przy 

czyn jest wiele, ale dominuje nad niemi 
powód głęboki, organiczny. Silny męż­
czyzna nie czuje niechęci do kobiety. 
Ż y w i ją mężczyzna słaby. Taki , które­
go natura skrzywdzi ła na punkcie mę­
skości 1 k tóry usiłuje ukryć swą sła­
bość lub niepewność w stosunkach se­
ksualnych zaponioca nienawiści do ko­
biet. 

Otóż niejaki Swoboda, bliski przy­
jaciel genialnego wroga kobiet Weinin­
gera, w broszurze* wydane] przed 25 
laty, chcąc wyjaśnić samobójstwo We: 
ningera, tak niezwykłe i rozwiać roz­
maite pogłoski o książce, p !sał: 

— Weininger nie dozna! zawodu w 
miłości, lecz nie umiat należycie ko­
chać — w tem tkwi ła Jego tragedia. 

Swoboda tłumaczy tem samobój­

stwo Weiningera i jego wrogi stosunek 
do kobiet. 

Franciszek Witelt opowiada zaś, że 
Weininger studiował psychoanalizę i 
na skutek tego począł się sam analizo­
wać i — odebrał sobie życie. Przez ana 
lizę Witelt doszedł do wyjaśnienia po­
wodów, dlaczego Weininger nienawi­
dził kobiety, w zwierciadle analizy uj­
rzał jego prawdziwą postać - - kształt 
cienkiej, skołatanej łodzi na wzburzo-
nem morzu seksualizmu, 

Dziś, w 25 rocznicę zgonu utalento­
wanego młodego uczonego, trudno jesz­
cze stwierdzić, dlaczego 23-letni czło­
wiek tak bardzo nienawidził kobiety, 
że z tego powodu popełnić musiał sa­
mobójstwo. 

Dr. K. Wagner. 

Uniwersijiei d l a zon 
Przymusowe wyszkolenie kantląj-

dalek do -trucia małżeńskiego 
i rodzinnetlo. 

Powszechnie obserwowany po woj -
nle wśród współczesnych „garsonizują-
cych się" kobiet zanik zamiłowań i umie 
jętności prowadzenia domu i ut rzymywa 
nia ogniska rodzinnego, niemal wszę­
dzie zagranicą wywołu je ożywione dys­
kusje, prowadzone pod hasłem „ratuimy 
rodzinę!". 

Oryginalny, ale nie pozbawiony po­
ważnej wartości społecznej i obyczajo­
wej, projekt ogłosił w prasie szwajcar­
skiej anonimowo pewien wyb i tny parła 
mentarzysta. Projekt polega ni mniej ni 
więcej, ty lko na wprowadzeniu przymu­
sowego przysposobienia kobiet do życia 
małżeńskiego 1 rodzinnego. 

Dziewczęta z ludu, od 20 do 22 roku 
życia, podlegałyby przymusowemu po­
borowi i rocznej służbie „ rekruckie j " , 
polegającej na uświadomieniu przysz­
łych żon i matek o czekających je obo­
wiązkach. 

Wyszkolenie odbywałoby się w spec 
jalnych zakładach zamkniętych, prowa-

dzonych na zasadach surowej dyscypll 
ny i spartańskiego trybu życia. Program 
wyszkolenia obejmowałby: gospodar­
stwo domowe, a więc gotowanie, pranie, 
szycie, hygjenę pracy, macierzyństwa i 
życia codziennego, pielęgnowanie i wy­
chowywanie dzieci, oraz zasady harmo 
nijnego współżycia małżeńskiego. Zasad 
niczem wymaganiem, stawianem dziew 
czętom w czasie odbywania wyszkole­
nia, byłoby moralne i kulturalne zacho­
wanie się. 

Wyszkolenie to ma na celu podniesie 
nie poziomu życia rodzinnego, to też pro 
jekt przewiduje udzielanie dziewczętom 
po odbyciu przez nie „służby rekruckiej ' 
skromnych zapomóg państwowych na 
wyprawy ślubne. Koszta spowodowane 
wpro.wadzeniern przymusu wyszkolenia' 
i udzielaniem zapomóg by łyby pokrywa 
ne — według projektu — z dochodów 
wysokiego podatku kawalerskiego, po­
bieranego od bezżennych mężczyzn w 
wieku ponad 30 lat. 

Kącik dla pań. 

Ul kalejdoskopie barw. 
• Ten, kto w karnawale wytrwale chodzi na 

zabawy, reduty i bale, może całkowicie stracie 
orientacje co do mody. Jeśli Jes: laik, to powie, 
że w.r.ystko Jest modne i ieitia żadnej wytycz­
nej. Me będite IOŻ daleki od prawdy, iednakże 
z powneml zastrzeżeniami. 

Wprawdzb równie dobrze muna włożyć 
obcisły stan-czek -. lamy z k-ynollną z tiulo­
wych ialbanek, Jak 1 ciężki pancerz * 
dżetów | RUVI!Q opadająca w 'łljąrit do saiueł 
ziemi 1 zakończoną olbrzymim ogonem. To sa­
mo tyczy sito modnych kolorów, które właścwle 
nie Istnieją w tym roku. Wszystko jest modne: 
I pastelowe, blcdzluchne różowe, niebieskie I 
kremowe tafty I georgetty, I purpura przybrana 
srebrem (broli Boże nie zlotom!) i szmaragdo­
wa zieleń — przedewszystklem zaś kombinacje 
czarne I białe. 

Czarna suknia zawsze Jest modna I eleganc­
ka, biała zaś w tym roku cieszy sle dawno nie-
bywałem powodzeniem. Przez klika lat nlesłusz 
nie usunięty w cień kolor biały, uznany tylko, 
Jako letni — w tym roku wysunął sle na czoło 
w salonach balowych I święci tryumfy. Oczywiś 
cle musi być czemś ożywiony — a więc przede 
wszystklem strassaml, dżetami I błyskotkami— 
Jednak nie kolorów cml: biel musi być zachowa­
na. 

Modne są w dalszym ciągu przypinane ogro­
mne kwiaty — nosi sle Je przeważnie przy boku, 
choć na ramieniu wyglądała bardzo twarzowo. 
W takich wypadkach wolno się z modą nie li­
czyć. Mniej modny również, choć bardzo ładny 
Jest pek piór strusich przypięty z boku, albo Jed 
no długie, fryzowane kolorowe pióro. 

Tak więc zdawałoby się, że można włożyć 
suknię, którą się ma w domu, wynoszoną na pa­
ru karnawałach, 1, odświeżywszy Ją trochę, 
nosić dale) z powodzeniem. Tak Jednak nie Jest. 

Zmieniła się rzecz Jedna, Jedyna, ale tak za­
sadnicza, że przeróbki w tym roku, są, niestety, 
bardzo trudne. Zmieniła się linja. 

Sukienki proste, gładkie, zostały pogrzeba­
ne, triumfują fałdy, klosze I wszelkiego rodzaju 
asymetrie. Suknte długie zastąpiły krótkie, a 
trzeba się z tem zgodzić, że łatwiej z długiej 
zrobić krótką, niż odwrotnie. Jak to mówi szam 
bolan w „Panu Jowlalsklm"? „Łatwiej z grube­
go kijka..." I ma rację. 

Można od biedy nadsztukować coś tiulem, 
zrobić jakiś ogon. Jakiś fruwak z boku, ale właś 
ciwle to szkoda nakładu fatygi I kosztu. Zasta­
nówmy się więc, piękne panie, w czem każda z 
nas wygląda najlepiej: w krynolinie, „princesse", 
czy długiej fałdzlste] szacie — musimy się zde­
cydować. A wybór jest bardzo rozległy! H. N. 

Zmieniają się zwyczaje i poglądy 
Walka o klucz od bramy. - Kobieta zwyciężyła. Nowe hasła 

liberalizmu. — Zażarta walka o fotele. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki") 

Cfiaru alnonolizmu. 
W ciągu roku 1928, 1565 ludzi zmai 

ło wskutek zatrucia alkoholem w jed­
nym tylko New Yorku. Zatruć tych by­
ło o 2i6 więcej, aniżeli w r. 1927. Szef 
miejskiej służby zdrowia w New Yorku, 
dr. Norris, powiada, źe dziwić się nale 
ży, iż tak mało osób zatruło się atkoho 
lem, skoro dziś pije się tak samo, jak 
wówczas, gdy prawo pozwalało na to, 
by bary były otwarte i roiły się od spo 
żywców wszelkich trunków. Tylko że ja 

, kość trunków jest obecnie nieporówna­
nie gorsza. 

Olbrzymia latarnia imienia 
Lindbergha 

Miejski komitet finansowy w Chicago ża­
lu ierdził plan budowy gigantycznej latarni 
imlonla Lindbergha. jako pierwszego zdobyw­
cy Atlantyku. Latarnia stanie na dachu hotelu 
Morrlsona I będzie rozrzucała światło elektry­
czne o sile 2 miliardów świec w promieniu 200 
Kilometrów. Będzie to prawdziwie amerykań­
ski pomnik dla sławnego lotnika. 

Mrs. Grundy (ciocia Przyzwoitka), 
mityczna strażniczka moralności i deco 
rum, personifikacja dawnej purytańskiej 
hipokryzj i , zatruwała przed wojną życie 
mniej świętoszkowato usposobionym 
starszym i młodszym. Jej : „nie uchodzi 
nie uchodzi", lub ostre vcto: „Nie pozwą 
lam" psuło każdy trochę weselszy, tro­
chę podniecony nastrój. 

Wydawało się, że w powojennej An-
glji nie ma dla niej miejsca. Jak tyle za­
bytków wiktoriańskiej epoki, znikła z ho 
ryzontu. Myślano, że już na dobre. Ale 
od pewnego czasu mnożą się znaki n& 
niebie i na'ziemi, które świadczy, że 
Mrs Grundy nie zginęła, a ty lko się 
przyczaiła. Jej ostatnim hasłem bojo-
wem jest okrzyk: „Odebrać klucz od 
bramy (iatch-kcy) wszystkim młodym 
ludziom! Niech nie wracają do domu 
Bóg wie k iedy! " . 

Młodzież nie poddaje się oczywiście 
bez szemrania. Na łamach pism rozgo­
rzała więc polemika. Dać czy odebrać 
klucz Problemat nic nowy. Powstał po­
no z chwilą, wynalezienia zamków. Opu 
władają przy tęj sposobności gadkę o 
młodej kobiecie, która pozostała wdowi , 
z czterema chłopczykami. Gdy najstar­
szy dorósł, zażądał klucz od bramy. 

— Nigdy w życiu — odparła matka z 
oburzeniem. — Nigdy nic dawałam klu­
cza, nawet ojcu twemu! 

Mrs. Grundy operuje i na innych te­
renach, na prowincji. Wznieciła wybuch 

I oburzenia na nauczycielkę która z ucz­
n i a m i swymi grała w krokiet na łące. 

brani na radzie szkolnej postanowili 
stosować do ministerstwa oświaty, 

lub rolnictwa żądanie, by grzeszną nau­
czycielkę natychmiast usunięto, a kopje 
rezolucji i wniosku wysłano do Lig i Na­
rodów, generała armji zbawienia, Boot­
ha i do fachowych pism rolniczych. 

Zanim wykonano uchwałę doszło do 
zawieszenia broni. Nauczycielka zwró­
ciła krokiet szkole i gra już ty l ko - na 
fortepianie. 

Na szczęście ta liruderja ogranicza 
się do prowincji i jej zakątków. Londyn 
sam. niegdyś wojown'.czo wobes sttira-
żystek usposobiony, dzisiaj każdej dziel­
nej kobiecie śpieszy złożyć należny hołd 
Takim hołdem był bankiet wydany na 
cześć lady Bailey, która na swej awio-
netce, wyruszywszy pierwotnie ty lko w 
odwiedziny do męża, dotarła aż do głę­
bi A f ryk i . Na bankiecie wszyscy mówcy 
między którymi był i marszałek f loty po 
wietrznej, Sir Hugh Trencliard, podno­
sili zasługi dzielnej pi lotki. 

Bez wys i łków w kierunku pobicia 
jakiegoś rekordu, zadziwienia szybkoś­
cią swej podróży, Lady Bailey uczyniła 
wiele dla udowodnienia, jak użyteczne-
mi mogą być nowe drogi powietrzne, o 
Ile łatwiej nastąpi wtedy zbliżenie i poz 
nanic obcych plemion i narodów. 

Home Rule, lat kilkadziesiąt temu by 
ło hasłem, o które poróżnić się mogli ro 
dzeni bracia i najszczersi przyjaciele. 
Obecnie straciło swe bojowe brzmie­
nie. Wywiesi l i je na swym sztandarze 
wyborczym liberałowie, żądając tym ra 
zem samorządu dla Szkocji. Sir Herbert 
Samuel w porozumieniu z L loyd Gcor-
getn podniósł w mowie agitacyjnej po­
trzebę Home Rule dla Szkocji. 

Walka wyborcza zapowiadała się 
już dziś, choć dzieli ja od nas jeszcze kil 
ka miesięcy, jako ostra i zacięta. Widać, 
że każda partja chwytać się będzie no­
wych i starych sposobów. Dla zwycię­
stwa gotów „tory" - czy „whig" , czy przed 
stawlciel Labour Party odbiec nawet od 
tradycją uświęconych obyczajów. 

Już teraz, przy uzupełniających wy­
borach, mamy tego dowody. Nigdy j)rzed 
tem w historjl parlamentaryzmu angiel­
skiego premjer nie przemawia! na mec-
tingach przed wyborami uzupełniającc-
mi. Mr . Baldwln złamał tę niepisaną u 
stawę i wziął udział w agitacji w New 
Castle on Tyne. Gdyby do czasu wybo­
rów — odbędą się prawdopodobnie w 
czerwcu — król nie mógł jeszcze wyko­
nywać wszystkich swoich funkcji, sytita 
cja polityczna stanie się skomplikowani!. 

Stuletnia sprawa budowy tunelu, pod 
kanałem La Manche, dotąd nie rozstrzyg 
nięta, ma swoich zwolenników i prze­
ciwników we wszystkich warstwach 
społeczeństwa. Cytowano niedawno 
głos zmarłego marszałka hr. Haig, prze­
ciwnego tej budowie. Teraz znów cytu­
ją niektórzy to, co w sprawie tej orzekł 
Marszałek Foch. W marcu 1921, w Cer­
cie Interallt, w Paryżu, powiedział 
„S' i l y avait eu un Tunnel sous la Man­
che avant la Guerre, cela aurait pu em-
pecher la Guerre". 

A przy Innej sposobności miał powie­
dzieć: „Gdyby Anglicy i Francuzi posia 
dali tunel już w roku 1914, wojna byłaby 
trwała krócej conajmniej o dwa lata". 

Bys. 
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Tragedia Oskara Wilde (a 
Prawda, która kompromituje arystokrację angielską 

W Londynie toczą się obecnie per­
traktacje w sprawie wydania, w ograni­
czonej liczbie egzemplarzy, największe­
go zbioru listów i fragmentów niezna­
nych dotychczas utworów scenicznych 
Oskara Wilde'a, oraz jego poufnej ko­
respondencji, która odświeży znów nie­
zapomniany jeszcze w klubach londyń­
skich proces, związany z jego życiem, 

Listy te są jakby naładowane dyna­
mitem. Wymieniają one nazwiska żyją­
cych jeszcze osób, które grały pewną ro 
lę w osławionym procesie o oszczerstwo 
przeciw markizowi Ouennsbery. Wiado­
mo, że na skutek szczegółów, ujawnio­
nych w tym procesie, Oskar Wilde ska­
zany został na dwa lata ciężkich robót. 
Poraź pierwszy zatm opublikowana bę­
dzie prawdziwa historja wypadków, któ 
re strąciły Wilde'a z samego szczytu je­
go sławy l iterackiej, ubrana we własne 
słowa poety. 

Listy znajdują się w posiadaniu f ir­
my londyńskiej Dulau & Co na Old Bond 
Street, a bibij i f i l nowojorski, Crosby Gał 
ge, zamierza przybyć do Anglj i ce^m 
nabycia ich i wydania. Jeżeli nowojor­
ski zbieracz wykona swój zamiar, listy 
znajdą oddźwięk w Londynie i niewątpli­
wie pogrzebana od trzydziestu trzech 
lat sprawa stanie się znowu aktualną. 

Najmłodszy syn Wilde'a, k tóry całą 

ny. Życie.moje rozsypane jest na piasku 
Niebawem rozpoczął się proces o o-

szczerstwo przeciw markizowi Queens-
berry. W innym zaś z listów z więzienia 
pisze Wilde do Rossie: 

„Jeżeli jesteś moim wykonawcą lite­
rackim, musisz być w posiadaniu jedy­
nego dokumentu, który naprawdę wy­
jaśnia moje niezwykłe postępowanie. 
Po przeczytaniu go zrozumiesz psycho­
logiczną podstawę mego zachowania się 
które widziane z zewnątrz wydawaćby 
się mogło mieszaniną absolutnej głupoT ty z gminną pyszalkowatością. Jestem 
gotów wytrwać pod tym groteskowym 

pręgierzem, pod którym mnie postawio­
no. Nie bronię swego postępowania ani 
go nie tłumaczę". 

Włączenie tego listu do książkowego 
wydania spowoduje niewątpliwie burzę 
w towarzysłwie angielskiem, jest on bo­
wiem brutalnie szczery i bez ogródek 
wymienia nazwiska. Ostatni list pełen 
tragicznego humoru napisał Wilde, bę­
dąc już na łożu śmierci, w hotelu d'Al 
sace, w Paryżu, w listopadzie . r. 1900 
WUde pisze w nim: „Zagryzała mnie 
wszy, tak że po wyjściu z kąpieli wyglą­
dam lak lampart centkowany". 

H. B. 

Wiersze Cwdanbi 

malerka książeczka z nęcącą fotografią 
autorki na okałdce i z opaską na której 
widnieje napis; 

—„Heńka Ordonówna, — Piosenki, 
tę kolekcję rewelacyjnych dokumentów i których nigdy nie śpiewałam", 
otrzymał po zmarłym Robercie Rosie, | Ordonówna?.. Ta z „Qui-Pro-Quo"?. 
odstąpił ią brmie Dulau & Co z prawem p i s z € p o e z j c ? . . Czy to nie jest maleńkie 
sprzedaży w całości, lub częściowo. Ko- MQui.pro-Quo''?... 
lekcja zawiera, prócz rękopisu nieukoń " 
czonego i nigdzie nie wydanago utworu 
scenicznego p. t. „ A Womans Tragedy" 
(„Tragedia kobiety"), niedrukowane do­
tąd i może nie nadające się do druku 
wyjątki „Ballady Więziennej" i cały sze­
reg wstrząsających listów do przyjaciół, 
przemyconych z więzienia. 

Okolicznością, która ma wielkie 
znaczenie dla zamierzonej sprzedaży 
i publikacji listów Wi ldea jest fakt, że 
wprawdzie markiz Queensberry prze­
ciwko któremu Wilde w owym czasie 
wytoczył fatalną dla siebie skargę o o-
szczerstwo, już nie żyje, żyje natomiast 
syn jego, lord Alfred Douglas, niegdyś 
przyjaciel Wilde'a, który w procesie o-
degrał tak wybitną i smutną rolę. 

Przed skatalogowaniem kolekcji f ir­
ma Dulau ótCo przedłożyła ją lordowi 
Douglasowi do przejrzewa i otrzymała 
jego zezwolenie na skatalogowanie, ze 
względu na jej znaczenie historyczne 
Pytanie jednak, czy Grosby Gaige otrzry 
ma też pozwolenie na ogłoszenie tych 
listów drukiem. 

W jednym z nich, pisanym w przede 
dniu tragicznego procesu, znajduje się 
następujący ustęp: 

„Kochany Bobbie, odkąd widziałem 
Cię po raz ostatni, ojciec Bossi'ego lorda 
Douglasa) zostawił mi w klubie bilet ze 
słowami pełnemi jadu. Widzę teraz jed­
ną tylko drogę przed sobą: proces kar-

.Siosen&i. fitarntn miodu nie ś p i e w a -
T a m " — Jtaiinu Cwdonónnu — z o r * e d -
liioira Jarossueśo. Warszawa 1929 r. 

W witrynach księgarskich wśród wie-|nikt chyba nie wątpi), o tej wąskiej, ra-
lu nowych książek ukazała się również sowej i nerwowo czułej rączce, która ge 

Otwieramy książeczkę. Wstęp. Pod­
pisany — Fryderyk Jarosy. Przeczytaj­
my co pisze reżyser warszawskiego tea­
trzyku o poetce — artystce: 

— Książka Ordonki? — dziwi się sam 
Jarosy — I ja mam napisać kilka słów 
przedmowy? aBrdzo chętnie, ale .. czy 
posiadam odpowiednie kompetencje? 

Mogłyby mnie powstrzymać dwa 
skrupuły. 

Przedewszystkiem ten, że trudno pi­
sać o Ordonce, jako o autorce wierszy, 
gdy się ma tyle przyjaźni dla niej jako do 
człowieka, — tyle zachwytu dla jej ta­
lentu i artyzmu scenicznego. Ale im wię 
cej o tem myślę, tym lepiej widzę, że w 
tych pozornie różnych postaciach istota 
pozostaje ta sama: w życiu Ordonki jest 
tyle poezji, a w sztuce iej tyle życia, że 
m-epedebna oddzielić tych trzech skład­
ników. 

Chodzi więc raczej o to, aby je połą­
czyć prawdą, która jak nić czerwona 

' , ' - ' - U d l 

snuie się przez życie, artyzm i poezję tej m j " 

stem tyle wyrazić potrafi na scenie, w 
życiu zaś o wiele więcej niż słowa. Ta 
ręka prowadziła po papierze drżące pió­
ro i starała się wypowiedzieć wszystko 
to, co obudziły w sercu godziny samotno 
ści. 

Niechaj więc moja przedmowa nie bę 
dzie niczem innem, jak pocałunkiem, zło 
żonym na dłoni Ordonki — pocałunkiem 
człowieka, artysty i czytelnika". 

Tyle Jarosty. A teraz posłuchajmy co 
mówi w tej książeczce sama Ordonka. 

Przedewszystkiem trzeba stwierdzić 
że mówi bardzo skąpo. Każda jej piosen 
ka składa się z trzech, najwyżej czte-
tech wierszy. Oto próbki: 

„Jeśli, mń) miły kochasz mnie. 
Nie mów ml tezo. 
Słowa potrzebne sn tylko rym. co kłamią". 

Krótko i węzłowa to. Jak aforyzm Re 
migjusza Kwiatkowskiego 

Oalej: 
„Wschodzące stonce przyniesie cl 
Mo|a ranne powitanie. 
Wstań wlec wcześniej, mój miły. 
Byś sle mógł nlem dowoll nacieszyć.' 

Albo: 
„Zachodzące słonce zastało mnie znużoną. 
Przybądź prędko, mó] mlly — byśmy 

wypoczęli." 
Bardzo krótko i bardzo węzłowato. 1 

bardzo przypomina „Pieśni nad Pieśnią-
kobiety, 

Druga trudność polega na tem, że nie 
potrafię jeszcze sięgnąć tak gięboko w występy artystyczne. 

Reasumuję: 
Ordonka wyjechała do Wiednia na 

tajemnice i melodfe mowy polskiej, aby 
wynieść trafny sąd o utworach po pol­
sku pisanych. 

I dHatego nic nie powiem o wierszach 
Ordonki, tylko o rączce, która je pisała, 
(o kompetencjach moich w tej sprawie 

Sskoda 
Ordonka wydała swe wiersze. 
Też szkoda. 
Ordonka powróciła do Warszawy na 

scenę z Wiednia i od wierszy. 
Dobrze. (ars.) 

Sztuka i tycie. 
J t o s u trvOT€Ówv i icA dziel. 

= Lulgl Plrandcllo, odbywając tournee ar­
tystyczne po Hiszpanii „wstąpił" również do 
Madrytu, gdzie wystawił ostatnią swą sztukę, 
kturel podtytuł brzmi: ..SZILKA W UW LICU 
l l ' B TKACt l AKTACH". 

Ów oryginalny podtytuł wzbudził pewne 
wątpliwości w sercu pewnego komisarza poli­
cji, który opiekował sle teatrem w Madrycie. 
Komisarz podejrzewał, te pod tym nagłów­
kiem ukrywa sle Jakaś myśl rewolucyjna. Ja­
kiś podstęp. 

Wobec tego zawezwał autora sztuki do ko­
misariatu I rzekł: 

— Nlo możemy tolerować tego dwuznaczne­
go podtytułu, Don Plrandello- Rozumie pan?.. 
Kto wie, CO to znaczy?.-. 

— Ależ to Jest całkiem Jednoznaczne— — 
odparł Plrandcllo. — Zapewniam pana. ze... 

— Tak. tak, wierze, ze szanowny pan nie 
ma żadnych tendencji rewolucylnych. lecz mi­
mo to proszę pana bardzo, by zechciał pan ła­
skawie skreślić z plakatów tajemniczy podty­
tuł: ..Sztuka w dwuch lub trzech aktach". Me 
rozumiem co pan chce przez to powiedzieć. 
• — To nie moja wina — odparł Plrandello. — 

Trudno, Jestem humorystą.. 
— Powinien pan był to zaznaczyć na plaka­

tach. Teraz musi sle pan Jednak zdecydować: 
sztuka pańska może mleć albo dwa, albo trzy 
akty — Jedno z dwojga. Musi pan wziąć pod 
uwagę, kochany Don Plrandello, łe u nas w 
Hiszpanjl wszędzie musi panować porządek — 
nawet w teatrze. 

I biedny ..Don Plrandello" musiał spełnić 
rozkaz komisarza-

= D'Annunzlo ukończył obecnie dwa nowe 
poematy dramatyczne, które pozostają w ści­
słym zwlązkn z Jego dziełami ..Snem wiosen­
nego poranka" I „Snem nocy Jesiennej". Z oka 
z]l tej pisze d'Annunzlo do swych znajomych: 
„Odnajdziecie mnie zupełnie zmienionym I nie 
poznacie mnie wcale. Mnja starość Jest bardzie] 
niespokojna od moje] młodości. Wypełniają Ją 
długotrwałe fantazje powstałe na tle gorączki, 
wyrzuty sumienia bez uczucia pokuty i krótkie 
chwile pajzy". 

= Znany reżyser rosyjski Meycrhold wy­
stawia w teatrze państwowym w Moskwie 
nową sztukę Majakowskiego p. t- „Pluskwa". 
Część pierwsza sztuki rozpoczyna się w teraź­
niejszości, druga część przypada Już na rok 
1979. Sztuka częściowo pisana lest w'erszem, 
częściowo prozą. Stylistycznie przypomina 
Gogola, a co do treści Jest rodzajem utopii spo­
łecznej. 

es Nagrodę „Flera Letterarla" w wysoko­
ści 5.000 lirów otrzymał młody pisarz wioski 
Marjo Gromc za zbiór szkiców p. t „Przewo­
dnik uczciwy". Laureat Hery 30 lat 1 z zawodu 
Jest adwokatem. Mediolańską nagrodę ..Bagutta' 
w sumie 8000 lirów otrzymał Glovannl Comlsso 
za ostatnią powieść p. t „Ludzie morza". Jest 
on również adwokatem. 

• 
= W Berlinie ukazał sle ogromny tom zblo 

rowy (776 stronic) p. t. „30 nowych opowiadań 
nowe] Ros|l", obejmujący wybór z prac 3(Mu 
przedstawicieli najnowszej prozy rosyjskiej. 
Książka niezwykle pożyteczna, gdyż zaznaja­
mia czytelnika zachodniego z współczesną lite­
raturą narracyjną Rosji I Jej przedstawiciela­
mi. P l c k . 

ERWIN PLEAN. 

Po amerykańsku. 
Gdy Percy Brewster wszedł od ma­

łego sklepu, na 55 Avenue, Mister Sa­
muel Meyer siedział wpatrzony w ten 
sam punkt, jak przed godziną. Nie zau­
ważył wcale, że ktoś wszedł do sklepu, 
i twarz jego zbladła, gdy Precy rzekł; 

— Good Morning, Sam! Byłem tu 
wczoraj. Fatalny wynik Hm. Może mógł 
byś mi tak pożyczyć do poniedziałku, 
przecież jesteś uczciwym człowiekiem, 
Sam. Wyobraź sobie, że Winston miał 
wczoraj cholerne szczęście, nieprawdo­
podobne! Pomyśl tylko—ja miałem dwa 
asy, a on... 

— Z pewnością trzy? — Zostaw to 
Percy, wszystko jedno. Ni« mogą ci po 
móc. W piątek idzie mój weksel do pro 
testu, jeśli nie zapłacę 400 dolarów. 
Nikt nie chce kupować już parasoli, 
"elny skład, a w kasie ani grosza. 

Słychać było cykanie małego zegar-
•J;a na rękiu właściciela sklepu, tak było 
cicho dookoła, Obydwaj mężczyźni pa­
trzeli nieruchomo w podłogę. 

— Wiesz, Sam. Ja mam na to spo­
sób. 

Percy skoczył nagle i począł wyma­
chiwać rękoma, jak gdyby chciał złapać 
spadające z nieba dolary. Sam spojrzał 
na swego przyjaciela wybałuszonemj o-
czyma. 

— Daj mi sto dolarów, Sam.—zrzekł 
Percy, — a gwarantuję ci, że pojutrze 
nie będziesz miał w sklepie ani jednego 
parasolaI Jakiego koloru masz najwię­
cej parasoli? 

— Zwarjowałeś, Percy? Co to ma 
znaczyć? 

— Pytam się ciebie jakiego koloru? 
— Zielonego. 
— Wtakim razie zamień wszystkie* 

inne na ten kolor i daj mi pieniądze. 
Nie wiadomo, czy sam uwierzył w 

pomysł przyjaciela, czy też uważał go 
za warjata i bał się z nim zaczynać, 
dość, że wręozył mu sto dolarów, którw 
Percy wziął i uciekł, niepożegnawszy 
się nawet. 

* 
* * Dama, która we wtorek o go 

dżinie 15 na 55 Avenue między 
numerem 43 a 44, wychodząc z* 
skHpu, natknęła się na mnie i 
popchnęła niezbyt uprzejmie, pro 
szona jest o zgłoszenie się w 
czwartek o tej samej porce aa 

55 Ayenue, gdzi c ma uzyskać en 
gatfement do odegrania głównej 

roli w nakręcanym obecnie łilmie 
Jako znak rozpoznawczy winna 
mieć zieloną parasolkę, taką sa­
mą, jaką miała przy sobie we wto 
rek". 

Powyższe ogłoszenie ukazało się na 
stępnego dnia we wszystkich większych 
pismach New Yorskich. Poniżej umiesz­
czone było mniejsze ogłoszenie następu­
jącej treści: 

„Nowy transport zielonych pa­
rasolek tylko w iirmie Samuel 
Meyer, 55 Ayenue". 

• 
Mister Samuel Meyer, 55 Avenue, 

New York, promieniał z radości, klijent 
ka weszła do sklepu, prawdziwa klijent 
ka, która naprawdę kupiła nietylko py­
tała i odrzucała towar. Nie. naprawdę 
kupiła! Zieloną parasolkę! Zieloną czyż 
by Percy? Ależ skąd — to byłby non­
sens! Co? Znowu klijentka? Jaki kolor 
łaskawa Pani? Zielony proszę... 

I Kupiła, wyszła, mijając się w 
drzwiach z prześliczną blondynką, któ-

jra znów weszła do sklepu. Za nią przy­
szły brunetki, szatynki panie o różnych 
odcieniach włosów i różnym wieku, a 

wszystkie chciały tylko zielone parasol 
ki Meyer miał potem zwszone czoło. 

— Cóż to się stało? Gdzie był Per­
cy? 

Na litość boską! Sklep jest za mały, 
by pomieścić wszystkie wielbicielki zie 
lonych parasoli. Przed sklepem tworzy 
się ogonek. Czyżby on zwarjował? Na­
reszcie ukazał się Percyl Przed sklepem 
zatrzymało się auto. Dwaj robotnicy 
wnieśli nowy transport zielonych para­
soli. Sam i Percy sprzedawali, nie py­
tając więcej o kolor parasoli. Wręczali 
każdej damie zielony parasol, O godzi­
nie 5 w sklepie nie było już ani jedne­
go parasola. 

Na 55 Avenue między numerem 43 
a 44 falowało morze pięknych kobiet, a 
wszystkie miały przy sobie klucz do 
przyszłej sławy — zieloną parasolkę. 

• 
a a 

Kochany Percy, powiedz mi w jaki 
sposób ześ to uczynił? 

— Dobrze Sara, opowiem ci to póź­
niej, ale może tak mógłbyś mi do po-
niedzialku?.. 

Tłum. — B. F. 
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n ik lowe oraz wszelkie po edyńcze sztuki . 
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PIOTRKOWSKA 
Dfu«otarm'i«oiva kradyfhr. 

• I l e c z n i c a Lekarzy Specjalislóŵ  
U l . P i o t r k o w s k a 17 (drugie podwórze) u l . Z a -

C-Odnia 6 2 . tel. 34-67. 
Gabinet elektro i światlo'eczniczy (lampa kwarcowa) 
Diatenna. Rentgenoterap!a. diagnostyka i szczepienie 

ospy. Konsylia lekarzy. Wizyty na mieście. 
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B i a ł y T y d z i e ń 
Sprzedawane będą różnego rodzaiu blale towary najprzed­

niejszych f i rm łódzkich po cenach ściśle fabrycznych 
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A . I 
• •' 
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Lecznica otwarta codzień oprócz świat od 9 rano 
do 7 wiecz. — Operacie i opatrunki od umowy. 

są we 
wszystkich 

miastach I 

B. P. L E W K O W I C Z , 
P i o t r k o w s k a Hf. 6 0 . Ta l . 2 ł - 6 8 . 
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Ola P a n i P a n ó w 

Zawodowe Kursy l i t i N i i i Samoctoofluwytli 
FRAITISITA Wmm 

tadnie uczesana główka 
\,Jirmanente Ondulącją^^ 

jalonie / 
C5! łiódź.PioŁrk. 1 6 4 . 

TEL. 51-27. 

L ó d * , A l . Kośc iuszk i — 2 1 , t e l . 7 5 - 3 5 . 

Zapisy przyjmowane są w tokalu szkolnym od godz, 8 r 
do 6 wiecz, - Samochody do nauki 4, 6. 8 cylindrowe 
— Orzeczenia techniczne i remont samochodów. — 

Uwaga: Soer |a lny kurs dla motocyk l is tów. 

jako kierownicy fi l i i . Szczególne wiado-
i ości, skład*/ lub kap lał obr> łowy nie 

wymagane. D chód m l sieczny około 
150 - 200 dolarów. Za ytama pod 

„THE NOVELTY" 
YALKENBlMG, LIMBURG, HOLLAND. 

i •e9»»»os 

Radiota 
P i o t r k o w s k a 8 8 

tolelon 5-34. 
Rad o a o a r a t y 

i części. 
Najtańsze źródło. 

Dogodne warunki kupna. 

Do Interesu łabrykacji 
kapitałem od 

jakiejbądf, z 

20 DO 30 TYSIĘCY ZŁOTYCH 
zdolnością do pracy poszukuję spól-

nlka. Oierty pod „Z- Z.". 

lsioii i ir .Ni Sznitiiit Zaktal UiiiiiluniM 
7. „PRECYZJA" 

W a ż n e d l a m ę ż a t e k t 
Chcesz aby mąt cię kochał wiec dbai o estetyczny 

wygląd swego m eszkania, na:pięknieiszą ozdobą mie«rkan'a, 
lest O J ( A . , L U i l . . J lub L<4M J J Z A P r, który otrzy-
znać można na s p ł a t y , bez doliczania procentów p o 2 x i . 
lygotn iu iuo, W lirm e 

A. KASPROWICZ I S-ka 
Sklep ui Abram ws ie^o 7. (daw. Gubernalorska) 
UWAGAI Agentów roznoszących obrazy po domach nie 

zatrudniamy. 

p. r. 93 
Ł&m, PpzeS«zd 2* 

Pos:ada na składzie wielki wybór zegarka , Ir esionkrę cznych i ściennych 
,wWykonywa, się wszelkie, tęófêacje jw zakres zegarmistrz, wchodzące. 

UWAGA:' Firma moja n e ma nic ws£ftinegVŚrówńobrzmią.'ą firmą przy ul. Piotikc oskiej 123. . 

Ś w i a t o w e j s ł a w y s a m o c h ó d 

• • • • • • • • • • • • • 4 
• 

intnuiui i i SiMiifiiii! 
zna'aca gruntownie język polski 
na maszynie 

i pisząca biegle 

kh ITLCDRHE 

poszuk iwana . 
Znajomość języka niemieck.ego pożądana. 

Oferty sub. „O. P," 

uiołi kjsk nam frts i s # g ^ 
A D V I i d Cegle n i m > 19. 

• s m # a # M » T e l e f o n 6 9 9 2 
Zapisy codziennie od 10 — 8 w. 

uuuLuxixrtujrxEnpr^^ 

Wychswan e cfelaicdw źydowsH cb w lieimti 
W pensjonacie dla chłopców Kaznodziei Hirscha, Coburg, 

Hohestr. 9. 
Wytworny instytut na podstawach zupełnie nowoczesnych. 

Gruntowne przygotowane do wszystkich zawodów. 
Proszę żądać ilustrowanych prospektów. 

Polecam mój 
magazyn 

stale zaopatrzony w bogaly wybór.-
stołowych sypialń1, gabinetów pokoi pa­
nieńskich, urządzeń kuchennych, a także 
mebli pojedyńc-ych i żela/nych 

Dla dogodności Sz K ijenteli udzielam 
długoierminowych kre.iyiów. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E ! 

Typ 5 CV. startują z Warszawy na międzynarodowy 
zjazd gwiaździsty do Mrntc Carlo i mimo ciężkich 

warunków terenowyrh 
p las iTe s ; ę na 6 m l a s t u w o g ó . n a i k lasy f i kac j i 

Tego samego typu samochody 
w cenie od 1.300 doi, loco Kraków oraz samochody większych typów 
osobowe, taksówki, wozy ciężarowe, autobusy i wozy użyteczności dla 

miast jakoteż wszelkie części do tychże poleca 

Wyłączne pnelMi:.'ehtwn na itoowUl Polna 

„ A U T O - T R A D E " 
Tow. dla handluj samochodowego, S-ka z ogr, p d p o w . 

w Kraini PI. InmMi 8. Tflrt. 42-7Ł 
Zastępcy rnzporządza!ący odpowiednim kapitałem oraz zabezpiecze­

niem na poszc?egó ne Woiewództwa poszukiwani 

9 PIOTRKOWSKA 
1 piętro, tel 47-09. 

%XXHKX.%X4%HXX&UXXXXX 

Angielski materjał! Angielska konstruKcja! 

Cud z e s t a l i ! 

BAR-LOCK 
najnowszy model l u 29 r. maszyny do 
pisania 6 maszyn w jednej mas/ynie. 

Własne warsztaty reperacyjne maszyn do pisania. 

Przedstawiciel na Polskę: 

ward Telatycki 
u l . P i o t r k o w s k a 4 8 , tel. lu-63. 

!Dn[XkaarJDtxiix]nnrxirxrĉ  
W LECZNICY „S ANIT AS" 

Ceanelnlana 2 9 t e l . 44-61 
P o r a *f 30 wsKttro^oaBczna 
dla chorych wenerycznych i niemocy płciowej 

J zl. 
L*CTn'c«i „ S f l N I T A S * Cegielniana 29 tel. 44-51 
Wszystkie specjalności i dentystyka. Lampa kwar­
cowa. Roentgen. e'eklrvzacia i wszelkie analizy. 

Gabinet *wiatło'eczniczv P o r a d * 4 ałotss 
crŁixixłi"i('ii n i ucjjuuu-tri.i j l u l ł )Liurxmnnu 
'iAlTlICTTKOSMETYKI LCKftlSKlfJ 

D-ra M A ^ J I L E W I N S 3 N O W E J 
Cegielniana 6 , f r o n t l-e p i ę t r o , t e l . 43-03 

Choroby sWórv I w t o 9 ó u > , masaże, I-ieaute. leczenie 
światłem (Roentgen, kwarc, sollin). 

Godziny przyięć dla pań i panów od 10—2 1 4—8. 
Elektroterapia i chirurgia estetyczna pod kierownictwem 

chirurga D-ra Z. t.EWINSONA 
w godz. Przyjęć od 12—2. 

| ń a b l e DNicą, u EiłWv^iłMPEfVtt 
HEMATOGIJN^LEK 

t • N i p P ^ j j K ^ j ^ y . : ^ . ^ . ; ^ 

http://lsioiiiir.Ni
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SAMOCHODY 

F I A T 

słynne na cały świat. 
OSOBOWE. AKCESORJA. 
CIĘŻAROWE. GUMY, 
PODWOZIA. OLEJE. 
TAKSÓWKI, SMARY. 

tffcęści' a s a m i e n n e . 

PRZEDSTAWICIELSTWO i 
D O M S A M O C H O D O W Y 

SM. Kieszkowski 
Ł6dź. Piotrkowska iu. tel. Muono-i 

JL?iQ)uhlfho 1929 Str. 

Dr. med. 

HELLER 
Choroby skórne 

i weneryczne 
NAWKOT 2 

tel. 79-89 
przyjmuje do 10 ra­
no i od 4 - 8. dla pań 
spec. od 4-5. w niedz 
od 11-2 pp. dla nieza 

możnych ceny 
lecznic 

[MEBLE 
w o l b r z y m i m w y b o r z e 
od najskromniejszych do luksusowych 

Mii znajdziesz tylko > •• 

Uf MAGAZYNIE MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH 

STOLARZY i TAPICERÓW 
w Łodzi, Sp zogr.odp. 

NARUTOWICZA 15, -- M. 60-02. 
STALE NA SKŁADZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze meble 
jako to: urządzenia pokoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo­

we, biurowe i t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 
Zarząd. 

S. Łódzki 
Pielęgnuje nogi. wycina bezboleśnie 
odciski, i zatwardnlatą skórę usuwa 

wrastające paznokcie. 

T r a u g u t t a 6 , m . 1 0 , t e l . 7 0 - 3 7 . 
o x C T m a x P T n n r r n r ^ 

N A R A T y 
na dogodnych warun 

kacb 
Konfekc|ę 
0«msł<a) 
Me-ka, 
Dziecinną 
Ob ii w e 
Biel iznę 
M e b l e 

Rowery F r a ń ' I 
oraz wszelkie inne 
przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho­

dzące 
H. Szmalewicz 

Pomorska 6 , 
m, 21, prawa ofic. 
2 wejście, I piętro. 
Przy kupnie zwraca 
się koszta Iramwaiu 
oeoeeeeeaeet 
Buchalterie 

nowoczesną, kores­
pondencję handl.. 

stenografię, polsko-
niemlecką pisanie 
na maszynie i t. p, 
uczy metodą przy­
spieszoną, w każdej 
porze dnia. Piotr­
kowska 79. fr. m 7, 
• • « • • • * * • • « • 

Z A K Ł A D Ó W Ż Y R A R D O W S K I C H 
. S . A . 

B I A Ł E 

T Y G O D N I 
lut sie rozpoczęły. 

Raz w roku 
nadarza się taka sposobność taorZYStifietfO 

zakupu wszelkiego rodzaju płócien lnianych 
i bawełnianych obrusów, serwetek, garniturów 
prześcieradeł, ręczników, ścierek i t d. krótko 

mówiąc 

całych wypraw* 
Proszą obejrzeć sobie nasze okna wystawowe 

i dekoracje wewnętrzne. 

e 
148. PIOTRKOWSKA 148. 

Sl.llftl 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek­
troterapia. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 

W niedz. od 10—1 

KROJU 
nowoczesnego 
szycia.modelowania 
ubrań damskich, 
diecinnych I bieliz­
ny wyuczają erun. 
townłe. teorytycz-
nie i rraktycznle (na 
materj.iłarh) — sy­
stemem zastosowa­
nym w Paryskie) A-
kademji zatwierdzo­
ne przei Min s er-

stwo Oświaty 
pierwsi orzędn • kur 
sv m'str/a Parys­
kiej Akademi', Ce­
chu Warszawskiego 
Łódzkiego E. Wiś­
niewskiego, nanio 
dzonego zt«tym me­
dalem i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym, 
świadectwa szkolne 
i patenty ceiliowe 
z pra" aini. t'rogr,im 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 64. tr 

wszelkich typów i wielkości 

P l * a < « V ekscent ryczne 
* * q ^ e W j b a l a n s o w e 

wszelkich typów i wielkości dosiarcza 
n a t y c h m i a s t , n a j t a n i e j 
i na dogodnych warunkach 

nalwiekszy skład masiya w Polsce 
W U G E S K A 

O o m T e c h n i c z n o - P r z e m y s ł o w y 

Warszawa, Leszno 15 
TELEFONY: 303-31, 524-95 

. lus t r Ka ta l . b e z p ł a t n i e . 

MM 
10 

arjoprjrxiL'ODarj 

Chemiczna i Farbiarnia 

„ C z w s t o i ć " 
Cciielalaaa 15. wł. I. J. H W I C U ( d i i l i i n i l S 
Przyjmuje garderobę męską, damską 1 dziecinną do czysz­

czenia prania 1 farbowania oraz pranie bielizny 
Specjalne czyszczenia wszelkich gobel inowych 
Obrusów I perskich dywanów oraz pranie wszelkie­
go rodzaju firanek i napinanie na ramy — — — 

MMMMUMMUMMMMUUUMMM^ 

HEMOROIDY 
rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxjuooooooooooofa 

D o sprzedania 

URZĄDZENIE I 
składające się z 2 kopulaków, 2 kranów po 101. nośności, 
z nich jeden z napędem elektrycznym i własnym generato­
rem, i żórawia 3 t. nośn., windy dla gichty, maszyn do for­
mowania, czyszczenia odlewów i mieszania piasku, urządze-
dzenie suszarni i skrzynki formiarskie, jak również większa 
ilość różnych modeli 

Oferty sub .Reflektant na odlewnię" do adm. pisma. 

OOCKXXXXXXXXXXXXXXXXXXHXX3COO 

Zakład 

RYSUNKOWO HAFCIARSKI 
3. G01DKRANC, ódi. 

Piot rkowska 151. 
Poleca Sz. Kli jenleli gustowne hafty maszynowe i rysunki 
iak również roboty malarsko-drukarskie na wszelkich ma-

terjałach. 
S z y b k i e w y k o n a n i e . Ceny p r z y s t ę p n e . 

L A M P Y 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj­

nowszych modeli, poleca: 

A. REJDER 
ii 56. lei. 67-64 Dogodne warunki, ceny konku­

rencyjne, Reperacja I p r z e ­
róbki różnych lamp 

P R O S Z C K OD B Ó L U OŁOWY D L A D O R O S Ł Y C H 

;;KOWALSKINA 
^ USUWA NAJSILNIEJSZE ^ 

fAORYHA CHEMICZNOfARMACEurYCZKA 
..AP.KOWALSKI~WARSZAWA. 
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U 
MAJSTER TKACKI iednocześnie mini-

pulanl chce zmienić posadę. 
Łaskawe oferty proszę skierowywać 

° ° admin. „Republiki" pod .M. M. J." 

z koszykiem w dobrym stanie KUPIĘ. 
Oferty proszę składać do administracji 
.Republiki" sub. „G. C." 

Uwaga Panie! 
Przyimu e zamówienia na: dywany, po­
duszki, wszelkie roboty szydełkowe z 
wełny oraz balty. Wyrób lalek stylowych 

i pajaców. 
P e t e r s b u r s k a 4 8 

I-sze piętro, dojazd 17-ką. 

Rutynowany 
buchalter, korespondent polsko-Irancusk' 
z praktyka handlową i bankową 

p o s z u k u j e p o s a d y 
ewentualnie na godziny. 

Oferty do adm. sub. .Rutyna". 

większych fabryk na Pomorzu Poznań 
skiem i w m. Gdańsk każde branży 
poszukuie rutyn, przedstawiciel. 

Biuro własne z ubikacjami i feief. do 
dyspozycji. Za otw. składu konsyjn. 
złożyć mogę ewent. ewaranc ę hipoteczną. 

Zglosz. pod „Argue" Bydgoszcz, Ja-
gieloriska 11, 

Rutynowany 
s a m o d z i e l n y b u c h a l t e r 
bilansista znafący także najnowszy sy­
stem buchaltpri t. zw. Metody Kartole-
kowei bietfty korespondent polsko-nie-
miecko-francuski z kilkuletnia samo­

dzielna praktyką i nailep-
szemi referendami .oszukuje odpo> 

u>irdi>ie| . o adv 
Łaskawe zgłosi, pod „Buchalter'1 do adm. 

9 krosien angielskich szer. 60 — 68 cali 
wraz z srpulmaszyną. Ireibmaszyną i Ł p. 
(w własnym budynku labrycznym) 
do wydzierżawienia od zaraz. 

Oierty sub. .T. M. S." 

Najlepszych szoferów szKolą 
w » JllBl" 
Toma-zówMaz.ul Piłsudskiego 1;F> 
7a fachową naukę gwarancja Prawo 
jazdy zapewnione. Wpisy codz ennie. 
Adresy wolnych mieszkań dla ramie> 
acowych. Pisać o prospekty 1 inlormacjc 

KupiĘkocloł 
od 2 0 - 3 0 m • 

Oferty sub. .S. B." 

Waine dl a fabryKantów! 
Przyjmuję do wajlowan a różne osnowy 

i gengly. 

Lipszyc, Howo-CegiGlp ana U. 

Ib. Pikielny 
urolog 

(choroby nereK. pęcherza 
i;dróg moczowych) 

Przylmuie NAWMOT 8. od 4 - 7 lele" 
ion 19-90, oraz w Lecznicy .Zdrów 

Nowomie.ska 3. od 12'/|—2. 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Specialne upiększania na bale. 
Dlplomee de l'Universite de Beaute Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 6 9 - 9 ^ 
pielęgnacja skory i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e lek t ro l i zą 
elcklroterapia „Soluz" Przyjmuje ud 

10—8 wiecz:. 

O 

B I A Ł Y T Y D Z I E 
• i •• ~ • i i, • i .• . » • 
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Fabryka Luster 
j . Kokcińskf 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca no eesaek 
aa niżsi eh-

Lustra t'cma lufaletf 
jasne, e'em'ie r ory­
ginalnych ram.cb "ras 
lustra wiszące. Odna* 
wianie i popraw anie 
luster s odesłjinieaj dc 

domu. 
Meble uoledyrtrz* I 

całkowite uriądzrnhi 
lowoczesnych stylów 
Sprzeda* * • • r a t . 

i » sotówkąw 

Telefon 73-11. 

Wszelki b&jłowy 
U / U W / r 

'tNAKOMICIE H S O W A . 

wyrobu laboratorium przy aptece ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w naiwykwitn ejizyra wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nycb materjatów po cenach konkuren­

cyjnych 
M. R O Ż E N B E R a 

Cegielniana 3 8 , T = L£F . 83*9 
Lewa oficyna, II-gi. piętro. 

urządza po cenach fabrycznych 

M A G A Z Y N J A R O S Ł A W S K I 
19 PIOTRKOWSKA 19. :-: Telefon 29-61 
P r o s i m y o ł a s k a w e z w r a c a n i e u w a g i n a c e n y w w y s t a w a c h 

Dr. B. D0NCHIN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b oczu 

powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł, w niedziele od 10—1 pp 
U l . M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-97 

Kursy Z a w o d o w e 
K r o j u S z y c i a i R o b ó t 

A. KOPVDŁOWSKIEJ 
Nauka kroju, szycia bieliżniarstwa robót 
ręcznych i haftu maszynowego. Nauka 
teoretyczna i praktyczna systemem no­
woczesnym. Kończącym świadectwa. 
Zapisy w kancelarji Kursów Piotrkow­
ska 154. 

Okazyjnie 
do sprzedania 

pokój Jadalny w stylu angielskim, ro­
boty Wutke, 4 lampy, sprzęty kuchen­
ne I inne. 

Oglądać można sobota, niedziela 
od 11—2, Aleje Kościuszki 32 m. 3 Ir-

Zawiadomienie* 
Niniejszym zawiadamiamy Szanownych odbiorców, że z dniem 1 lutego 

r. b, otworzyliśmy 

w Łodzi* przy ul* Andrzela 9 
fabryczny skład kafli 

wszelkiego rodzaju. 
Jednocześnie nadmieniamy, że wyr >by naaze o l a r w * z o r z e d n e | 
(akoscl fcprzedaiem •• po cenach konkurencyjnych, d la od­

biorco * hurtowych odpowiedn i rabat . 

Z poważaniem 

BiatkowAie f a l i d i r r z n j i ł o ^ 
Sp. z odr. odp, 

,a ©*W o l M W - c f t t 
o godzinie 7-ej wiecz. wykwintnie urządzone) 

Restauracji Baru „EMPIRE" 
p r z v ul S i e n k i e w i c z a 4 0 

pod zarządem długoletniego fachowca. Bufet zaopatrzony w wyborowe 
zakąski zimne i gorące. Kuchnia prowadzona pod kierownictwem kuch­
mistrza sztuki kulinarnej. Spirytualia, wina krajowe i zagraniczne naj­

przedniejszych iirm. 
O b 1 * dv D O 1 x i . c o nr. oo 12-el do 5-el po pot 

Codziennie koncert znakomitego zespołu muzycznego podczas obiadów 
i wieczorem ped batutą p. JEURKA, 

Ceny umiarkowane . 
Z a r z ą d . 

H vry mammmmkmmmmmmtmamtwum • i i i M i i i L i i i M n m i H i n 

Zupełne Wy zdrowienie 
Gazeta Polska w Paryżu podaie obszerny artykuł o skuteczności 

preparatu Estractum Testiculorum Aquosum „KALEFLUID". uzdrawiają­
cego w chorobach nerwowych, niemocy płciowej, wyczerpania nerwo­
wego, zaburzeń psychicznych, błędnicy, sklerozy, reumatyzmu, katarów 
żołądka, tuberkulory i szeregu chorób zakaźnych. Na żądanie wysyła­
my każdemu bezpłatnie numer Gazety Polskie! z wyczerpu:ącym arty­
kułem o zupelnem wyzdrowieniu zapomoeą preparatu .KALEFLUID". 

Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list w języ­
ku polskim z dokładnym swoim adresem do: 

Hf . Bt. ANDRAL 
81, Rue Turbico, Paris. 

Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie. Na kartę 
należy nalepić znaczków poczt za 30 gr.. na list za 50 gr. 

fi 
poszukuje umeblowanego pokoju ew. 
dwuch w centrum miasta z używalno­
ścią telefonu. Oferty sub: , D. J." 

TU6034 
'i „ P O G O T O W I E 
— ELEKTRYCZNE " 

JDYZURY PRZEZ całą dobij 
POMOC NATYCHMIASTOWA 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
specjal ista chorób oczu 

Al. rtośduszKi 13, tel 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

G A B I N E T 
L e U a r z ? - D e n t y s t y 

R. LITWINA 
P i o t r M o w s U a 1 0 8 

Czynny od 10 - 1 i od 4 - 7 pp 
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Dr. BOGUSŁAWSKI 
•CZY NATURALNA BEAIEUARSIWOWA. 

metoda, krejgarstwa 
choroby: n e r w o w e (niemoc płciowa) 

przemiany mater i i (reumatyzm) 
l wobiece 

Przyimuie od 5 do 8 wiecz. ul. NA­
WROT Na 2 . 1 piętro, trzecia brama. 

DL. I(L L 
T e l 27-81 

Specjalista cho ób uszu nosa. gardła 
i płuc. Prry rouje od 12—2 i 5—7 pp. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9. 

Dr*M«Wainbera 
c h o r . n e r w o w e 

ul. Ż e r o m s k i e g o 2 5 , tel. 72-2n 
przyjmue od 6—8 w. 

przyjmuie również w Lecznicy 
„ Z d r ó w e' N o w o m i e i s k a 3 

codziennie od 1 — 2 pp. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A ~ 

H O B O D O W 5 H A 
2 6 Sienkiewicza 2 6 - Tel. 79-04 

Przyimuje od 10— 1. 3—7. 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
leczniczei i toaletowej 

Or-we 

Z. SZWAbBB 
Z i e l o n a 17. 

godz. przyleć od 10 rano do 8 wiecz 

19 
LeHarzy-specja l istów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w'eczór, 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie 'ekarz-knbietn 

W niedziele fwieta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób i 

WENERYCZNYCH, MOCZOPŁTLOWYCL 

I SKÓRNYCH. 

Badanie krwi i wydzielin na • ylilis i trypei 
Konsultacie i neurologiem i urologiem 

Gabinet łwiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów l gabinet denty 

styczny orzv (lornvm Rvnku 
Piotrkowska ł«U. tel. 21-89 

(przy orzvstanki tramw. pabianic­
kich' przyimuie snorycti w choro 
bach wszystkich tpecjalnosct od e 
10 rano do 7-e- po nul Szczepienie 
ospy. analiz* (moczu kału Krwi 

plwocin etc.) operacje opatrunki 

Porada 6 ziole 
Wizyty oa mieście. 

Zabiegi I operacje od urnowy Kąpiele 
świetlne Naświetlania lampa Kwar 
oowa Roentgen. Eiektryzacja Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele i święta dc nodz. 2 po d 

Radiola 
P i o t r k o w s k a 8 8 

teleion 5-34. 
Rad o a o a r a t y 

i części. 
Najtańsze Źródło. 

Dogodne warunki kupna. 

Baczność Łodzianki 
Która chce byc samodzie lną? 

Znana nauczycielka kroju I szycia 
Z 25-ictnio prnkivką F GkYNBLAT, 
Żeromskiego 9 m. 13 I p.. ud/iela pry­
watnie i u siebie lekcji kroju, szycia 
1 modelowania teoretycznie i prakty­
cznie metoda angielska 

Nauka trwa leden miesiąc i kosz­
tuje tvlko 45 zl 

Nauczam także bardzo obszernie 
blellżnlarstwa systemem wiedeńskim 

S k l e p 
galanteryjny dobrze prosperujący z to­
warem, lub bez. w centrum miasta, tuż 
przy ul. Piotrkowskiej DO SPRZEDAN A 

Olerty do administr. sub. „A. B." 

MIESZKANIA, lokale pokoje umeblo­
wane poszukuje t poleca liiuro agent 
JPolruch". I raugutta 4. J el. 41-01. 

Driś, we wtorek, dnia 29 stycznia r.b. w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi, 
ul. Piotrkowska 73, odbędzie się 

Towarzyska gra w lolfo 
Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i wprowadzo­

nych gości. 
Początek o godz. 9-ej wieczór. 

Zarząd Snowarzyszeila Kopcflw m. Łodzi. 

SAMOCHODY 
RENAULT 
l a n d o l e t y używane w d o b r y m 
s t a n i e na chodź'e okazyjnie do 

sprzedania. 
Warszawa „Warta*" Rybaki 6. 

KTÓRAŻ MATKA NIE PRAGNIE WIDZIEĆ 

SWYCH DZIECI ZDROWEMI, WESOŁEMI 

I PEŁNEMI ŻYCIA? 

O V O M A L T I N E , 
proszek drobnoziarnisty, zawiera 
wszystkie składniki odżywcze 
mleka, jaj. słodu i kakao pod 
postacią całkowicie przez orga­

nizm dziecięcy przyswajaną. 
Filiżanka smacznej i wzmacnia­
jącej OVOMALTINE y dawana 
dzieciom na pierwsze śniadanie, 
zapewnia matce zdrowie dziecka. 
W TPRTEDAŻY W APTEKACH i .KŁADACH APTACINYCH. 

Dr A WANDER I . A , 
TSZWAICARJA) 

BERN 

EBLE 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A . K a r k u t P l " ! « i « 
4̂e> 3( Jŝ Ĉ w^J^ JC 

Dr. med |Towarzystwo Wielkiego Młyna Relcb 
& Chmielnicki w Kaliszu poszukuje do 
natychmiastowego wstąpienia samo­
dzielnego 

RUTYNOWANEGO KORESPON-
DENTA 

polsko . niemieckiego, piszącego bie­
gle na maszynie 1 stenografującego 

. przynajmniej w Jednym Języku. Szcze-
DLIBFLLOWBUZIŁ SB Eólowe oterty wraz z odpisami świa-

,, a » S „ l ł - « d « t w i podaniem reterencyj należy 
0 4 u l L . . « i a skierować na ręce Dyrekcji za równo-

Tal. 59-40 

specjalista cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 

Przyimuie od 8 
i od 5-9 . 

Oddzielna pocze 
kalnia dla pań. 

10 

PRÓBY i BRO»I«RY IC WIKARÓWKAMI NA JADANIE WYAYTA GRALI. 

PRIEDOTAWICIEL NA POLAKA 

L FAVRE. WARSZAWA. RYMARSKA 16. 

czesnem podaniem warunków. 

AUTOMATY ZRĘCZNOŚCI 
koncesjonowane na całe Wojewódz­
two Łódzkie przez Urząd Wojewódz­
ki w Łodzi, wypożycza, wydzier­
żawia I sprzedaje na bardzo dogod­
nych warunkach oraz załatwia wszel 
kle formalności związane z automa­
tami zręcznośclowemi. Oddział Hm-

Ceateinlana 4 3 d , o w y Związku Inwalidów Wojen. I 
a " 'Związku strzeleckiego. Okręg Łód*. 

Dr. med. 

Andrzeja 43, m. 13 od godziny 9 do 1 
i od 3 do 6-

Instalacje gazowe 

Tel . 41-32 -
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczoptcio-| 
wych. Naświetlanie urządzenia kąplelek gazowych, repe-

lampą kwarcowa, ' r a c j a p i e c y gazowo - kąpielowych, In 
Przyimuje od stalacje wodociągowe, 

g . 8 do 10 RATLO Wykonywa zakład ślusarski prywatne 
nH =4—807 20 Instalatora Gazowni Miejskiej W 

~, . ? , \ Ł o d r f - J- Gruszczyński ul. Kllińskle-
Dla pań od 3 - 5 g 0 n r 6 , 20 
oddziena poczelc 

Dr . med. _ 

DT.Grosgliku 
CHNRNRW JTLRRSRNE 

DR. M E D . 

Choroby skórne 
i weneryczne. | chor. wewnętrzne 

Instytut Kdntgen spec. chor. żo-
leczniczy i światło tqdka, kiszek I 

leczniczy. | w ą t r o b y 

IMSTYTUT POUTECHMICZHy 
66, B-d Exeimans. Paryż (16) 

Pod protektoratem Rządu i Wyższych Uczelni francuskich. 

Ol warcie Sekcii Po lsk ie ! 
Kursy specjalnie wydane W JĘZYHU POLSKIM pf dług łatwej 

metody nauczania drogą korespondencji. 
Przyjmowanie odbywa się do sekcyj: 

1) Elehtrotechnkznet 
i 2) Inzynierów-KonstruKtorów 

Po -ukończeniu studiów ntrzymule się dyplom w zależności od specjalności. 
Program i warunki przyięcia wysyłane są bezpłatnie. 

Przyjmuie od 4—8 
1 1 - 2 

Dr. 

Rótaiter 
Dzielna Wa o. 

Tel Hf -'8-98. 
Specjalista 

chorób skórnych 
wenerycznych i mo 

ezoptciowych. 
Przyjmuie 

„ci 8—10 < od 5—8 
Leczenie lamią 

kwarcową 
Oddzielna pocze 
kalma dla PAŃ. 

Dla Pań od 3—5 
pn pol 

Te l . S i - 7 8 . t e l 3 6 - 8 3 
przyim. od 3 - 5 pp. 

s. 

OR. MED. | 

Specjalista chorób 

.1 
UROLOG 
iby nerek pę-
a i dróg mo­
czowych. 

wenerycznych, skór Przyimuie od 8—10 
nycb. włosów i mo-rano I od :6—8 w 

ezoptciowych. Pi ramowicza 11, 
Leczenie lampą | (d»w. Olgiń.ka) 

kwarcową i promie 
niami Rentgena. 

tel 48-95. 

Motrkowska 1U,1 

1. 
Dr. 

Lekarz-DEBtysfa 

L 

RMOTRHOWSKASI 

tel. 21-23. 
Godz, przy ĵć 3 — 7 

róg Ewangielickiel 
wejście Ewangieiic-

I") 2. przeprowadziła się 
Telefon 29-45 1 na ul. 

Sienkiewicza 9 5 
przyjmuje w choro 

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7 - 8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

Dr. med . 

J d i e l 

LUBICZ 
Ortopeda | 

(choroby kości, sta­
wów, zniekształceń 

kręgosłupa I 
i kończyn) ' 

GDAtiSrtA 2 8 , 
t e l . 41-46 
Przyim. 5 - 7 

Ol. SDŁDWIEICm 
Specjalista chorób 
•kórnvcb i wenery­

cznych 
PłotrKo*$Ka 09 

TEL 44-92 
przyjmuie od 12—4 

po poł i 8-r9 wiecz 
w niedziele i święta 

00 10—2. 

Dr. m e d . 
Felicfa 

R o ż e n 
choroby dzieci 

Przyimuje od g. 12-
- 2 pp, 

Cegielniana 2 
t e l . 6 9 - 5 9 . 

LEKARZ-DENTYSTA 

ii 
orzyttnuie w lecz 
alcy przy nl. Piotr-

kowsitiei 294 
codtjennie od 2-7 

f. 

L e k . d e n t . 
PAULINA 

Przyjm. od 4—6 pp. 

fwanoeiicfta i 
tel. 6b-9-J. 

Lokal 
fabryczny 

parter t siłą i parą 
z kotła czyn nago, 
nadający się na a-
preturę i t. p. w śród 
mieściu zaraz do 

wynajęcia. 
Of, pod .Fabryka" 

dp Republiki. 




